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WARSZAWA — Nr_172 (1275) 


Konferencja Ministrów Spraw Zagranicznych 
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii i Węgier 


| Postanowienia londyńskie w sprawie Niemiec 


tematem obrad 


Z inicjatywy Rządu Związku Socjalistycznych Republik Ra- | 
dzieckich i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej rozpoczęła w War- 
szawie obrady Konferencja Ministrów Spraw Zagranicznych 

| ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Ru- 
munii i Węgier. 


YA YET OOOO W TTM "7197 071 9 


| cca 


Konferencja poświęcona jest 
sprawie postanowień konferencji 
londyńskiej odnośnie Niemiec. 


Obrady Konferencji otworzył 


W konferencji biorą  udział:| Spraw Zagranicznych Węgier — | Migister Spraw Zagranicznych 


Wicepremier i Minister Spraw | E. MOLNAR. 
Zagranicznych ZSRR — W. M. 
MOŁOTOW,, Premier i Minister 
Spraw Zagranicznych Albanii — 
E. HODŻA, Wicepremier i Mi- 
| nister Spraw Zagranicznych Buł- 
| garii — W. KOLAROÓW, Mini- 
ster Spraw Zagranicznych Cze- 
chosłowacji — V. CLEMENTIS, 


RP Zygmunt Modzelewski, po 
Józef Cyrankie- 
wicz powitał przybyłych Mini- 


czym Premier 


strów Spraw Zagranicznych. 


Ministrowie Spraw Zagranicz- 
nych, biorący udział w obradach, 
wyrazili podziękowanie dla Rzą- 
du RP za gościnę. 


| Minister Spraw Zagranicznych 
| Jugosławii — S. SIMICZ, Mi- 
nister Spraw Zagranicznych Pol- 
ski — Z. MODZELEWSKI, Mini- 


Przewodniczącym pierwszego 


posiedzenia. wybrany został Mi- 


[nister Spraw Zagranicznych RP 


Z. Modzelewski. 


Wicepremier ZSRR i Minister Spraw Zagranicznych W. M. Mołotow w towarzystwie Premiera J. Cyrankiewi- 
cza i Marszałka Polski M. Żymierskiego przed frontem kompanii honorowej 


Powitanie siedmiu Ministrów Spraw Zagranicznych 


Wicepremier W. M. Mołotow 


| W dniu 23 bm. przybyli do Warsza- 
| wy Wicepremier i Minister Spraw Za- 
granicznych ZSRR W. M. MOŁOTOW, 
Minister Spraw Zagranicznych Repu- 
bliki Węgierskiej Erik MOLNAR, Mi 
nister Spraw Zagranicznych Federa- 


ster Spraw Zagranicznych Rymu- 
nii — A. PAUKER i Minister 


wej Republiki Rumuńskiej Anna PAU | 
KER oraz Wicepremier i Minister 
Spraw Zagranicznych Ludowej Repu- Grosz, Dyrektor Protokółu Dyplama* 
bliki Bułgarskiej Wasil KOLAROW. |tycznego Gubrynowiez, Naczelnik Wy 
Przybywającego Wicepremiera i Mi- działu Południowo _ Wschodniego w 
nisira Spraw Zagranicznych ZSRR W. MSZ Sobierajski, przedstawiciele ge- 
cyjnej Ludowej Republiki Jugosławii | M. MOŁOTOWA powitali na lotnisku neralicji, prezydent m. st. Warszawy 
Stanoje, SIMICZ, Minister Spraw Za- | Prezes Rady Ministrów Cyrankiewicz, | Tołwiński oraz ambasador ZSRR w 
granicznych Republiki Czechosłowa” | Minister Spraw Zagranicznych Modze- Warszawie Lebiediew na czele ezłon- 
cklej dr. Vladimir CLEMENTIS, ||ewski, Marszałek Polski Ś wmitrskkków ambasady w pełnym składzie. 


Sekretarz Generalny MSZ ambasador 
Wierbłowski, Minister Pełnomocny 


Naszym zdaniem: 


MAW AISA PBN PRD, Pa 

Na innym miejscu piszemy d wielkim wydarzeniu międzyna- 
rodowym, jakim jest odbywająca się właśnie w Warszawie kon- 
ferencja ministrów spraw zagranicznych Zwłąmku Raduiockiego 
i republik demokracji ludowej. 


Przewodniczący pierwszego posiedze- 
nia konferencji 8 ministrów — Min. 
Z. Modzelewski 


p Z 


Monopoliści kieru q 


planem Marshalla 


WASZYNGTON, 23.6 (PAP). — Po- 
dano urzędowo do wiadomości, że kie 
Townicze stanowiska w administracji 
planem Marshalla zajęli wybitni i zna 

Ni monopoliści amerykańscy. Nazwi- 

ška ich brzmią: Clarence Randall, wi- 

teprezydent spółki akcyjnej „Inland 

Steel Corporation", — James Wood- 

worth, wysoki urzędnik związku ar- 
 matorów, — Arthur Syrah, przedsta- 

wiciel fabryki samolotów „Curtiss — 

Wright“. 


) 


ZO.O EO OO O OGG 


Tutaj chcielibyśmy tylko podkreślić xmaczenie samego faktu 
odbycia tak doniosłej konferencji międzynaredowej w naszej sto- 
licy. Nie chodzi nam tylko o zaszczytne wyrókuienie, jakim mie- 
wątpliwie jest obranie Warszawy na to spotkanie, choć napełnia 


nas to uzasadnioną dumą. 


W okresie, kiedy państwa zachodnie re Stanami Zjednoczonym 
na czele dokładają wszelkich wysiłków, aby — depcąc właane zo- 
zbudować zachodnio państwo nie- 
mieckie, jako bazę dla agresywnych elementów niemieckich i dla 
realizowania imperialistycznych celów monopolistów amerykań- 
skich, w tym okresie państwa miłujące wolność zbierają się na _ 
obrady, dotyczące postanowień Konferencji londyńskiej, właśnie 


bowiązania — rozbić Niemcy i 


w Warszawie, 


W tej samej Warszawie, która straciła podczas wojny więcej 
ludności w zabitych, niż Ameryka | Anglia razem wzięte, W tej 
samej Warszawie, która dzisiaj, po trzech latach jedynej w swoim 
rodzaju odbudowy, ma wciąż jeszcze więcej ruin, niż wszystkie 
stolice zachodnie razem wzięte. I w tej samej Warszawie, która 
w ciągu trzech lat pokojowej pracy więcej zrobiła na froncie ed- 
budowy, niż wszystkie zachodnie stolice razem wzięte. 


Jakże patetyczną wymowę musi mieć dla każdego człowieka 
fakt odbycia tej konferencji w mieście, w którym ledwo obeschła 
krew bohaterskiej ludności, a już kipi twórcze życie, budowane 
na jednym tylko pragnieniu — pokoju i zabezpieczenia przed 
agresją. Trudno e trafniejszy, wymowniejszy i bardziej symbo- 


liczny wybór. 


(wik.) 


USA odpowiedzialne za brak porozumienia 


w sprawie kontroli energii atomowej 


NOWY JORK, 23.6 (PAP). — Rada Bezpieczeństwa ONZ dyskutowała 
we wtorek nad sprawą ewentualnego zawieszenia działalności komisji 
energii atomowej. Delegat Ukrainy Dymitr Manuflski wygłosił przemó- 
wienie, w którym podkreślił, że jedynie Stany Zjednoczone oraz pań- 


* 


* 
Naród polski . gorąco wita w 
murach Warszawy wybitnych mę 
łów stanu i Ministrów Spraw Za- 
granicznych Związku: Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich, Wę- 
| kier, Rumunii, Jugosławii, Czecho 
 Błowacji, Bułgarii i Albanii, re- 
prezentujących zaprzyjaźnione i 
sprzymierzone z Polską państwa 
2 potężnym Związkiem Radziec- 

kim na czele. " 
Ze szczególną serdecznością wi- 
tamy Wicepremiera i Ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR, Wia 
czesława Mołotowa, przedstawicie 
la wielkiego i zwycięskiego naro- 
du radzieckiego, którego bohater- 
Btwu i bezprzykładnej ofiarności 
zawdzięczamy tryumf nad przemo 
cą hitlerowską i wyzwolenie Pol- 
ski z niewoli. W ciągu minionych 
lat po zwycięstwie nad Niemcami 
opinia polska stale widziała w 050 
bie Ministra Mołotowa nieugięte- 
go bojownika o Sprawiedliwy po- 


% 
kój, wypróbowanego przyjaciela 
naszego narodu. 


Polska opinia publiczna należy- 
cie ocenia doniosłość sprawy, któ- 
ra przywiodła do Warszawy przed 
stawicieli siedmiu państw. Jest to 
sprawa, budowy trwałego i spra- 
wiedliwego pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów, sprawa, o którą 
walczyliśmy wspólnie w czasie 
wojny i która obecnie jest naj- 
większą naszą troską. 


Tematem obrad ośmiu mini- 
strów Są postanowienia londyń- 
skiej konferencji „sześciu“, usiłu 
jącej rozwiązać zagadnienie nie- 
mieckie, najbardziej obchodzące 
nasze narody, bez naszego udzia- 
łu, wbrew naszym interesom i na- 
przekór postanowieniom poczdam 
skim. Konferencja warszawska — 
da niewątpliwie, właściwą, zgod- 


ną z interesami naszych krajów 


odpowiedź na decyzje londyńskie, 


| 


stwa znajdujące się w orbicie wpły - 
wów USA odpowiedzialne są za to, że 
komisja nie zdołała dojść do porozu- 
mienia w kwestii międzynarodowej 
kontroli energii atomowej. 


W głosowaniu, 8 członków Rady Bez 
pieczeństwa wypowiedziało się za za- 
wieszeniem działalności komieji. Jed- 
nakże, ponieważ delegat radziecki Gro 
myko i ukraiński Manuilski wypowie- 
dzieli się przeciwko temu wnioskowi, 
głosowanie uznano za nieważne. 


Delegat Kanady zaproponował, by 
wszystkie sprawozdania komisji ener- 
gli atomowej przedstawione zostały 
bez komentarzy Zgromadzeniu Gene- 
ralnemu ONZ, które zbierze się na je- 
sieni w Paryżu. 

Nie powzięto formalnej uchwały w 
tej sprawie, lecz najprawdopodobniej 
komisja energil atomowej nie odbędzie 
więcej posiedzeń przed sesją Zgroma- 
dzenia Generalnego. 


Przemówienie Małunilskiego na Ra- 
dzia Bezpieczeństwa podajemy na 
str, 2 


Minister Spraw Zagranicznych Ludo- | członkowie 


PREMIER HODŻA 


Rządu 


MIN. V. CLEMENTI8 


MIN. MOLNAR 


Rzeczpospolitej, 


Odegrane zostały hymny obu 
państw, Wicepremier i Minister Spraw 
Zagranicznych Mołotow przeszedł 
i przed frontem kompani honorowej 
oraz odebrał jej defiladę. 


Ministra Spraw Zagranicz.fyych Rc- 


: ODA Węgierskiej Molnara, Ministra 


Spraw Zagranicznych Federacyjnej 
jLudowej Republiki Jugosławii Simi- 
|cza. Ministra Spraw Zagranicznych Re 
publiki Czechosłowackiej Clementisa, 
Ministra Spraw Zagranicznych Ludo- 
„dowej Republiki Rumuńskie panią 
Pauker oraz Wicepremiera i Ministra 
Spraw Zagranicznych Ludowej Repu- 
| bliki Bułgarii Kolarowa powitał Mini- 
|ster Spraw Zagranicznych Modzelew- 
ski, Sekretarz Generalny MSZ amba- 
| Sador Wierbłowski, . Minister Pełno- 
'mocny Grosz, Dyrektor  Protokółu 
Dyplomatycznego Gubrynowicz oraz 
ambasadorowie i posłowie tych 
państw, Rtórych ministrowie przybyli 
do Warszawy. à 

| Ministrowie Spraw  Zagran'cznych 
są gośćmi Rządu Rzeczypospolitej. 


| W godzinach popołudniowych przy” 
był Premier i Minister Spraw Zagra- 
n.cznych Ludowej Repybliki Albanii 
p. Enver HODŻA, powitany przez Wł 
cepremiera Korzyckiego i innych 
członków Rządu. 


REFORMA WALUTOWA 
W STREFIE RADZIECKIEJ 


BERLIN, 23.6 (PAP) WE ŚRODĘ OGŁOSZONA ZOSTAŁA REFOR- 
MA WALUTOWA W RADZIECKIEJ STREFIE NIEMIEC ORAZ NA OB 


SZARZE WIELKIEGO BERLINA, 


OD DNIA 4 DO 28 CZERWCA WŁĄCZNIE, STARE BANKNOTY 
NIEMIECKIE WYMIENIANE BĘDĄ NA BANKNOTY ZAOPATRZONE 
W SPECJALNE NALEPKI. OD DNIA 28 CZERWCA BANKNOTY ZA- 
OPATRZONE W NALEPKI BĘDĄ JEDYNYM PRAWNYM ŚRODKIEM 
PŁATNICZYM W STREFIE RADZIECKIEJ I W REJONIE WIELKIEGO 


BERLINA. 


Rozkaz radzieckiej administracji woj | Dekret przewiduje możliwość odmro- 
skowej precyzuje szczegółowo zasady | żenia tych kont į skonwertowania ich 
wymiany banknotów. Najistotniejsze | w stosunku 1 : 10. Rachunki nie prze- 


przepisy przewiduja: wymianę bank- 
notów do wysokości 70 marek na ogo- 
bę w relacji 1 : 1. Oszczędności nie 
przekraczające 100 marek będą wy- 
mieniane w tym samym stosunku, 
oszczędności od 100 do 1.000 marek w 
relacji: 1 nowa marka za 5 starych, 
Rachunki bankowe znacjonalizowa- 
nych przedsiębiorstw przemysłowych 
będą przeliczone w stosunku 1: 1. In- 
ne przedsiębiorstwa będą mogły wy- 
mienić w stosunku 1 : 1 sumę odpo- 
wiadającą wysokości tygodniowej wy- 
płaty dla pracowników. 

Znamienne są przepisy dotyczące ra- 
chunków bankowych, które są zablo- 
kowane od chwili zakończenia wojny. 


kraczające 3.000 marek będą zwolnio- 
ne, po ustaleniu że sumy zdeponowane 
nie zostały zdobyte drogą nielegalną. 
Sumy zdobyte w drodze spekulacji, 
handlu na czarnym rynku i depozyty 
osób, które wzbowaciły się podczas 
wojny będą skonfiskowane. Skonfis- 
kowane będą również depozyty ban- 
kowe przestępców faszystowskich i 
przestępców wojennych. 

Zarobki pracowników, emerytury i 
ceny towarów oraz opłaty za usługi 
pozostaną na dotychczasowym pozio- 
mie. - 

Przepisy o reformie walutowej prze- 
widują, że sumy znajdujsce się w po- 
siadaniu oficerów radzieckich i urzęd- 


ników radzieckiej administracji oku- 
pacyjnej będą wymenione w stosunku 
1: 1 do wysokości dwutygodniowych 
zarobków. Żołnierze armii redzieckiej 
będą mogli wymieniać w tym stosun- 
ku sumy nie przekraczające jednomie- 
sięcznego żołdu. 

Wszystkie pozostałe sumy mnajdują- 
ce się w posiadaniu oficerów, żołnie- 
rzy i urzędników radzieckich wymie- 
nione będą w relacji 1 : 10. 


W uzasadnieniu do powyższych prze 
pisów wskazuje się, że w odróżnieniu 
od reformy walutowej w strefach za- 
chodnich przeprowadzonej w intere- 
sach niemieckich į zagranicznych mo- 
nopolistów, reforma walutowa w stre- 
fle radzieckiej uwzględnia interesy 
mas pracujących, zasady sprawiedli. - 
wości społecznej i potrzebę rozwoju 
gospodarki pokojowej. 

Rozkaz o reformie walutowej prze- 
widuje, że na obszarze wielkiego 
Berlina znajdującego się w radziec- 
kiej strefie okupacyjnej i będącego 
pod względem gospodarczym częścią 
składową tej strefy, dopuszczone będą 
B środki obiegowe strefy wschod 

È 
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Przyjęcie w Ambasadzie RP 


w Moskwie 


MOSKWA, 23.6. (PAP). — Z okazji 
objęcia przez generała dywizji Prus - 
Więckowskiego stanowiska attache 
wojskowego przy ambasadzie RP w 
Moskwie, ambasador Marian Na- 
szkowski wydał 22 bm. przyjęcie. 

Na przyjęciu obecni byli ze strony 
radzieckiej: generał broni Golikow, 
zastępca szefa zarządu politycznego 
armii radzieckiej gen. Szatiłow, wice- 
minister handlu zagranicznego ZSRR 
Semiczastow, szef protokółu radziec-. 
kiego MSZ Mołoczkow, nacz „mik 
czwartego europejskiego  w$działu 
radzieckiego MSZ Alekszndrow, prze 
wodniczący Komitetu Ślowiańskiego 
ZSRR gen. Gundgrow, komendant 
Moskwy gen. Sirdfow i inni. 

Obecni byli również wszyscy akre- 


dytowani w Moskwie attache woj- 
skowi, morscy i lotnitzy innych 
państw, 

"W YC- 


Prezyłent Gottwald 


przyiąt nau„aweć | czec'ołowaczich 

PRAGA, 236 (PAP) Prczydent 
Gottwald przyjął w środę na audien- 
cji delegację uniwersytetów czeskich 
i słowackich w składzie 21 osób — 
rektorów. prorektorów i dziekanów. 

Przewodniczący delegacji prot. Mu- 
karovsky. prorektor uniwersytetu Ka- 
rola w Pradze. zanownił prezydenta 
republiki o uranu wezvstktch uni- 
wersytetów kra'owvch dla dziea wy- 
t zenia solidarności całeto narodu. 
Która jęst podstawowym warunkiem 
powstania społeczeństwa socialstvcz- 
nego. 

W odpowiedz: prezydent republiki 
Gottwald podkreślił, żę państwo ludo- 
we, dążąc do rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego narodu. potrzebuje 
szczególnie wielu wysoce wykwaiifi- 
kowanych intelektualistów. 

Państwo ludowe zapewnia całkowi- 
tą wolność hadañ naukowych. Na 
uniwersytetach ciaży dz'ś wielki obo- 
wiązek szczerej i sumiennej s/użby 
dla ludu, ażeby wychować nie jakaś 
arystokrację, spoglądającą z góry „na 
tlum", lecz inteligencje ludową. która 
w służbie dla ludu będzie widziała 
swą najwyższą misję. 


Defńicytowy bilans 
W. Brytanii 


LONDYN, 23.6 (PAP). — Korespon- 
dent gospodarczy dzienn ka „Daily Te 
legraph" stwierdza, że deficyt bilansu 
handlowego Wielkiej Brytanii osiągnął 
w pierwszych 5 miesiącach br. sumę 
213 milionów funtów szterlingów, „Mi 
mo wysiłku zwiększenia naszego eks- 
portu i zmniejszenia importu — pi- 
sza korespondent „Daily Telegraph" 
— znajdujemy się na tym samym miej 
scu co rok temu. 

Wydaje się, że trzeba porzucić wszel 
kle nadzieje na zrównoważenie bilan 
su handłowego Wielkiej Brytani! do 
końca roku“, 


Reżim wyzysku i głouu 
pod mandatem belgijskim 


NOWY JORK, 236. (PAP). w 
sprawozdaniu, przygotowanym dla 
Rady Powierniczej Belgia, sprawują- 
ca mandat nad b. niemiecką kolon:ą 
Ruanda podała do wiadomości, że na 
terenie Ruandy dozwolone jest ni- 
czym nieograniczone zatrudnianie ma 
łoletnich. Tubylcy, nie ptacący po- 
datku, skazywani są na ciężkie robo- 
ty w obozach koncentracyjnych. De- 
legat Belg'i.przyznał, że wskutek gło- 
du ludność Ruandy stale się zmniej- 
sza. 


Bruening — mąż zaufania Wal 


USA są odpowiedzialne za brak porozumienia kin. 


GŁOS LUDU 


w sprawie kontroli energii atomowej 
— stwierdza Manui ski na Radzie Bezpieczeństwa _ 


(Dokończenie że sir. 1) 

„ NOWY JORK, 23.6 (PAP). — Manu 
ilski w dłuższy przemówieniu oświad 
czył, żę gelegacja ukraińska czyni Sta 
ny „zjednoczone odpowiedzialne za za- 
śśmanie się prac kom'sji energii ato- 
mowej ONZ. Padkreślił on, że zacho- 
wanie się delegacji amerykańskiej w 
czasie prac komisji wskazywało od po 
czątku, że Stany Zjednoczone nie ży- 
czą sobie międzynarodowej kontroli 
energii atomowej. 

Manuilski zaznaczył, że istnieje ol- 
brzymi materiał dowodowy, świadczą- 
cy o tym, że podczas gdy delegaci ame 
rykańscy w ONZ występowali w o- 
bron'e swych koncesji co do kontroli 
energi atomowej, — czożow: przywód 
cy polityczni Stanów Zjednoczonych 
chełnili się tym. że niezależnie od lo- 
su kontrol' energii atomowej w ONZ 
— Stany Ziednoczone bedą kontynu- 
owaź produkcję bomb atamowych. 

Manujlski oświadczył dalej, że wa- 
runki, jakie Stany Zjednoczone usiło- 
wały narzucić innym członkom ONZ, 


szły po tej samej linii, po jakiej szła 
polityka mocarstw zachodnich w Lidze 
Narodów podczas 2-letniej dyskusji 
nad radzieckimi propozycjami rozbro- 
jeniowymi. Amerykański plan kontroli 
energii atomowej zmierzał do utwo- 


LONDYN, 23.6 (PAP). — Wobec straj 
ku robotników doków londyńskich 
rząd postanowił skierować do doków 
wniska w celu rozładowania statków. 

Niektóre statki zagraniczne opuści- 
ły Londyn, powracając do swych por- 
tów macierzystych wraz z ładunkami. 

LONDY, 23.6 (PAP) — W środę 
strajk w dokach londyńskich rozsze- 
rzy? się jeszcze bardziej. Do strajku 
przyłączyła się część robotników rze- 


Departament Stanu przynagla... 


T rmin rednisan a umów marsh 


owskich nie bedze przedtwżgny 


WASZYNGTON, 23.6 (PAP). — Dej.ne w tekście umów dwustronnych, któ 
purtament Stanu ogłosił oświadczenie | re mają być zawarte z krajami mar- 


stwierdzające, że ostatecznym termi- | 


nem zawarcia przez kraje marshallow 
skie tzw. „umów dwustronnych" ze 
Stanami Zjednoczonymi pozostaje 
dzień 3 lipca br. Nie ma żadnych prze 
pisów, które by pozwalały na zm'a- 
nę tego terminu i nic nie pozwala 
przewidywać, że dla któregokolwiek z 
krajów marshallowskich uczyniony bę 
dzie wyjątek. 

Administrator planu Marshalla Hof- 
man zaznaczył, że krajom, które nie 
zawrą wspomn anych umów do 3 lip- 
ca grozi wstrzymanie dostaw amery- 
rańskich. 

SPECJALNE PRZYWILEJE DLA 
NIEMIEC I JAPONII 
NOWY JORK, 23.8 (PAP). — Dzien- 
nik „PM“ donosi, że Stany Zjednoczo- 


shallowskim', domagają się przyzna- 


| nia Niemcom i Japonii maksymalnych 


przywilejów gospodarczych. 

Dziennik podaje, że większość kra- 
jów europejskich sprzeciwia się przy- 
znaniu przywilejów Niemcom. Wielka 
| Brytania z2% zaprotestowała stanow- 

czo przeciwko uprzywilejowanemu 
jtraktowanin Japonii. Przedstaw ciele 
krajów morzha'lowskich w rexzowa- 
niach swych, prowadzonych w Waszyn 
| qtanie, poczrefiają, że sprawa Japo- 
| ni nie należy do planu Marshalla, lecz 
podlega alianckiej komisji dla kra- 
jóry Da!tek'ego Wschodu. Departament 
Stanu natomiast pragnie związać Ta- 
ponię z innymi zależnymi od siebie 
krajami, tj. 17 krajami Europy za- 
chodniej. 


Na dałekim wschodzie tak 'ak w Europie... 


USA popierają agresorów japońskich 
kosztem napadniętych Chin 


NOWY JORK, 23.6. (PAP). — Dzien- 
niki amerykańskie donoszą; że misja 
Drapera, która niedawno wróciła z Ja- 
ponii, opublikowała raport, zawierają- 
cy zalecenia dla rządu amerykańskie- 
go w sprawie Japonii. Raport przewi- 
duje m. in. zawieszenie reparacji ja- 
pońskich, ożywienie eksportu z Japo- 
nit, pomoc finansową dla przemysłu 
japońskiego w wysokości 220 milio- 
nów dolarów w ciągu najbliższych 6 
miesięcy. 

Polityka amerykańska w Japonii wy 
wołała głęboki niepokój w Chinach, 
gdzie fala protestów antyamerykań- 
skich rośnie z dnia na dzień, Ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonych w Pekinie, 
Stuart, potępił manifestantów, pro- 
testujących przeciwko Amerykanom. 

tuart złożył oświadczenie, w którym 
zaznaczył, że „ludzie, którzy Fnrzwsta_ 


utorow ł drogę faszyzmowi niemieckiemu 
„Irud“ o kandydacie na kanclerza „Trizonii' 


MOSKWA, 23.6 (PAP). — Nawiązu- 
jąc do powrotu Brueninga do Nie- 
miec, „Trud* przypomina, że jeszcze 
w 1943 r. w czasie gdy Allen Dulles 
prowadził tajne pertraktacje z księ- 
ciem niemieckim Hohenlohe w spra- 
wie zawarcia odrębnego pokoju z Trze 
cią Rzeszą, wymieniane było nazwi- 
sko Brueninga, jako przyszłego na- 
stępcy Hitlera. Pismo amerykańskie 
„News Week“ pisało wówczas, że Bru 
ening zgodzi się zapewne na zajęcie 
stanowiska kanclerza Niemiec. 

Obecna podróż Brueninga, mająca 
jakoby charakter „czysto prywatny" 
odbywa się również pod ausgicjami 
Allena Dullesa. 

Jak stwierdza czasopismo „Reports 
and World Affairs“, Brucning otrzy- 
mał od Dullesa przed swym wyjaz- 
dem z USA spis „godnych zaufania" 


7 Niemców. 


„Nationalzeitung" zapowiada. że 
Bruening ma spotkać się w Niem- 


czech nie tylko z Puenderem, ale i z 
Kurtem Schumacherem i z innymi re 
akcyjnymi politykami. 

Autorom zaleceń londyńskich — pi 
sze „Trud“ — Bruening całkowicie 
przypada”do gustu, albowiem był on 
zwolennikiem ścisłej współpracy z re 
akcyjnymi kołami USA i Wielkiej 
Brytanii. 

Na stanowisku kanclerza Niemiec 
w latach 1930 — 32 Bruening otrzy- 
mał od USA i Wielkiej Brytanii ol- 
brzymie kredyty w wysokości 25 mi- 
liardów marek. Będąc kanclerzem 
twierdził on, że Niemcy są rozbrojo- 
ne, podczas gdy faktycznie zaczęły się 
właśnie na nowo zbroić, 

Bruening utorował drogę faszyzmo 
wi niemieckiemu. 

Prasa zagraniczna utrzymuje, że 
Bruening pojechał do Niemiec, by... 
zobaczyć się z siostrą. Czas pokaże 
jak uzewnętrznią się braterskie uczu 
cia b. kanclerza Rzeszy Niemieckiej. 


Łamiąc zastrzeżene 


konstytucją prawa 


trybunał francuski skazuje strajkujących górników 


PARYŻ, 23.8 (PAP). 28 robotników 
z fabryki Bergougnan zostało ekaza- 
nych za udział w strajku na kary do 
kilku miesięcy aresztu. 15 robotników 
zostało uniewinnionych. 10 skazanym 
nie zawieszono wyroku. 

«Biuro CGT departamentu Puy de 
Dome opublikowało protest przeciw- 
ko wyrokowi. Oskarżonych bronito 
11 adwokatów. 

„ Robotnicy Bergougnan przystąpili 


do pracy, uzyskując całkowite zaspo- 
kojenie swych żądań. 

Wśród robotników sądzonych w Cler 
mont Ferrand było również dwóch 
Polaków, Szczepaniak i Kowalski. 
Szczepaniak został uniewinniony. Na- 
tomiast Kowalski skazany został na 2 
miesiące aresztu na podstawie zeznań 
jednego z policjantów. Kowalski nie 
poczuwa się do winy i założył apela- 
cję 


| Street 


ją z pomocy amerykańskiej, nie mają 
prawa krytykowania polityki 'amery- 
kańskiej". 


rzenia międzynarodowego koncernu | 
atomowego, który by był całkowicie o mowej. 


panowany przez amerykańskie koła ka 
pitalistyczne. "Taki plan był oczywi- 
ście nie do przyjęcią. 

Wystąpienie swe Manullski zakoń- 
czył oświadczeniem, że plan radziecki 
był jedynym konkretnym i pozytyw- 
nym programem kontroli energii ato- 


dtraik robotnikow portowych w. Londynie 


budzi poważny niepokój w kołach rzadowych 


cznych na Tamizie, obsługujących bar 
ki transportowe. Rozciągające się na 
długie mile doki londyńskie sprawia- 
ją wrażenie wymarłego miasta. W o- 
statnich dniach nadeszły nowe statki 
z towarami i ilość stojących bezczyn- 
nie w porcie statków osiąga dziś cy- 
frę 157, co powoduje poważne zakłóce 
nie w imporcie į et:sporc'e. 

Strajk wywołuje wielkie zaniepoko- 
jenie tak w kołach rządowych, jak i 
wśród władz Labour Party. Strajk o- 
tworzył mianowicie oczy przywódcom 
Partii Pracy na fakt ogromnej utra- 
ty zaufania mas robotniczych do ta 
snych organów związkowych, co pią 
ga za sobą w dużym stopniu utratę 
kontroli nad ruchem robotniczym ze 
strony k'erownictwa brytyjskich zwią 
zków zawodowych 

W kolach parlamentarnych wywoła 
ła krytykę niechecność w Wielkiej Bry 
tanii ministra pracy Isacsa w tak waż 
nej chwili. Minister wyjechał na kon 
ferencję do San Franc'sko bezpośred 
nio po wybuchu strajku w dokach. W 
kołach rządowych nie przypuszcano je 
szcze wówczas, że strajź przybierze tak 
wielkie rozmiary. Przewiduje się, że 
rremier Attlee. który zajmuje się oso 
biście sprawą strajku. wezwie mini- 
stra pracv da powrotu. 

Popularny dziennik „Daily Mirror“ 
twierdzi, że rząd i kierownictwo zwią 
zków zawodowych obaw ają się, iż 
strajk rozszerzy się na inne gałęzie 
życia gospodarcze”o. co może ostate- 
cznie doprowadzić nawet do obalenia 
rządu Partii Pracy. 

LONDYN, 23.6 (PAP), — Obradują- 
cy w Torquay zjazd zwiazku zawodo- 
wego pracowników samorządowych u 
chwalił jednogłośnie rezolucję, doma- 
3ajacą sie od rządu obniżki cen oraz 
©redukowania zysków kapitalistów pry 
watnych. 

Ta sama rezolucja potwierdza posta 
nowienie związku prowadzenia w dal 
szym ciągu polityki obrony stopy ży- 
ciowej swych członków i popierania 
kampanii wzmożenia produkcji prze- 
mysłowej oraz eksportu. 


Robotnicy włoscy bronią swych praw 


Pracodawcy słosuja redukcję i lokauty 


RZYM, 23.6 (PAP). W miejscowości 
Treviso (prowincja Wenecja) prokla- 
mowano strajk generalny na znak pro- 
testu przeciwko zawieszeniu działal- 
ności rady załogowej jednej z miej- 
scowych fabryk. 


W prowincji Piacenza rozpoczął się 
Peca jk 30 tys. robotników rolnych, któ- 
rzy domagali się respektowania umo- 
| wy zbiorowej. 


W wielu fabrykach mediolańskich, 
Im. in. w fabryce samochodów Isotta 
Franchini właściciele rozpoczęli 1o- 
kaut. Robotnicy, zagrożeni bezrobo- 
ciem, zamierzali na znak protestu cku- 
KE fabryki. Nie dopuściła do tego 


wezwana przez pracodawców policja. 
Sytuacja w mieście jest napięta. 


RZYM, 23.6 (PAP). Dzienniki dono- 
szą, że w północnych Włoszech odby- 
wają się masowe Tedukcje robotni- 


lowych „Castiglioni“ wypowiedziano 
pracę kilkuset robotnikom. 

RZYM, 23.6 (PAP). Około 15 tys. 
bszrobotnych urządziło demonstrację 
orzed biurem prefekta w Neapolu, do- 
maągajac się pracy i chleba. Policja 
strzelała do demonstrantów, raniąc 
15 osób. W mieście dokonano wielu 
aresztowań. 


a . 
Meksyk emancypuje Się 
spod wpiywów xap tału UzA 

MEXICO CITY, 23.6. (PAP). 
Rząd meksykański wypowiedział kon 
trakty 4 amerykańskim przedsiębior- 
stwom telekomunikacyjnym, które ob 
sługiwały Meksyk. Rząd meksykański 
w uzasadnieniu zaznaczył, że meksy- 


ków. W zakładach przemysłowych, na- , kańska sieć telekomunikacyjna zosta- 


leżących do hr. Caproni zwolniono lją dostatecznie rozbudowana, 


bezwypowiedzenia 1.800 osób. W fa- 
bryce „Breda“ zapowiedziano zwol- 


wobec 


czego działalność amerykańskich 


nienie 1.600 robotników. W hutach sta- przedsiębiorstw telekomunikacyjnych 


jest zbędna. 


W dniach 22 i 23 czerwca br. odby- 
ły się w Warszawie rozmowy mini- 
sirów sprawiedliwości Rzeczypospoli- 
tej Polskiej — Henryka Świątkow- 
skiego j Czechosłowacji — 
Czepiczki w sprawie ustanowienia 


stałej komisji polsko - czechosłowac- | 


kiej, współpracy prawniczej oraz w 
sprawie zawarcia nowej umowy 0 po- 
mocy prawnej między obu państwa- 
mi. 

Po 2-dniowych obradach i przepro- 
wadzonej dyskusji ministrowie spra- 
wiedliwości obu krajów "uznali za 
wskazane zwrócić się do swoich Rzą- 
dów z wnioskiem o powołanie stałej 
Komisji Polsko - Czechosłowackiej 
dla zbliżenia systemów prawnych o0- 
bu państw. Ponadto przedyskutowano 
zasady przyszłej umowy między obu 
państwami w przedmiocie wzajemne- 
go obrotu prawnego w sprawach cy- 
wilnych i karnych. 

Obaj ministrowie uzgodn:li, że mię- 
dzy Polską i Czechosłowacją będzie 
dokonywana stała wymiana informa- 
cji i opinii w przedmiocie ustawodaw 
stwa, orzecznictwa sądowego oraz or- 
ganizacji sądów. 

* 

Goście czechosłowaccy z ministrem 
sprawiżel'wości Aleksy. Czepiczką 
na czele udadzą się dg Wrocławia, 


gdzie zwiedzą m. inn. szkołę prawn!'- ' 


czą Ministerstwa Sprawiedliwości. W 
dniu 25 bm. goście czechosłowaccy 
będą obecni w Krakowie na procesie 


Bihlera. 


* 

W udzielonym  przedstawicielowi 
PAP wywiadzie min. Czepiczka omó- 
wił m.in. znaczenie nowej konstytucji 
czechosłowackiej dla dalszego rozwoju 


Aleksego | 


| Nr 172 (1278) | 
Gzepiczka o współpracy prawników 


polskich i czechosłowackich 


jnie osób które pod wpływem reakcji 
krajowej i zagranicznej opuściły Po 
lutym br. Republikę, Państwo podaje 
tym ludziom przebaczającą dłoń, Kto- 
rą większość tych ludzi, uznając SWĄ 
omyłkę chęfnie przyjmie. 

| Min. Czepiczka dał wyraz swemu 23 
dowoleniu z rezultatów współpracy 
prawników polskich I czechosłowac” 
„kich. Dotychczasowe wyniki rokowań 
— stwierdził — gwarantują, że stosun 
ki prawne eparte w obydwu krajach 
na jednakowych zasadach  zmacznić 
'zbliżą nasze narody. 

——000—— 


Obrady 

. .. . LJ 

komisji sejmowej 
W dniu 23 bm. pod przewodnictwem 
posła Grossa (PPS) obradowała w Sej- 
mie Komisja Prawnicza i Regulami- 
nowa, na której rozpatrzono rządowy 
projekt ustawy o upoważnieniu Rządu 
do wydawania dekretów z mocą usta” 

wy. 

Komisja projekt ustawy przyjęła W 


brzmieniu rządowym. 
——Oo- 


Żołnierzom radzieckim 
w hołdzie 


Zarząd Miejski w Gdańsku przystę” 
puje do rozbudowy pomnika wdzięcz- 
ności, żołnierzom Armii Radzieckiej, 
poległym w walkach o Gdańsk. Pom- 
|nik ten, górujący nad Gdańskiem í 
widoczny z morza, otrzyma obecnie 
harmonizującą z otoczeniem kamien- 
ną ścianę, ozdobioną rzeźbami alego- 
rycznymi. 

Na tablicach pamiątkowych wmu” 


państwa. Konstytucją ta — stwierdził | 
min. Czepiczka — jest podstawą pra- rowane zostaną nazwiska poległych 


worządności czechosłowackiej demo- żołnierzy. i 


i kracji ludowoj. Swarza ona warunki ==, wOOĆ 
ido rozwoiu nowvch. coraz lepszych „ 
stosunków społecznych na drodze do Powodzia nom 
socializmu, 

Na temat zasad nowego porządku z pomoca 


prawnego w CSR min. Czepiczka po- | 


wiedział: Nowa konstytucja gwaran- 
;tuje tradycyjne swobody obywatel- 
skie osobiste i majątkowe. Obywatele 
czechosłowaccy otrzymali prawa o któ 
re lud pracujący w państwach kapita 
listycznych wciąż jeszcze walczy. 
Omawiając ogłoszoną ostatnio w 
Czechosłowacji amnestię min. Czepicz 
ka stwierdził, iż dotyczy ona szczegól 


Sekretarz Rady Zagranicznych To- 
warzystw Charytatywnych w Polsce 
p. Hersley zakomunikował Minister” 
stwu Pracy i Opieki Społecznej, Ze 
stawia do dyspozycji Centralnego KO- 
mitetu Pomocy Ofiarom  Powodzi 
przeszło 70 ton żywności, odzieży 1 
obuwia dla ludności dotkniętej klęska 
powodzi. 


Obrady plenum KiE 


Dnia 23 bm. rozpoczęły się w no- 
¿wym gmachu KCZZ 3-dniowe obrady 
| rozszerzonego plenum Komisji Central 
nej Zw. Zaw. z udziałem przewodni- 
czących i sekretarzy zarządów głów- 
nych i Okręgowych Komisji Związ- 
ków Zawodowych. 

Porządek obrad obejmuje: informa- 
cje przewodniczącego KCZZ Kazimie- 
rza Witaszewskiego o przebiegu obrad 
Biura i Kom. Wyk. Światowej Fede- 
racji Zw. Zawod. w Rzymie; powoła- 
|nie 2 nowych sekretarzy KCZZ, omó- 
wienie i przedyskutowanie spraw orga 
Inizacyjnych, kulturalno-oświatowych 
ji wczasów pracowniczych oraz ustale- 
nie terminu zwołania kongresu pol- 
j skiego ruchu zawodowego. 

Po zagajeniu i obszernym referacie 
tow. Witaszewskiego wywiązała się 
lcżywiona dyskusja, w wyniku której 
powzięto rezolucję w sprawach mię- 
dzynarodowego ruchu zawodowego. 

Rezolucja piętnuje zwoływanie se- 
paratystycznych konferencji, podwa- 
żających jedność ruchu zawodowego. 
W dalszym ciągu rezolucja występuje 


w obronie praw związkowych w kra- 
jach, gdzie są one podrywane. Re70- 
lucja solidaryzuje się wreszcie z naro” 
dami walczącymi o wolność i niezależ- 
ność. 4 
Szczegółowe sprawozdanie z obrat 
podamy w najbliższych dniach. 
——00—— 


Muzycy radzieccy 
opuścili Polskę 


W dniu 23 bm. odlecieli do MoskwY 
nasi wybitni goście radzieccy: dyry- 
gent K. Iwanow, pianista E, Gilels 
kompozytorzy T.}Chrennikow i J. 578 
porin oraz sny B, Jarustowski 

Znakomitych artystów żegnali NA 
lotnisku dyr. Biura Współpracy Z 
granicą dr. J. Starzyński, radca amb 
sady Zw. Radzeckiego w Warszawie 
Jakowlew, prezes Zw, Kompozytor 
Polskich P. Perkowski i wiceprezes 
Mycielski oraz przedstawiciel Tow2- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej. 


Tradycyjny obchód „Wianków”* 


rozpoczął Tydzień Ligi Morskiej 


W środę 23 bm. odbyły się na Wiśle 
j tradycyjne „wianki“. Wspaniała uro- 
| czystość przeciągnęła się do późnej no 
cy, Na brzegach Wisły zebrało się oko 
ło 100 tys, osób. 


Uroczystości wiankowe rozpoczęły 


Targi w Filadelfii trwają 
Za kulisami ukrywa się wielki kapiial 


FILADELFIA, 23.6 (PAP) — Senator 
Arthur Vandenberg zgłosił oficjalnie 
swą kandydaturę na prezydenta USA 

FILADELFIA, 23.6. (PAP) — W wy- 
niku zakulisowych machinacji, Devey 
odniósł pierwsze taktyczne, zwycię- 
stwo. Senator Edward Martin, dyspo- 
nujący 73 głosami, wycofał swą kan- 
dydaturę i wezwał swych zwolenni- 
ków do głosowania na Devey'a. 

W kuluarach mówi się o rokowa- 
niach między Taftem a Stassenem. 
Jeżeli rokowania te doprowadzą do po 
rozumienia — Stassen wycofa swą 
kandydaturę na prezydenta i zabezpie 
czy sobie jedynie nominację ha wice- 
prezydenta. s 

FILADELFIA, 23.6 (PAP) — Z in- 
nych źródeł donoszą natomiast, że Stas 
sen oświadczył, iż nie godzi się na po 
rozumienie z senatorem Taftem, które 
przewidywałoby, że Stassen będzie 
kandydował na prezydenta. a Taft jed 
noczesnie na wiceprezydenta, 

„Daily Worker“ w sprawozdaniu z 
Filadelfii zaznacza. że konwencja czy- 
n: wrażenie czegoś pośredniego mię- 
dzy cyrkiem a domem dla umysłowo 
chorych, Za kulisami konwencji ukry- 


wa się potęga kilku osób, które decy- 
dują o wszystkim. Dyktatorem kon- 
wencji republikańskiej jest wielki 
przemysł. 

FILADELFIA, 23.6 (PAP) — Zapo- 
wiedziano, że głosowanie w celu nomi- 
nacji kandydata na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczorych rozpocznie się w 


|czwartek o godz. 15 po południu wed- 


ług czasu Greenwich, 


DZIAŁACZE POSTĘPOWI 
PRZECIWKO REPUBLIKANOM 


FILADELFIA, 23.6 (PAP) — Grupa 
białych i murzyńskich działaczy postę- 
powych ustawiła pikiety przed gma- 
chem, w którym odbywa się konwen- 
cja partii republikańskiej, Uczestnicy 
demonstracji nosili transparenty z na 
pisami: , Mniej gadać — więcej dzia- 
lać“, „Precz z ustawą o opłatach wy- 
borczych na pałudniu!*, „Należy u- 
chwalić ustawę aniylynchową*". 

FILADELFIA, 23.6 (PAP) — Kon- 
wencja republikańska po referacie se- 
natora Lodęge'a przyjęła jednogłośnie 
program partyjny. 

Program ten popiera agresywną po 
litykę zagraniczną imperializmu ame- 


rykańskiego, wita z uznaniem tzw. „po 
rozumienie regionalne“ w tej liczbie 
blok zachodnio - europejski pod kie- 
rownictwem amerykańskim, zaleca 
skasowanie zasady jednomyślności w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ przy roz- 
strzyganiu kwestii „dotyczących poko- 
jowego regulowania sporów i wypowia 
da się za planem „pomocy państwom 
zagranicznym” nie wymieniając zresz- 
tą planu Marshalla. 

W rozdziale dotyczącym polityki we 
wnętrznej udziela się pochwały za o- 
siągnięte jakoby przez Kongres repu- 
blikańskie sukcesy, co miało się wy- 
razić w szczególności w przyjęciu „do- 
broczynnych dla narodu“ ustaw. Przy- 
Kkładem takich ustaw ma być... anty- 
robotnicza ustawa 'juft - Hartley. 

W dalszym ciągu program obiecuje 
zbadanie metod „polepszenia stosun- 
ków między robotnikami a pracodaw- 
cami“, co oznacza dalsze kroki v kie- 
runku zwężenia praw związków zawo- 
dowych. 

Na ogół biorąc, mima różnych upięk 
szeń, program partii republikańskiej 
jest odbiciem punktu widzenia Wall 
Street, 


"Szdzień Ligi Morskiej, który będzie 
trwał od 23 do 29 bm. , 

„Wianki“ rozpoczęły się wspaniałą 
defiladą łodzi i kajaków, w której du” 
ży udział wzięły łodzie piaskarzy. 287 
mykały defiladę statki Państwowe 
Żeglugi na Wiśle. y 

Z chwilą, gdy zapłonęły wzdłuż br2% 
gów Wisły setki ognisk, rozpoczął 5/4 
spływ wianków. Oprócz wianków Li8! 
Morskiej, Zw. Zaw, Transportowców: 
Zw. Samopomocy Chłopskiej oraz K 
bów wioślarskich, rzucała się w OCZ 
ogromna liczba wianków, puszczanych 
na wodę przez tłumy zalegające brze” 
gi Wisły, Przystanie udekorowane bia 
ło - czerwonymi chorągiewkami, bat” 
wami klubów oraz różnokolorow 
lampionami — stanowiły bogate ramy 
tradycyjnego obchodu Świętojańskie” 
go. 
Po defiladzie wystrzały armatnie 04 
ły sygnał rozpoczęcia wspaniałej ilu- 
minacji. Publiczność długo obserwowa 
ła najróżnorodniejsze ognie sztuczne: 

Wielkim powodzeniem cieszyły 518 
statki oddane do dyspozycji tłumom 
warszawiaków. 

We wszystkich klubach włoślarskich 
trwały do późnej nocy zabawy ludo* 
we. Jedną z najlepiej udanych zabaw, 
była zabawa zorganizowana przez ZW” 
Samopomocy Chłopskiej na statku 
q Fonun ; 


——000 


Delegacja CKŻP | 
na Swat. Kongres Żydowski 


* Dnia 22 bm. udała się do Montreu% 
na plenarną sesję Światowego Kongre” 
su Żydowskiego, delegacja Centralne" 
ko Komitetu Żydów w Polsce, 


E Nr 
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l Postanowienia londyńskie nie 
były niespodzianką. Były one 
dalszym ciągiem konsekwentnie 
prowadzonej polityki. U pod- 
staw tej polityki leży dążenie 
monopoli amerykańskich do opa- 
nowania świata, zewnętrzną jej 
formą jest plan Marshalla, a ka- 
mieniem węgielnym  europej- 
skich fundamentów jest stwo - 
rzenie odrębnego państwa za- 
chodnio - niemieckiego, jako po 
litycznej, gospodarczej i strate- 
gicznej bazy amerykańskiego im 
perielizmu. Poprzedziło postano 
wienia londyńskie utworzenie 
Bizonii, włączenie jej na czoło - 
wym miejscu do planu Marshal- 
la oraz szereg innych zarządzeń. 
Już po Londynie nastąpiła refor 
ma walutowa w strefach zachod 
nich. Logiczny łańcuch, którego 
pierwsze ogniwo stanowiło zła - 


manie porozumień czterech mo - | 


carstw przez Stany Zjednoczone 

i Wielką Brytanię, a którego o- 

statnim dotychczas ogniwem jest 

faktyczne utworzenie Trizonii. 
x* * * 

Budowa państwa zachodnio- 
niemieckiego postępowała na- 
przógł na drodze systematyczne- 
go łamania umów międzysojusz- 
nicznych w sprawie „trzech D*: 
denacyfikacji, demokratyzacji, 
dekartelizacji. 


Denacyfikację w strefach ŁA 


chodnich nazwała prasa demokra 
tyczna brytyjska „denacy - fix- 
cją“. Strefy te bowiem nie tylko 
nie zostały oczyszczone od hitle - 
rowców, ale przeciwnie: czynni 
nacyści i bankierzy faszyzmu nie 
mieckiego zajęli wszystkie klu- 
czowe pozycje. Wypadek Kopfa 
czy Puendera nie jest odosobnio- 
ny: nie jest też wyjątkiem spra- 
wa Henschla, jednego z głównych 


finansistów Hitlera, który korzy- | 


sta z wydatnej protekcji Amery- 
kanów. Zamiast denacyfikacji 
wprowadzono w strefach zachod 
nich niejako premie za agresję: 
im bardziej zajadłym był ktoś 
zwolennikiem hitleryzmu, tym 
większe szanse miał na opiekę 
Anglosasów, tym pewniejszy był 
w ich oczach jako stuprocentowy 
reakcjonista. 

Demokratyzacja Niemiec zachod 
nich przedstawia podobny obraz. 
Prześladowanie organizacji demo 
kratycznych, zamykanie prasy 
postępowej, dławienie akcji Kon 
gresu Ludowego, ograniczanie 
swobody związków zawodowych 
itd., itd. Z drugiej strony „„demo- 
kraci“ zachodni popierają wszel- 
kie szowinistyczne i neofaszystow 


skie odłamy opinii, wszelkie gło- | 


sy w sprawie rewizji naszych gra 
nic zachodnich, wszelkie odmia- 
ny reakcyjnych poglądów. 
Dekartelizacja Rzeszy została 
przed niedawnym czasem oficjal 
nie zniesiona przez gen. Clay'a. 
Ma ona być stosowana obecnie 
jedynie w mało ważnych gałę - 
ziach przemysłu, np. konfekcji, 
natomiast w - przemyśle ciężkim 
— metalowym, górniczym, che - 
micznym itd. — następuje przy- 
musowa kartelizacja, włączenie 
mniejszych przedsiębiorstw do ist 
niejących monopoli i trustów. Za- 
miast rozbicia gospodarczej bazy 
hitlerowskiej agresji następuje 
wzmacnianie tej bazy, doprowa- 
dzenie do końca procesu, który 
nie został zakończony za czasów 
Trzeciej Rzeszy. 
* 


* * 


Ale to jeszcze nie wszystko. 
Równocześnie z budową reakcyj- 
nego państwa zachodnio - nie - 
mieckiego szia penetracja ame - 
rykańskiego kapitału do tegoż 
państwa. W r. 1937 cały kapitał za 
graniczny inwestowany w Zagłę- 
biu Ruhry wynosił około 17 proc. 
wartości obiektów przemysło- 
wych tego rejonu, w roku 1947 
tylko amerykański kapitał inwe- 
stowany tamże — według oświad 
czenia znanego reakcjonisty nie - 
mieckiego dr Adenauera — prze- 
kraczał 34 proc. A proces ten w 
ciągu ostatniego roku poczynił 
ogromne postępy. 

Tak więc Amerykanie nie tyl- 
ko odbudowują potencjał gospo - 
darczy zachodnich Niemiec, ale 
zarazem zamieniają je we własną 
kolonię; nie tylko chcą stworzyćw 
kraju tym bazę wypadową dla 
swoich dalekosiężnych zamiarów, 
ale zarazem 'zvskać możność wu, 


'ciągnięcia bezpośrednich zysków. 
| Ita okoliczność nie pozostała 
, bez wpływu na faworyzowanie 
Niemiec zachodnich w planie 
' Marshalla: miliard dolarów dla 
Trizonii oznacza bezpośrednią sub 
| wencję dla amerykańskich właś- 


(cicieli niemieckiego przemysłu. 
>k % * 

Tak powstała konstrukcja 
„frankfurckiej Rzeszy“, jeszcze 
'zanim londyńskie postanowienia 
, dały jej fasadę: procedurę two - 
rzenia państwowości, czy też da- 
itẹ i sposoby ustanowienia odręb- 
"nego rządu zachodnio - niemiec- 
„kiego. Dalszym krokiem w tym 
i kierunku była reforma waluto - 


GŁOS TUDU 


DROGA JEST TYLKO JEDNA 


wa w strefach zachodnich, stwa- 
rzająca podstawy finansowe tej 
nowej kolonii amerykańskiego im 
perializmu. 

Nic więc dziwnego, że najważ- 
niejszy odcinek kwestii niemiec- 
kiej — problem bezpieczeństwa 
wobec groźby ponownej agresji— 
pominięty został w Londynie go- 
łosłownymi frazesami. Albowiem 
celem powstania Trizonii jest wła 
śnie podważenie bezpieczeństwa 
narodów Europy, zbudowanie no 
wego ośrodka zbrojnej agresji, 
stanowiącego połączenie dwóch 
stylów: niemieckiego hitleryzmu 
i amerykańskiego imperializmu. 

Ale dla narodów Europy spra- 


Zjednoczenie sił demokratycznych i odważna walka 
przeciwko imperializmowi złączy narody w ogromną po- 


Í 


|| tęgę, taką, jakiej nie może mieć imperializm zaprzecza- 
jący istnieniu demokratycznych praw narodów i budu- 
jący swe plany na pogróżkach i polityce awanturniczej. 


W. M. MOŁOTOW 


Z przemówienia wygłoszonego 6.X1.1947 r. 


Prawdziwi zwolennicy pokoju i bezpieczeństwa na 


świecie znajdą i w przyszłości w Związku 


Radzieckim 


wiernego sojusznika i prawdziwe oparcie. 


Z przemówienia wygłoszonego dn. 7.11.1943 r. 


W. M. MOŁOTOW 


J 


wa bezpieczeństwa i pokoju jest 
momentem decydującym. To co 
dla trustów amerykańskich sta - 
nowić może dobrą koniunkturę 
zbrojeniową i miliardoawe zyski 
— nam przypomina miliony ó- 
fiar, ruiny Warszawy i miliardy 
strat. 

Dlatego też narody świata, a 
przede wszystkim państwa demo 
kratyczne, których rządy repre- 
zentują istotne interesy naro - 
dów widzą drogę do utrwalenia 
pokoju nie w dzieleniu Niemiec, 
lecz w przeprowadzeniu podsta - 
wowych przeobrażeń w samych 
Niemczech, zajmujących obszar 
wyznaczony umową poczdam - 
ską. Zniszczenie gospodarczej ba 
zy niemieckiego militaryzmu po- 
przez zniesienie niemieckich tru- 
stów i karteli; przeprowadzenie 
podstawowych reform społecz - 
nych, które odsuną tradycyjnie 
napastnicze warstwy — obszarni 
nictwo i wielki kapitał —od wpły- 
wów na losy narodu; wykorzenie 
nie wszełkich pozostałości faszyz 
mu, oczyszczenie kraju od resztek 
hitleryzmu; danie pełnej swobo - 
dy rozwoju demokratycznym si- 
łom w Niemczech:  zakazanie 
wszelkiej propagandy rewanżu, 
szowinizmu, rewizji granic — oto 
droga, po której stale kroczyły 
państwa reprezentowane dziś na 
kenferencji warszawskiej. 

Stanisław Brodzki 


Spisek londyński 


„Nowoje Wremia" o 


Publicysta radziecki Wiktorow oma | ko jedno państwo demokratyczne, De- 


wia na łamach pisma „Nowoje Wre- 
mia“ bilans konferencji londyńskiej. 
W artykule pt. „Spisek londyński w 
sprawie podziału Niemiec“, autor 
przedstawia chronologiczny rozwój po 
|lityki anglosaskiej w zachodnich stre 
l fach Niemieć 1 dochodzi do wniosku, 
że przedstawione fakty jasno wyka- 
jzują, kto zerwał wszystkie próby pow 
| zięcia, uzgodnionych decyzji w spra- 
| wie najbaruziej palących zagadnień 
| niemieckich. Wszelkie usiłowania za- 
jęcia uzgodnionego stanowiska przez 
| mocarstwa zostały z premedytacją po- 
| krzyżowane przez państwa zachodnie. 
Już w toku londyńskiej sesji rady mi 
nistrów spraw zagranicznych w listo 
padzie — grudniu 1947 r. państwa te 
prowadziły odrębne rozmowy, które 
miały, przygotować ostatnią konferen 
cję londyńską. 


Wbrew postanowieniom układu po- 
| czdamsk'ego utworzone zostało odrę- 
bne państwo zachodnio niemieckie 
Jeszcze przed oficjalnym utworzeniem 
tego państwa przesądzono włączenie 
go do planu Marshalla, a następnie 
do bloku zachodniego. Inaczej mów'ąc 
państwo to zostało z góry wciągnięte 
w orbitę wpływów amerykańskich. 

Amerykanie zabezpieczyli sobie rów 
nież kontrolę nad Zagłębiem Ruhry, 
które przekształcone jest na bazę woj 
skowo-przemysłową nie tylko państwa 
zachodnio niemieckiego lecz całej Uni! 
Zachodniej, znajdującej się pod kon- 
trolą amerykańską. 

LEON BLUM — 
RUHRA — LOTARYNGIA 

Autor podkreśla, że z doniesień pra 
sy zagranicznej wynika, iż program 
londyński przewiduje włączenie Lota- 
ryngii — jednego z najbogatszych re- 
jonów przemysłowych Francji — w or 
bite gospodarki zachodnio niemlec- 
kiej. Tym informacjom prasy zagra- 
nicznej nikt nie zaprzeczał, natomiast 
Leon Blum wystąpił już w „Populal- 
re" z obroną projektów wciągnięcia 
rudy lotaryńskiej do programu odbu- 
dowy przemysłu Zagłębia Ruhry. 


Departament Stanu — stwierdza na 
stępnie publicysta radziecki — oskar- 
ża politykę ZSRR, insynuując, iż sta- 
ła Się ona przyczyną zwołania sepa- 
ratystycznej konferencji londyńskiej. 
Oskasżenia te są bezpodstawne. Wszel 
kie rachuby na krótką pamięć świa- 
towej opinii publicznej okażą sie za- 
wodne. Już przed moskiewską sesją 
rady ministrów spraw zagranicznych 
w. marcu 1547 r. istniała Bizonia. Na 
londyńskiej sesji ministrów snraw za- 
granicznych delegacja radziecka pro- 
ponowała, aby rada ministrów odrzu- 
ciła projekty powołania rządów dla 
poszczególnych stref. Delegacja radzie 
cka wypowiedziała elę wówczas za 
stworzeniem rządu ogólnoniemieckie- 
go, który reprezentowałby Niemcy ja 


Jlegacje mocarstw zachodnich projekt 
ten odrzuciły. 


Delegacja radziecka wystąpiła rów- 
nież z propozycją natychmiastowego 


przygotowania traktatu pokojowego z 


Niemcami I ta propozycja spotkała się 
ze sprzeciwem mocarstw zachodnich 
wobec czego sprawa traktatu z Niem- 
cami została zawieszona w powietrzu. 


Nie przyjęto również propozycji dele- 


gacji radzieckiej, która stała na sta- 
nowisku konieczności natychmiastowe 
go rozstrzygnięcia kwestii utworzenia 
ogólnoniemieckich departamentów go- 
spodarczych przewidzianych traktatem 
poczdamskim. Na ostatnim posiedze- 
niu rady ministrów spraw zagranicz- 
nych w Londynie, delegacja radziecka 
zaproponowała utworzenie ogólnonie- 
mieckiej rady konsultatywnej w Ber- 
linie. Rada ta miałaby wyrażać opi- 
nie demokratycznego społeczeństwa 
całych Niemiec, nie zaś poszczegól- 
nych stref. Ta propozycja pozostała 
również nie rozpatrzona. Wszystkie te 
fakty wskazują na to, gdzie leży źród= 
ło trudności związanych z rozwiąza- 
niem kwestil niemieckiej w płasz- 
czyźnie umów poczdamskich. Winne 
są mocarstwa zachodnie, które z pre- 
medytacją prowadziły własną polity- 
kę. 


Proklamowana 18 czerwca reforma 
walutowa w Niemczech zachodnich 
jest wprowadzeniem w życie uchwał 
konferencji londyńskiej. Poderwanie 
normalnych stosunków handlowych 
między wschodnią i zachodnią częścią 
kraju, będzie miało jak najcięższe na- 
stępstwa dla odbudowy i rozwoju gos 
podarki pokojowej. ` Przedstawiciele 
mocarstw zachodnich w Radzie Kon- 
troli odwiekali przedyskutowane wnio 
sxów radzieckich w sprawie reformy 
walutowej dla całego kraju. Odrzucili 
ori również propozycje dotyczące u- 
tworzenia centralnego departamentu 
finansowego | centralnego banku emi- 
syjnego. Postępowanie tb zostało na- 
piętnowane w odezwie radzieckiej ad 
ministracji wojskowej do ludności nie 
mieckiej. 

PLAN j 
Z DAWNA UKARTOWANY 

Plany nielegalnej reformy waluto- 
wej w Bizonii zostały już w grudniu 
1947 r. napiętnowane przez ministra 
spraw zagranicznych Mołotowa w to- 
ku obrad londyńskiej sesji rady mini- 
strów. Dyplomaci anglosascy składali 
wówczas uroczyste oświadczenia, że 
nie przewidują tego rodzaju reformy. 
w świetle tych oświadczeń oczywi- 
ste jest, jaką wartość mają ich dzi- 
siejsze zapewnienia o chęci kontynuo- 
wania polityki współpracy 4 mocarstw. 

Odrsbna reforma walutowa w stre- 
fach zachodnich będzie m'ała poważne 
konsekwencje polityczne. Krok ten re- 
alizuje rozbicię N emiee, od dawna 


podziale INiemiec 


przygotowywane przez państwa anglo 
saskie. Wyjaśnia on dużo dokładniej i 
w sposób bardziej zrozumiały istotę 
spisku londyńskiego aniżeli wszelkich 
oświadczeń Departamentu Stanu. * 

Jednostronne rozstrzygnięcie proble 
mu niemieckiego, które przedsięwzię- 
ła dyplomacja amerykańska z popar- 
ciem rządów angielskiego i francuskie 
go, pozbawione jest autorytetu między 
naroslowego, "Radziecka opinia publicz 
na ze swej strony nigdy nie uzna de- 
cyzji, przyjętych na szkodę interesów 
narodów Europy, na szkodę interesów 
pokoju i bezpieczeństwa, z: pogwałce- 
niem układu poczdamskiego. 


KGNFERENCJA 


Z 


użładach o przyjażni, zawartych 


miec...“ Podobne postanowienia zawarte Są we 


WARSZAWSKA 


inicjatywy rządu radzieckiego i rządu polskiego obraduje 
w Warszawie konferencja ministrów spraw zagranicznych ośmiu 
| państw poświęcona uchwałom londyńskim dotyczącym Niemiec. 
Zasadniczą linią polityczną naszego rządu, realizowaną od chwili 
odzyskania niepodległości jest DAŻENIE DO ZABEZPIECZENIA 
SIĘ PRZED "ODRODZENIEM ZABORCZOŚCI NIEMIECKIEJ. De 
celu tego zmierzą cały nasz system sojuszów. W układzie ze Zwiąy- 
kiem Radzieckim zawartym w kwietniu 1945 roku, obie strony ze- 
bowiązały się „użyć wszystkich środków będących w ich rozporzą- 
dzeniu, aby usunąć wszelką grożbę ponownej agresji ze strony Nie- 


wszystkiech 
przez Polskę z innymi krajami, 


jak również we wszystkich układach zawartych pomiędzy poszcze- 


br. konferencję 
słowacji i Jugosławii w Pradze. 


PRZEDE 


nieczność konsultacji mocarstw 


gat radziecki zażądzł, by Roda 
Protest Polski, Czechostowacji 


stała odrębna reforma walutowa 


nowisko ministrów Spraw zagranicznych 
i Jugosławii sformułowane w Dexlaracji, jak również uznaje ko- 


gólnymi państwami, uczestniczącymi w konferencji warszawskiej. 
Z tych samych założeń wychodząc rząd nasz zainicjował w lutym 
ministrów Spraw zagranicznych Polski, 


Czecho- 
Deklaracja praska wskazała, że 


tworzenie w Niemczech zachodnich odrębnej jedzestki politycznej 
podważa podstawy bezpieczeństwa w Europie i prowadzi do rozpale- 
nia rewizjonistycznego nczejonolizmu i militoryzmu niemieckiego, co 
„STAĆ SIĘ MOŻE ŹRÓTPŁEM NOWEJ AGRESJI WYMIERZONEJ 
WSZYSTKIM PRZECIWKO POLSCE, 
WACJI I JUGOSŁAWII. Deklaracja praska zaprotestowała prre- 
ciwko poczynaniom mocarstw zachodnich w Niemczech. sprzeczrym 
z istniejącymi umowami międzynarodowymi i podkreśliła kamiscz- 


CZECZOSŁO- 


ność konsultowaria stę rzodów okupujących Niemcy z innymi rzy 


„wiazek Rodziecki w nocie swej shierowenej do rządu polskiego 
w 10 dni po konferencji praskiej oświadczył, że podziela str- 


Polski, Czechosłowacji 


okupacyjnych z rządami pozosta- 


łych narodów zjednoczonych. Stanowiska radzieckiego nie poparły 
jednak rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji, a gdy dele- 


Kontroli rozpatrzyła Deklarację 


praska, spotkał się z ostrym sprzeciwem. 

Jeszcze w pierwszej ferio prac konferencji londyńskiej, zanim 
uchwalone zostały slynne zalecenia, rząd radziecki zaprotestował 
przeciwko konferencji i zapowiedział, że nie uzna jej postanowień. 


i Jugosławii wyrażony; w Dokla- 


racji praskiej i protest rządu radzieckiego nie powstrzymały Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii i Francji od uchwalenia zaleceń londyń- 
skich. Praktyka deptania umów międzynarodowych przez. mocarstwa 
zachodnie trwa i pogłębia się coraz bardziej. Już po proteście pol- 
skim skierowany, do Rady Kontrolt w Berlinie, proklamowana zo- 


w strefach zachodnich i założony 


* został. ekonomiczny „fundament odrębnego, imperialistycznego pań- 


stwa zachodnio-niemieckiego. 


" 


w tym Stanie rzeczy rządy krajów leżących na wschód od Niemiec 


uznały za konieczne wystąpienie 
warszawskiej. 


z inicjatywą zwołania konferencji 


J. Kowalewski 


Marsz. Sokołowski zawiadamia 


dowódców zachodnich stref okupacyjnych 
o reformie waluiowej 


BERLIN, 93.6 (PAP). Dowódca ra- 
dzieckiej administracji wojskowej w 
Niemczech, Marsz. Sokołowski prze- 
słał na ręce dowódcy amerykańskich 
wojsk okupacyjnych gen. Clay'a list 
w którym stwierdza m. in.: 

„Decyzja amerykańskich, brytyj- 
skich i francuskich władz okupacyj- 


W Berlinie obowiązywać będzie waluta strefy radzieckiej | 


MOSKWA, 236 (PAP) Przeprowa- 
dzenie reformy walutowej na podsta- 
wie jednolitych zasad w strefie ra- 
dzieckiej i na obszerze wielkiego Ber- 
lina jest jedynym możliwym rozwią- 


zaniem — stwięrdził gen. Łukianczen | 


ko szef sztabu radzieckiej administra 
cji okupacyjnej w liście do nadbur- 
mistrza Berlina Luizy Schroeder. 
Wprowadzenie specjalnych „pieniędzy 
berlińskich* izolowałoby gospodarkę 
tego miasta, co pociągnęłoby za sobą 
ciężkie następstwa dla jego ludności. 


Prace nad utworzeniem rządu zachodnio - 


|nych w sprawie odrębnej reformy wa- 
lutowej w zachodnich strefach oku- 
pacyinych postawiła strefę okupacyj- 
ną powierzoną mej pieczy w trudnej 
sytuacji". 

Marsz. Sokołowski przypomina, że 
radziecka administracja wojskowa pro 
ponowała przeprowadzenie reformy 


Po zakończeniu akcji wymiany bę- 
dą mogły kursować w Berlin'e jedy- 
nie banknoty zaopatrzone w kupony 
Nie wykonanie tego rozkazu pociągnie 
za sobą sankcje ze strony władz woj- 
skowych. 


Radziecka administracja wojskowa 
— stwierdził w zakończeniu gen. Łu- 
klanczenko — nie wątpi, że magis:rat 
Berlina wykona dyspozycje w spra- 
wie przeprowadzenia reformy waluto 

l wej. 


niemieckiego 


NOWY JORK, 23.6 (PAP) — Dzien- [cji około 1 września 1948 r. parlamen 


nik „New York Times“ donosi w ko- 
respondencji z Berlina, że władze ame 
rykańskie postawiły sobie za cel utwo 
rzenie rządu państwa zachodnio - nie- 
mieckiego przed dniem 1 marca 1949 r. 

Rząd ten będzie nosił oficjalną naz- 
wę „rządu niemieckiego" dla zachęce- 
nia — jak stwierdza korespondent 
„New York Times“ — „roziamowych 
elementów w Niemczech wschodnich 
do poparcia polityki zachodnich mo- 
carstw okupacyjnych“, 


Prace nad utworzeniem rządu za- 
chodnio - niemieckiego — pisze dalej 
korespondent dziennika „New York 
Times“ — rozpoczęły się w specjalnej 
komisji trzech mocarstw, na której 
czele stanął jeden z 1ajbliższych do- 
radców gen. Cley'a — Joseph Panch, 
Prace komisji nad określeniem zasię- 
gu władzy mocarstw okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich są już w toku. 

Następnymi stadiami prac będą: 


1) zwołanie komisji specjalistów nie 
mieckiego prawa konstytucyjnego dla 
opracowania konstytucji, 


2) przedstawienie projektų konstytu- 


towi zachodnio - niemieckiemu, w któ 
rym każdy delegat reprezentować bę- 
dzie 750 tysięcy mieszkańców, 


3) referendum w sprawie konstytucji 
w zachodnich Niemczech w listopadzie 
lub grudniu br. i 4) prace nad organi- 
zowaniem rządu, które zająć mają 
pierwszy kwartał roku przyszłego. 


| zachodnich stref okr 
iustalony na środę 30 czerwca. 


walutowej w całych Niemczech 1 łe 
Rada Kontroli opracowała to zagzā- 
nienie. Radziecka administracja wej- 
skowa nie uważała za wskazane ze 
względów politycznych i moralnyeh 


walutowej. Dlatego też administracja 
radziecka nie posiada obecnie newych 
znaków obiegowych i musi przeprowa- 
dzić reformę, zaopatrując dotychcza=« 
sowe banknoty w specjalne nalepki. 

Lon nadzieje — pisze marsz Sokó< 
tows —- zo vrorekańska administra- 
cia wojskowa nie t- "sie utrudniała 
wprowadzenia w życie tej reformy Wa- 
lutowej w amerykańskim sektorze 


Berlina i nie wywoła zbędnyca trud- 
ności w dziedzinie normalnego obrotu 
pieniężnego i normalnych stosunków. 


gospodarczych w strefie radzieckiej i 
na obszarze wielkiego Berlina. 
Analogicznej treści listy marsz. Se- 
kołowski skierował do dowódców bry- 
tyjskich j francuskich wojsk oxupa- 
cyjnych. 
OZPODOSZET 


28 czerwca konierencja 
cube naterów ckupacyjnych 
l premerów sfref zachodnich 


BERLIN 23.V1. (PAP) W Frankfur= 


cie ogłoszono oficjalny komunikat, że 
termin zebrania trzech zachodnich gu 
bernatorów wojskowych i pramieró 


, 


Nastroje w Berlinie 


Gen. Clay zawiadomił marsz. Soko- lsię wprowadzeniu reformy walutewęj 


łowsk'ego, że w porozumieniu z guber 
natorem brytyjskim i francuskim po- 
stanowił wprowadzić „markę zachod- 
nią“ w zachodnich sektorach Berlina. 

Brytyjskie władze okupacyjne infor 
mują natomiast, że komendanci za- 
chodn ch sektorów nie będą przeszka- 
dzali napływowi do tych sektorów 
waluty obowiązującej w Strefie ra- 
dzieckiej. Z godziny na godzinę ocze- 
kiwane są „nowe ostateczne wskazów 
ki* w sprawie waluty w sektorach za 
chodnich. 

Agencja Reutera donori, że komen- 


jrowie amerykańscy i angielscy skupu 


rarządzonej przez marsz. Sokołewalją 
go. Banki w sektorach zachodniek 6u 
trzymały nakaz zamknięcia biur aż de 


odwołania. Zamknięte zostały również 


wszystkie sklepy oprócz sklepów sma. 
żywczych i aptek, 
„National Zeitung" podaje, że ofice- 


ją w antykwarniach kosztowne przed 
mioty. Ludność, pragnąc zaopatrzyć 
się w nowe marki, sprzedaje w Niem. 
czech Zachodnich kosztowności pe unia 
zwykle niskich cenach. Korzystają § 
tego wyżsi oficerowie į urzędnieg 


daci sektorów zachodnich sprzeciwij| anglosascy, „ 


przygotować się do odrębnej refermy 


s 
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Na rozprawie popołudniowej pią- 
tego dnia zeznaje Świadek Ignacy 
Falk, urzędnik, zamieszkały w War. 
szawie, który do chwili aresztowania 
pracował w amerykańskiej insty- 
tucji charytatywnej „Joint“, Pozwo- 
liło mu to na jeżdzenie z ramienia 
tej instytucji początkowo po całym 
obszarze GG, następnie zaś po Dys- 
trykcie Radomskim. Świadek przyta. 
cza wstrząsające szczegóły z gehenny, 
jaką przeszli Żydzi w getcie war- 
szawskim, w częstochowskim oraz w 
Płaszowie 


BUEHLER KŁAMIE 


Świadek opowiada, o konferencji, 
poświęconej wysiedleniu Żydów, któ- 
ra odbyła się w styczniu 1942 roku w 
Berlinie u Heydricha, w której u- 
czestniczył oskarżony. Było rzeczą 
powszechnie znaną, że przed tą kon- 
ferencją Frank zapowiedział zupełną 
likwidację Żydów w GG. O mającej 
nastąpić likwidacji, zorganizowani 
w ruchu podziemnym Żydzi wiedzieli 
już od dawna. 

Oskarżony zapytany, czy brał u- 
dział? w tej podróży i w posiedzeniu, 
na którym odczytany został referat 
szefa Dystryktu Lubelskiego, oświad- 
cza kategorycznie, że w podróży tej 

_ mie brał udziaiu Wobec tego sędzia 
Zembaty stawia wniosek o odczyta- 
nie zeznań świadka Mieczysława Ma. 


6-ty dzień procesu Buehlera 


Z EKRANU PADA OSKARŻENIE 


Rozprawa przenosi się do sali kinowej 


CLOS LUDU, 


ślanki z rozprawy przeciwko Fische- | Protokół zaznacza: „Dr Beuhler o-,ta w Polsce. Pokazano na ekranie u- 


rowi. Z zeznań tych wynika 
równo „Warschauer“ jak i „Krakauer 
Zeitung“ zamieściły artykuły, dono- 
noszące o udziale oskarżonego w kon 
ferencji lubelskiej. 

Oskarżony zapytany przez przewod 
niczącego, czy wiedział o istnieniu 
ghett w GG, oświadcza, iż wiedział o 
ich istnieniu i o tym, że warunki ży- 
ciowe były w nich bardzo ciężkie. 
Oskarżony zwiedzał żydowski zakład 
dla sierot w ghetcie krakowskim, 
przy czym stwierdził, że zakład ten 
był dobrze zaopatrzony. 

Po przerwie rozprawa przeciągneła 
się do późnych godzin wieczornych. 

Na wniosek Prokuratora Cypriana 
odczytano szereg doxumentów, Wy- 
nika z nich, że zamknięcie dzielnic 
żydowskich nastąpiło na skutek rozpo 
rządzenia władz administracyjnych. 
Jako motto Służyło powiedzenie Hey- 
dricha „możemy mieć litość tylko dla 
Niemców — poza tym dla nikogo“, 

Na słynnej konferencji w Głównym 
Urzędzie Bezpieczeństwa Rżeszy Hey- 
drich powiedział: „Żydzi ewakuowani 
zostaną na wschód, część z nich po 
drodze oczywiście odpadnie przez na- 
turalny ubytek. Pozostałych należy u- 
mieścić w ten sposób, aby nie stanowi 
l  niebezpieGzeństwa dla Rzeszy. W 


ten sposób przeczeszemy Europę od; 


zachodu na wschód“, 


MIGAWKI Z PROCESU 


Prsewodmiczący NTN dr Eimer to 
typowy prawnik starej szkoły, Przy- 
prószona siwizną głowa, surowa mina, 
nigdy uśmiechu na twarzy, stentorowy, 
zlekka nosowy głos. Żadne emocje mie 
uwidaczniają się na jego obliczu. Mó- 
wi zawsże takim samym głosem. Nie 
głośno i nie za cicho. Ma się wrażenie, 
ża jego ideałem jest, aby to nie on mó- 
wił, tylko prawne formuły. i 

Wydaje się, jakby swą grtecenością 
w stosunku do oskarżonego pragnął 
podkreślić swą bezstronność. W pew- 
nej chwili mówi do tłumacza: „pro- 
sse mówić głośno, aby oskarżony niw 
musiał się nachylać”. Natomiast du 
prok. Sawickiego głosem niemal szor- 
stkim, przerywając mu: „panie proku- 
ratorze, pan sędzia Zembaty jeszcze nie 
skończył”. To mie ludzie tylko oskar- 

 sają w tej chwili Biihlera. Oskarżają 
go fakty, pikara go prawo. 
X 

A Bühler wciąż stosuje tę samą tak- 
tyke. O miczym nie wiedział, „niczego 
ałego mie robi, o istniemu obosów konz 
centracyjnych wi Polsce mie miał pof- 
cia. Zresztą gdyby nawet cośkolwiek 
o mich wiedział, byłyby to wiadomości 
pośrednie, gdyż Gestapo 4 tak nie po- 
zwoliłoby mu wejść na ich teren. Wy- 
jazd Polaków na roboty do Niemiec 
był oczywiście dobrowolny. O tapan- 
kach dowiedział się Bühler dopiero w 
śledztwie. RY 

Kiedy pytają go, czy mie przejes= 
dżał koło obozu koncentracyjnego w 
Płastowie pod Krakowem, odpowiadu, 
że przejeżdżał zapewne, lecz myślat, 
że jest to obóz pracy, w którym coś się 
buduje i tworzy... nigdy nie przyszło 
mw na myśl, ża mógłby to być obóz 
koncentracyjny lub miejsce zagłady 
Polaków czy Żydów. 

Kiedy wyraźnie udowadnia mu pro” 
kurator, łe brał udział w konferencji 
poświęconej wysiedleniu Żydów | 
przysnaje, że był sa przyśpiessemiom 
akcje wysiedleńczej, 4 mówi przy tym 
naiwnie, czy też bezczelnie: „Żydom 
było przecież tak śle w Generalnym Gu 
 bernatorstwie, że pragnąłem, aby ich 

jak najprędzej stąd wywieziono dla ul- 

śenia ich losowi”. 

Krok za krokiem demaskuje oskar- 
życiel kłamstwa Buhlera, lecz jego to 
woale nie peszy. Z podziwu godną kon 
sekwencją trzyma się swej koncepcji 
obrony. Wydaje się, że .spokojny spo- 
sób traktowania go przez sąd napawa 
Buhlera otuchą, jest peuwniejszy siebie. 

Pierwszego dnia przyszedł w rozcheł- 
stanej koszuli, se zmierzwionym , ło” 
sem, patrzył smutno przed siebie 4 cza- 
sem płakał, Obecnie włożył krawat, dy= 
skutuje energicznie s prokuratorem, 
świadkami, sądem i wcale nie robi wra 
żenia przygnębionego, pozwala sobie 
nawet na bardzo ałośliwe odpowiedzi. 
Prok. Sawicki przypomina Buhlerowi, 
iż Frank porównał kiedyś stosunek 
Niemców do Polaków — do stosunku 
mssycy do mrówki, Buhler mówi supele 
wie spokojnie: „już wówosas uważałem 
ta sa niesmaczne” i nic więcej. 

* 


Skąd w Buhlera ta pewność siebie? 
"Próbujemy szukać przyczy, znajduje” 
my cieniutką mitkę. Buhler jest kato- 
likiem, w więzieniu modli się nawet 
przed posiłkami. Dziwny to katol- 
cyzm, który pozwala godsić barbarsyń- 
ską działalność zbrodniarza wojennego 
s praktykami religijnym. 

Zara: na początku swych sesnań mó 
wi Buhler: „pray pomocy Boga uda 
mi się Polakom dowieść i przekonać 
ich, śe miałem czyste ręce i łe nie sbra 
kałem ich ani mordem ani rabunkiem”. 
W czasie dslszych zeznań często powo- 
łuje się na swoje zasługi dla katolicy- 
azmu w Polsce. Kiedy Frank chciał 
zamknąć niedzielne szkoły kościelne — 
on je obronił. 

A'więc może to na tej drodze prag- 
nie Buhler uratować swe życie. Może 


<] 


liésy na życzliwą pomoc Papieda? Mes 


że ma nadzieję, że Papież będzie pro- 
sił o jego ułaskawienie?... 

Sprawy Kościoła przewijają się czę 
sto w czasie procesu. Dowiadujemy ś:ę 
o liście kardynała Sapiehy do Franka. 
Liście, w którym kardynał żąda zmia- 
ny eksterminacyjnej polityki niemirce 
kiej w stosunku do Polaków. Zeznaje 
ksiądz kanclerz Mazanek. Zeznaje ks. 
prałat Domasik. Stwierdza, iż książę 
metropolita wystosował do generalne- 
go gubernatora Franka trzy memoria- 
ły. Rezultatem memoriałów była kon- 
ferencja w Buhlera w dniu 17 grudnia 
1942 r. brał w niej udział kardynał Sa 
pieha. Warto zapytać, dlaczego mil- 
czał wtedy Papież? 

A moje Papież nie wiedział? Ks. kan 
clerz Mazanek, najlepiej poinformowa- 
nu kierownik polityczny krakowskiej 
Kurii Metropolitarnej, stwierdza wy- 
raźnie: i 


„Myśmy Stolicę Apostolską infor- 
mowali o stosunkach, jakie jstniały 
między Kościołem i rządem Gene- 
ralnego Gubernatorstwa". 

A gdy sędzia Cieśluk pyta Biihle- 
ra, jaki wpływ na stósunki w Pol- 
sce miałby protest Głowy Kościoła 
katolickiego, oskarżony odpowiada: 

„Ja bym sądził, że protest Papie- 
ża miałby wpływ na generalnego 
gubernatora, może na główne urzę- 
dy w Berlinie... ze względu na opi- 
nię publiczną świata”, 

Nie było takiego protestu. Ks. kan- 
clerz Mazanek, ks. prałat Domasik, któ 
rzy tyle mówią o prześladowaniach pol 
skich katolików, powinni pomyśleć rów 
nież o roli, jaką w walce narodu pol- 
skiego przeciwko hitlerowskiej okupa- 
cji odegrał Papież. 


»CZYTELNIK«, INSTYTU 


cele „umacniania niemczyzny”, 
|GG za pośredn'ctwem osk. Beuhlera 


że 2a- świadczył na zakończenie, iż admini- | roczystość partyjną, 


stracja Gubernii Generainej popierać 
będzie szefa policji i SD tak, aby spra 
wa ta była jak najszybciej załatwio= 
na“. 


UMOWA Z POLICJĄ 


Dalsze dokumenty głoszą, że mają 
tek żydowski miał być przekazany na 
Rząd 


zawarł ugode z policją, na mocy któ- 
rej ruchomy majątek żydowski miał 
zostać oddany do dyspozycji rządu. 

Z kolei odczytano sensacyjne doku* 
menty, dotyczące kryminalnych nadu- 
zyć, jakich dopuścili się generalny gu 
bernator Frank, jego rodzina oraż 
wyżsi urzędnicy przy rozdziale mienia 
żydowsklego. Dokumenty te oednale- 
zione zostały przez Prokuratora Cyp- 
riana i przedstawione na procesie no- 
rymberskim, 

W związku z tymi dokumentami sę- 
dzia Cieśluk zadaje pytania oskarżone” 
mu. Oskarżony odpowiada, że znał tyl 
ko ogólne zarysy omawianych spraw. 

Z kolei Sąd powołuje świadka Ed. 
warda Szturmbacha, byłego członka 
żydowskiej organizacji bojowej. 

BUEHLER GRABI LUDNOŚC 

Świadek opisuje gsehennę Żydów £ 
krakowskiego getta. Eksterm nacji do 
kónały zdaniem świadka : niemieckie 
władze, administracyjne, posługując 
się policją, jako aparatem wykonaw- 
czym. Świadek dodaje kilka szczegó. 
łów, dotyczących osobistych prze- 
stępstw Buehlera w stosunku do Ży.- 
dów. W 1940 r. Buehler przyjechał? do 
gminy żydowskiej w Krakowie i wy” 
dał rozkaz dostarczenia wykwintnych 
mebli i dywanów dla urządzenia gma- 
chu rządowego. W kilka dni później 
zgłosił się urzędnik z pełnomocn(- 
ctwem Buehlera i dokonał rekwizycji. 


W zamian za zezwolenie dalszego 
prowadzenia warsztatu, żydowski 
szewc nazwiskiem Szenkier, bezpłatnie 
robił buty dla oskarżonego i jego ro- 
dziny. 

Świadek dodaje, że oskarżony Bueh- 
ler nie mógł nie wiedzieć o  zbrod- 
niach dokonywanych na Żydach, po- 
nieważ większości przestępstw doko- 
nała niemiecka administracja, której 


oskarżóny był szefem. W odpowiedzi: 


na pytania obrońcy Buehler przyznaje 
się, że zamawiał buty u szewca Szen- 
k'era. ale zaprzecza jakoby nie zapła- 
cił. Zapiera się także dokonania rek. 
wizycji. 

FILM OSKARZA 

Po raz pierwszy w historii sądow= 
nictwa polskiego wyświetlone zostały 
podczas przewodu sądowego filmy do- 
kumentarne, zestawione ze scen. u- 
trwalonych na taśmach „Tygodników 
dźwiękowych w GG", 

Filmy te ilustrują zarówno działal= 
ność okupantów, jak i ciężkie życie 
ludności polskiej pod okupacją. 

Rozprawa przeniesiona została do 
sali kina „Swit“, wypełnionej po brze- 
gi publicznością. Filmy wyświetlono 
w obecności pełnego składu Trybuna- 
łu, prokuratorów oraz oskarżonego i je 
go obrońców. 

Przed oczyma zebranych, przesunął 
się szereg obrazów, odświeżając w ich 
pamięci ponury okres rządów okupan- 


1798 — 


zorganizowaną 
| przez Fischera w pałacu Brühlowskim 
|z okazji urodzin Hitlera, przyjęcie 
przez Franka delegacji ludności, za- 
trudnionej przy budowie szańców. Uro 
czystość 5-lecia istnienia GG na Wa- 
welu, łapanki na ulicach Krakowa i 
legitymowanie przechodniów, obławy 
policyjne na wsi, obleganie i zdoby- 
wanie stodoły oraz aresztowanie osób 
w niej przebywających. 

Na wielu obrazach widać postać o- 
skarżonego, jak na przykład w czaa 
sie uroczystości z okazji pobytu w 
Krakowie szefa Hitlerjugend, o- 
twarcia fabryki wyrobów  tytonio- 
wych, wystawy Sztuki japońskiej, 
odjazdu  milionowego robotnika z 
dworca w Krakowie na roboty do 
Rzeszy, przemarszu kolumn' służby 
budowlanej ulicami Krakowa. Charak 
terystyczne były obrazy z poboru kon- 
tyngentu zboża, jajek i miodu, a zwła 
szcza wydawanie za nie premii zawsze 
w postaci wódki. 

Prócz tego wyświelono krótkometra- 
żowy film antyżydowski oraz frag- 
ment filmu dokumentarnego „Polska“, 
obejmujący sceny wzajemnych wizyt 
polsko-niemieckich przed rokiem 1939, 
wybuch wojny, sceny z jej przebiegu 
oraz zachowanie się Niemców bezpo- 
średnio po wtargnięciu na ziemie pol- 
skie, 

Po wyświetleniu filmów, rozprawa 
przeniosła się z powrotem do sali Są- 
du Okręgowego. Zeznają w dalszym 
ciągu świadkowie. Świadek Piotr De- 
nisow, inżynier budowlany, zamiesz- 
kały w Lublinie, został powołany spe- 
cjalnie w celu złożenia zeznań w spra- 
wie obozu w Majdanku. Stwierdza on, 
Że w czasie jego pobytu w obozie zgi- 
|nęło przeszło 60 tysięcy więźniów. Gi- 

|nęli oni z głodu, bądź byli bestialsko 
mordowani. 


BAŁ SIĘ HIMMLERA 


Na pytanie prokuratora Cypriana, 
świadek oświadczył, że wykopywanie 
i palenie zwłok więźniów tłumaczono 
sobie w obozie rozgłosem sprawy ka- 
tyńskiej. Niemcy woleli tym razem 
zatrzeć ślady swolch zbrodni. Las był 
otoczony kordonem, a zwłoki więź” 
niów palono od rana do wieczora, O 
wszystkim, co się działo w Majdanku, 
musiał wiedzieć gubernator lubelski, 
który przyjeżdżał co parę miesięcy do 
Majdanka, 

Ławnik Stefański, zwracając się do 
oskarżonego, pyta — czym wytłuma- 
czyć fakt — fe jeńcy radzieccy 
podlegali również eksterminacji. ©- 
skarżony twierdzi, jak zwykle, iż rząd 
z tą sprawą nie miał nie wspólnego, 
gdyż jeńcy pódiegali władzom wojsko- 


wym. 

Oskarżony stwierdza dalej, że był 
przeciwnikiem wysiedleń. Nie mógł 
jednak ujawnić tego stanowiska wobec 
rządu GG, gdyż bał się, rzekomo, iż 
akcję tę przeprowadza Himmler, 

Na wniosek oskarżonego zostaje od- 
czytany protokół z obrad rządu. Jak 
wynika z protokółu, oskarżony sprze- 
ciwiał sie akcji przesiedleńczej, moty= 
wując swoje stanowisko tym, że wya 
siedlenie przynosi wielkie szkody Rze- 
szy w dziedzinie rolnictwa. Bühler 
podkreślał ponadto, że mężczyźni ucie- 
kają do „band". Jego zdaniem nie była 


polskiej do akcji antyradzieckiej. 


1948 


W 150 ROCZNICĘ URODZIN POETY 


NARODOWE. WYDANIE DZIEŁ 


ADAMA MICKIEWICZA 


pod wysokim protektoratem Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, ną mocy uchwały Krajowej Rady 
Narodowej x dn. 5.V.1945 r., na zlecenie Ministersiwa Kultury i Sztuki 


| SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA »CZYTELNIK « 


ogłasza 


PRZEDPŁATĘ 


na Narodowe Wydanie 


Dziel Adama Mickiewicza 


WARUNKI PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ 


Deklarację móżna ottzymeć we wszystkich księgarniach. 


będą przysługiwały przywileje przy seriach następnych. 


Dokładne warunki i terminy ukezywania się serii dalszych będą podene w osobnych ogłoszeniach | prospektach. 
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Budujemy WSPÓLNY DOM 


Zbiórka deklaracji na Fundusz Bu- 
dowy Wspólnego Domu zbliża się ku 
końcowi. W Warszawie, w woj. gdań 
skim i białostockim już w dniu 14.6 
br. zbiórka deklaracji została w orga- 
nizacji PPR zakończona. Ilość dekla- 
rujących w pozostałych wośewództ- 
wach wzrasta z każdym dniem. I tak 
na przykład w woj. wrocławskim na 
111.135 członków PPR zadeklarowało 
93.245 (84 proc.) sume 119.609.900 zł. W 
woj. śląsko - dąbrowskim 138.293 czło 
nków PPR, a wiec 87 proc. ogółu za- 
deklarowało sumę 99.440.348 zł. W woj 
krakowskim na 45.261 członków par- 
til złożyłe deklaracje 37.533 (około 83 
proc.) na łączną sumę 40.725.095 zł. 

Stałe postępy dają się zauważyć rów 
nież w woj. lubelskim, gdzie deklara- 
cje złożyło 74 proc. członków PPR na 
sumę 22.575.504 zł, w tym członkowie 
PPR na terenie Lublina zadeklarowali 
11.034.094 zł. W powiecie Włodawa ak- 
cja dekiaracji została całkowicie za- 
kończona, obejmując 100 proc. człon- 
ków partii. 

W woj. poznańskim 74 proc. człon 
ków PPR  złożyżo deklarację na 
58.271.505 zł, W woj. szczecińskim na 
ogólną iłąść 54.727 członków PPR, de- 
klarację złożyło 46.788, (co stanowi 85,3 
proc.) na sumę 58.344.415 zł. Na czoło 
wysuwają się w tym województwie 
miasta Szczecin i Słupsk oraz powiaty 
Sławno, Starogard, Kamień, Gryfice. 
Według dotychczasowych obliczeń na 
dzień 14.6 br. na Fundusz Budowy 
Wspólnego Domu złożyło deklaracje 
81 proe. członków PPR. 

Równie dobrze przebiega akcja de- 
klaracji w PPS, gdzie z górą 410 ty- 


Na Festiwalu 


sięcy PPS-owców (71,5 proc. ogółu 
członków PPS) zadeklarowało 415 mł- 
lionów złotych. Procent deklarujących 
wciąż rośnie. 

Mimo, że zbiórka na Wspólny Dom 
nte jest jeszcze definitywnie zakończa 
na, można już śmiało przeprowadzić 
pewną analize jej przebiegu i wysnuć 
odpowiednie wnioski. 

„Akcja zbiórkowa nosić będzie 
charakter głosowania członków obu 
partii, które w pewnym sensie za* 
akceptuje sprawę jedności organicz 
nej' 

— powiedział tow. Wiesław. 

Zarówno przebieg zbiórki jak jej 
powszechność j wielki entuzjazm de= 
klarujących członków obu partii robot 
niczych potwierdzają te słowa. Zbiór 
ka stała się masową manifestacją świa 
ta pracy, za jednością organiczną. PO 
wszechny udział członków PPR i PPS 
w zbiórce na Wspólny Dom świadczy 
o głębokim zrozumieniu mas członkow 
skich obu partii dia wagi zjednocze- 
nia klasy robotniczej i o wielkim za- 
ufaniu do przyszłej zjednoczonej par= 
tii. 

Cyfry, dotyczące wyników zbłórki 
posiadają głebokoą wymowę politycz- 
ną i ilustrują równomicjny udział 
członków PPR i PPS w dziele budo- 
wy Wspólnego Domu, w marszu ku 
jedności, 

Sumy wniesione przez wielu bez- 
partyjnych stają się symbolem dąże- 
nia całego Świata pracy do zjednocze- 
nia . Akcja zbiórki jest sprawdzianem 
dojrzałości politycznej szerokich mas 
robotniczych, © 


Świetlicowym 


Przykład gómików z rybniekiej »Emmye 


Kto pozostał do końca pokazów Konkursu Amatorskich Zespo= 


łów Swietlicowych w 


dniu 22 bm. wychodził z sali 


Opery pod 


wrażeniem kilku utworów, wystawionych z ogromnym sukcesem arty- 
stycznym i społecznym. Myślę tu zwłaszcza o montażu „Walka o nos 
wego człowieka”, o wybarnej przeróbce scenicznej „Dobrych sąsia- 


dów” Aragona (opracowanie Marii 


świeclicowej „Nadziei? 
konkursowej „Gospodara to -ja”. 


Czanerle), dalej o adaptacji 


Heijermansa i wreszcie o oryginalnej sztuczce 


Odegrany przez zespół artystyczny Państwowych Zakładów Ba. 
wełnianych w Pabianicach montaż z tekstów Sienkiewicza, Krucze 
kowskiego i Franciszka Gila jest zarówno w robocie, jak w arty= 


stycznym oddziaływaniu dobrym 


przykładem pracy  świetlicowej 


$ szczególnych dla świetlic wartości trafnie pomyślanych a pieczo” 


łowicie wykonanych 
w świetlicach popularnych 


montażów., Ta 


sama uwaga dotyczy tak słusznie 


„Dobrych sąsiadów”. 


Znaczny wśród widzów sukces od- 
niosła jednoaktówka literata - ama- 
tora A. Lachowicza, Oklaski zrywały 
leig po każdej zręczniejszej kwestii 
miezaradmego, zabukanego przez żonę 
gospodarza, którego na postęp i ro- 
zum nawraca młody, uświadomiony 
społecznie sąsład. Wrodzona siła ko- 
miczna zarówno odtwórcy roli gospo- 
darza, jak jego pyskatej Agaty, dopo* 
mogła do ożywienia zmęczonych nle- 
co nadmiarem wrażeń członków jury 
i widzów. Wywoływano gorąco auto- 
ra, który skromnie kulił się w kącie. 

Sukces tej wesołej t zgrabnej, choć 
wiele spraw z konieczności upraszcza- 
jącej sztuczki, nie zaćmił jednak wra- 
żeń z odegrania przez włókniarzy łódz 
kich — w % proc. robotników fizycz- 
nych — sławnej ongiś „Nadziei, za- 


to właściwa droga włączenia ludności |adaptowanej do technicznych możli- 


wości świetlicowych. Nastrój bezna- 


„, obejmujące w 15-tu tomach, w 4-ch seriach, całość spuścizny duchowej Poety. 


Tekst krytyczny opracowany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki staraniem Komitetu Redakcyjnego 
pod przewodnictwem Leona Płoszetwskiego. Wydanie ne papierze bezdrzewnym, w okładce półsztywnej. 


obejmującej całość twórczości poetyckiej Adama Mickiewicza 


w 4-ch tomach, o łącznej objętości 1700 stron, w nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy 
1 Wsmystkie 4 tomy serii pierwszej ukażą się jednocześnie w dnia 15 lutopada b.v. i będą wysyłane ząmawiającym w kolejności zgłoszeń. 


4. Cena czterech tomów stanowiących serię piełwszą wynosi w przedpłacie łącznie 800 sł, płatnych jednocześnie z podpisaniem deklaracji lub 
też w 4 ratach pe 200 zł — w miesiącach: czerwcu, lipcu, sierpntu | września, albo w dwóch ratach po 400 zł — płatnych w miesłącach: 
eserwca i wrześniu — ma korto P.K.O. I — 7474. Cesa w sprzedaży księgerskiej będzie dwukretnie wyższa. 


3. Zamawiający wypełnia dekiarecję, w której zobowiązuje się de włszczamia calej należności w terminach przewidzianych i przez siebie 
wybranych i pasesyła ją pod adresem: 


T WYDAWNICZY, WARSZAWĄ, ul. DASZYŃSKIEGO 14. i 


' 4 Zgłoszenie przedpłaty na serię pierwszą nie pociąga sa sobą Obówiąsku zamawiania dalszych serii. Natomiast zamawiającym serię pierwszą 


dziejnego pesymizmu, wiejący z dra- 
matu holenderskiego naturalisty, nie 
powinien być uważany za. zgrzyt pra- 
cy Świetlicowej: to siła ostrzegawcua 
przeszłości, która w tylu krajach nie 
jest jeszcze przeszłością. 


O trudności teatralne potyka się 
natomiast wykonawcy „Produkcji pa- 
na Brandta” i „Posażnej jedynaczki”. 
Znowu zagadnienie, co lepsze w pra” 
cy świetlicowej: słabo zagrany „Praw- 
dziwy teatr", czy jnteresujący mon- 
taż, wybrany pod kątem widzenia peł 
nej sprawności danego zespołu. Przy- 
kład górników z rybnickiej „Emmy”, 
którzy sugestywnie usceniczmiił 
wiersz Konopnickiej „Na piastowskim 
Śląsku" jest nowym dowodem prze- 
wagi montażu nad grywaniem klasy» 
ków bez skrótów i adaptacji. 

Warto przysłuchać się widowni. 
Świetlicowcy są puybiicznością odczu- 
wającą teatr bardzo żywo, oklasków 
nie żałują, ale nie szczędzą też uwag 
krytycznych. Błędy i usterki są żywo 
komentowane i bystro dostrzegane. 
Uwagi padają proste, nie posługujące 
się terminologią fachową, bywają cza 
sem bezwzględne, nieraz mylne. Ale 
o czymże świadczą w swoim ogólnym 
wyrażie? O tej atmosferze, w której 
żyją świetlice, o tym — niewątpliwie 
— że  świetlicowi obserwatorzy i 
współuczestnicy konkursu mają sądy 
samodzielne, że wiedzą czego chcą 1 
jaką pójść drogą, 

Zapewne, pracownicy  świetlicowi, 
to aktyw kulturalny. Nawet patrząe 
na sukcesy świetliczan, nie zapomina» 
my o biletach związkowych, odprze= 


dawanych jeszcze tu i ów- 
dzie, nie zapominamy 0 nie- 
jednym zjawisku niezrozumie* 
nia, albo nawet niechęci w sto- 


sunku do wysiłków i osiągnięć świe- 
tlic. Cóż z tego! Fala wzrostu kultu- 
ralnego wzbiera nieustannie i zmywa 
z powierzchni życia okrzepłe zastoiny. 
Rychło— może rychlej, niż sądzi 
wielu — przestaną być one widoczne. 
Trzeba jednak o tym pamiętać, że 
wzrost kulturalny musi się rozpoczy- 
nać z rodzimego gruntu, że droga 
przez świetlice jest nie tylko naj- 
prostszą į najkrótszą, ale najpewniej- 
szą drogą. (jaszcz) 
———o0o——— 


Wystawa 
ku czci W.ssariona Bielińskiego 


W związku z 100-ną rocznicą śmierci 
Wissariona Bielińskiego, znanego ro- 
Syjskiego krytyka i rewolucyjnego my 
śliciela Komitet Słowiański w Polsce 
zorganizował wystawę ilustrującą je- 
go życie. 

Wystawa opatrzona komentarzami 
udostępniona jest dla publiczności w 
lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej (AL Stalina Nr 14). Wate 
wolny, 
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GRĘ 


waga, przyjemny wyraz. maski 


LURU 


| Pierwszy »Star-20« pozuje do zdjecia 


$ 


R jedną z hal Państwowych Zakła- 
| Inżynierii w „Ursusie“ sapie cięż 
buchając z rury kłębami niebies- 
ego dymu, nowowybudowany 
"or „Ursus“, Dwóch robotników, 
fla go ze wszystkich stron badając 
| działanie, jak lekarz bada pacjen 
[hni przechodzą obok obojętnie, za 
bwani własnymi obowiązkami. 


Ach, 


fen kondycjonalizmł 

| 

jo weszła do mojego pokoju Ja- 
{e młoda, zdolna reporterka, słu- 
fka I roku Szkoły  Dziennikar- 
h 


Fesz?a do stołw i podniósłszy „swe 
| płaczące” (i to całkiem niebrzyd= 
Mczy) rozpłakała się dziewczyna w 


| Scięłom się — jęknęła biedula. 
| Z czego? — sapytałam surowo. 
HZ piśmiennego. Po prostu me na- 
Sm, oddałam białą kartkę. I to mie 
0 ja. Nawet me mogliśmy narze- 
jra temat. Owszem, interesujący, 
[| bremi, inteligentnie, tylko taki, 
| M4 
| Jaki? 
| „Stosunek  kondycjonalizmu do 
Ń przyczynowości”. 
"No więc co? Nad czym się tu by- 
Psianawiać, to wcale nie skompli- 
e. A przecież mogło być dużo 
t. Co byś napisała np. na temat: 
|idurkbizacja a symkretyem, 
|Sterkolekcja a komplikacjonizm, 
|vyzoil a perseweracja, 
|bekty syntaktycanej analizy prze” 
historii 
itd. 
h argument nie przekonał Janecze 
f wierdzi uparcie, że zwracała się 
da, ojca, cioci i reszty rodziny 
Yscy wymienieni mają co najmniej 
fakultet na sumieniu). Bardzu 
Mawet zawstydzili, ale niestety nie 
kieli co snaczy kondycjonalizm. 
It może ja... A 
| Zaras ci wytłumaczę — odpowie- 
[Om już łagodmiej. Albon. mie sa- 
(Nie mam czasu w tej chwil. 
H, prossg, popołudniu, 
We prsedpotudnie biegałam s wy- 
|lonym jęsykiem. Od Marca do 
|iuszka, od ANP do Trzaski. U 
Iski smalazłam kondycja, kondyjo- 
[46 Zrezygnowałam. Siedzę, pocę 
| 1o jej powiedzieć? 
ò ma przyjść Janectka. 
Lf. dokąd zadzwonić? Może 
„stałconego wykładowcy? 
jak nie wie? r 
. (sbat) 


U 


do 


Tak jest obecnie. Nikt już chyba nie 
pamięta tego dnia I maja ubiegłego ro 
ku, kiedy to w PZInż. wyprodukowa- 
no pierwsze polskie traktory. I trudno 
się. dziwić, skoro produkcja miesięcz- 
na przekroczyła 100 traktorów. 

JUŻ NIE JEST JEDYNAKIEM 

Obok parskającego dymem i oliwą 
„Ursusa“ stoi cicho „Star — 20“, Bły 
szczy świeżą farbą i wspinając się dum 
nie na nowiutkich „stomilowych* o- 
ponach, pozuje do zdjęcia. Bo dziś już 
nie traktor „Ursus“ jest bohaterem 
odradzającej się polskiej produkcji, 
lecz właśnie „Star - 20“, samochód 
ciężarowy e 6-cylindrowym silniku, 
mocy 85 KM i normalnej nośności 3 
i pół tony. 


xk 
Dlaczego „Star“ i dlaczego „20"? 
„Star“ — ponieważ produkcja maszyn 


nowych samochodów będzie się odby- 
wała w Starachowicach. Symbol licz- 
bowy nie ma żadnego zasadniczego u- 


u 
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fabrykach i również solidnie zmonto- 
wany przez polskich robotników. Jaz- 
da próbna z obciążeniem 3,5 tony przy 
szybkości 70 km na godzinę, odbyła 
się bez defektu. ; 


Ażeby zrozumieć jak wielkim osią- 
gmięciem rozwijającego się naszego 
przemysłu jest produkcja samochodów 
trzeba sobie uprzytomnić, że nasza 
przedwojenna produkcja opierała się 
na licencjach a nawet częściach za- 
granicznych. Tak było z samochodem 
— „Ursus', produkowanym w latach 
1924 — 1927 i „Polskim Fiatem" 621L 
i 621R, produkowanymi od 1933 roku. 
Dopiero w roku 1937 — 1938 stać nas 
było na wyprodukowanie polskiego sa 
mochodu „PZinż-703*, 

Do września 1939 r. gotowych było 
zaledwie 20 sztuk tych samochodów. 
Obecnie możemy być dumni z tempa 
naszej produkcji. Pomyślne wykonanie 
prototypu „Star-20* przez Zakłady Do 
świadczalne w Ursusie rokuje nam zu 


a 


AOC, 
IE zań 


| W Ursusie wyprodukowano nowy typ ciężarówki 


dzeń (jak np. hamownia) a reszta wca 
le nie istniała ponieważ Niemcy przy- 
stosowali cały teren „Ursusa“ dla ce- 
lów przemysłu wojennego (produkcja 
czołgów). Udział w budowie i urucha 
mianiu Oddziału Doświadczalnego bra 
li przede wszystkim robotnicy „Ursu- 
sa", bogaci w doświadczęnia produk- 
cji przedwojennej, 

* 


„Star-20" zawarczał nagle groźnie, 
jakby ostrzegając fotografa, by nie 
podchodził zbyt śmiało do jego maski, 
następnie wolno, majestatycznie, py- 
kając lekceważąco spalinami, odjechał 
na miejsce swego urodzenia, na mon- 
taż, 

Dalsze trzy podwazia stojące obok 
pierwszego „Stara-20'* przekształcą się 
również w nowe, piękne „Stary“ do 
sierpnia br. Potem „Stary“ będą pro- 
dukowane seryjnie przez Starachowi- 
ce, zaś w Oddziale Doświadczalnym w 
„Ursusie“ będzie się montować nowe 
polskie autobusy z takimi samymi mo 
torami S-42, które są zastosowane do 
samochodu typu „Star-20*, (E) 


| 
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SCHEMAT 


ogniem artylerii 4 wD.Piech 
w okresie 13-23.01.45 roku. 


ARTYLERIA POLSKA 


w walce z flote niemiecką . 


Od trzech lat spienione fale Zalewu 
Szczecińskiego rozbijają się o burty 
niemieckiego wraku, tkwiącego na mie 
liżnie na południe od „Wyspy Nawiga- 
cyjnej“, przy szlaku morskim ze Szcze 
cina do Świnoujścia. Wrak ten to 
symbol złamanej przemocy i buty ger 


wód rzetelnej pracy artylerzystów Od 
rodzonego Wojska Polskiego. 
W początkach marca 1945 r. Niemcy 


sprawiedltwienia i został nadany jako pernie reaime rozwinięcie produkcji w | trzymali się jeszcze na wąskim pasie 
dowolny znak produkcyjny przez kon- | Zakładach Starachowickich do 1.500 


struktorów. „Star-20“ „duchowo“ naro 
dził się w rysunkach i projektach Cen 
tralnego Biura Technicznego Przemy- 
słu Motoryzacyjnego, a fizycznie, czyli 
z żelaza, drzewa, gumy itp. na monta- 
żu Zakładu Doświadczalnego Central- 
nego Biura Technicznego w Ursusie, 


SOLIDNA ROBOTA 
Po zmontowaniu z części wyprodu= 
kowanych całkowicie w kraju, „Star- 
20“ zaczął zażywać „spacerów*, konie 
cznych do dotarcia silnika. Następnie 


w dniu 19 czerwca 1948 r. odbyła się | 


próbna jazda prototypu pierwszego po 
wojnie samochodu ciężarowego. Oka- 
zało się, że „Star-20" złożony jest z 
części wykonanych solidnie w polskich 


sztuk w roku przysz- 
m a w latach dal- 
ych do 10.000 sztuk 
cznie. 


OJCOWIE 


Konstruktorem silnika S.42 somo- 
chodu „Star-20" jest profesor Jerzy 
Werner, konstruktorem podwozia pro- 
fesor Dembicki. Poza tym w dalszych 
pracach przy planowaniu wzięli u- 
dział inżynierowie: Jan Werner, Rytel, 
Okołów, Rummel. 

Jeżeli chodzi o robotników, to' i el 
położyli wielkie zasługi przy urucha- 
mianiu Oddziału Doświadczalnego w 
Ursusie, którego część była całkowi- 
cie ogołocona z najprostszych urzą- 


JERZY PYTLAKOWSKI 


ZB 


| BUMERANG 


| W nocy z dnia osiemnastego na dziewiętnasty wrze- 
Mia dowódca obrony lądowej Wybrzeża, pułkownik 
bek, rozmawiał za pomocą podwodnego kabla z He- 
sdm, jedynym prócz Kępy miejscem na Wybrzeżu, 
tzie polskie oddziały wciąż walczyły. Noc była gwiaż- 
Od strony szosy dochodziło 


| zista, morze spokojne. 


| czenie niemieckich smochodów. Także niemieckie 
 |Rudety, oświetlające niebo, podawały informacje je- 
łmś dowódcom jakichś jednostek. Z rzadka tylko chlas 
gł wystrzał karabinowy. Noc była piekna, choć 
łodna. 
A. Dąbek stwierdził, że, praktycznie 
rzecz biorąc, obrona Wybrzeża skończyła się. 

Ykownik opisywał położenie swojego nielicznego od- 
Ujału. Położenie to nazwał beznadziejnym. „Nieprzy- 
JRciel posiada przygniatajacą przewage“ — mówił pul- 
townik — „taką, że zlikwidowanie obrony jest kwe- 
ttia godzin". Na zakończenie pułkownik przedstawił do 
odznaczeń bojowych całe, często już rozbite oddziały 
az poszczególnych oficerów í żołnierzy, przeważnie 
|bieżyjących. celem przekazania tej listy wyższemu do- 
|wództwu, którego w tym okresie... nie było. Ta część 
| Bo mowy trwała najdłużej... f 
| Dziewiętnastego września rano niemieckie jednostki 
wojenne skoncentrowane na morzu ostrzelały Babi Dał 
l Kępę. O godzinie jedenastej pułkownik Dąbek sfor- 
|moweł z pozostałych przy życiu oficerów i żołnierzy 
Ostatni oddział polskiej obrony Wybrzeża, w liczbie 
dwudziestu jeden ludzi. Na wypadek swojej śmierci 
Dużkownik nakazał zaprzestanie walki., 

BRONA stoku jaru trwała do godziny Siedemna- 

stej tego dnia. Niemcy walczyli z dużym nakła- 

duma artyleryjskich środków ogniowych. Tyraliera nie- 
| niecka nie kwapiła się ze zdobywaniem stoku Ala 


| 
| 


o godzinie siedemnastej nie było Polaka, który by nie 
był ranmy. Ogień niemieckich cekaemów i moździerzy 
stawał się coraz mocniejszy i celniejszy O godzini sie- 
demnastej pułkownik Dąbek wystrzałem z rewolweru 
w usta pozbawił się AAS 


DNIEM ósmego marca 1945 roku I Brygada Pan- 

cerna imienia Bohaterów Westerplatte, dotych- 
czas wraz z polskimi dywizjami forsująca Wał Pomor- 
ski, przeszła w operacyjne podporządkowanie I-szej 
Gwardyjskiej Armii Pancernej generała Katukowa, 
8-go Gwardyjskiego Zmechanizowanego Korpusu. Czoł- 
gi ruszyły na północny wschód. Towarzyszył im bata- 
lion zmotoryzowanej piechoty. Gorzej jednak, że liczba 
czółgów zdatnych do boju zmalała po walkach na Wa- 
le Pomorskim. Również sowieckie jednostki pancerne, 
likwidujące Niemców na Wybrzeżu, poniosły poważne 
straty. Niemcy w tych rejonach mieli silną artylerię 
i, trzeba to podkreślić, przynajmniej początkowo wal- 
czyli zajadle. Brygada Szła na miejsce koncentracji 
nie z ociąganiem, ale jej dowódga czuł lekkie drżenie 
serca. Było jasne, że sojusznicy liczą na czołgi bryga- 
dy, a tymczasem poniesione straty uszczupliły jej siłę 
w znacznym stopniu. Wprawdzie porucznik Frydrych 
pojechał w okolice Poznania, aby przejąć piętnaście 
maszyn, które miała przysłać fabryka, jednak nie było 
pewne czy nadejdą one na czas. Ostatecznie fabryka 
leżała w głębi Rosji, w dalekiej miejscowości Gorki, 
Z Gorkiego do Poznania — ładny kawał drogi. Terminy 
łatwo ustalać, lecz przecież trwa wojna. Dotrzymanie 
terminu nie zawsze jest zależne tylko od energii i do- 
brych chęci dostawców i odbiorców. 
W KOŃCU czołgi nadeszły i natychmiast duszyły na 

półnoP Śmiertelnie zmęczone załogi czyniły 
wszystko, żeby stalowe kolosy doszły na termin na miej 
sce przeznaczenia. Przeszkód po drodze nie brakowało: 
to drewniany most wali się pod czołgiem, który trze- 
ba wyciągnąć. To śnieżyca utrudnia orientację. Na do- 
miar złego porucznik Frydrych nie wie, gdzie znaj- 
duje się Brygada. Wreszcie dogania ją w miejscowo- 
ści Dąbrowa. Już pełna Brygada śpieszy do Bolszewa 
koło Wejherowa. Przybywa tam o godzinie dwunastej 
w nocy. Na szóstą rano wyznaczono godzinę natarcia 
na Wejherowo. 

Nazajutrz dwunastego marca, czołgi ruszyły w kie- 
runku Wejherowa punktualnie co do minuty. Musiały 
dosłownie przedzierać się przez szosę zatłoczoną ol- 
brzymią ilością niemiecwich somochodów. 

IT PAFIAJĄ się jeszcze niemieckie załogi, które ma- 

gzerują do tyłu z rękami podniesionymi de gó- 
ry. Czołgi zajmują stanowiska wyjściowe. 

PRZECI batalion będzie nacierał po linii szosy, na 

lewym skrzydle — drugi batalion i batalion zmo ` 
toryzowanej piechoty. Pierwszy batalion znajduje się 
w drugim rzucie. Natarcie wspiera 19 Brygada Pan- 
cerna A. Cz. i bateria artylerii rozlokowana na zachód 
od Bolszewo. Działka polskiego batalionu piechoty 
otwierają ogień na Wejherowo z krzaków obok szosy. 
Niemieckie moździerze biją z zalesionego, malownicze- 
go wzniesienia na północ od doliny. Z prawego skraju 
Wejherowa strzelają dwa niemieckie lekkie działa. 
Trzy baterie są umieszczone o trzysta metrów od szosy. 


wybrzeża, i tędy zamierzali ewakuo- 
wać swóje wojska oraz przynajmniej 
część ludności i mienia — na zachód 
— przez Odrę, lub drogą morską. 
Szybkie działanie ofensywne sprzy= 
mierzonych armii; polskiej i radziec- 
kiej unicestwiły te zamiary. W pości- 
gu, jaki nastąpił pó przełamaniu „Wa 
łu Pomorskiego" oddziały 1 Armii Woj 
ska Polskiego przyparły i okrążyły 
Niemców w Kołobrzegu, a 1 i 2 dywiz: 
je piechoty, ścigając oddziały nieprzy 
jacielskie, uchodzące w kierunku za- 
chodnim, 12 marca dotarły do wschod- 
„nich „brzegów Zalewu .Szcecińskiego. 
Przeszkodzić  nieprzyjacielowi w 
wysadzaniu desantów, nie dopuścić 
niemieckich kutrów i statków do 
brzegu, uniemożliwić hitlerowcom 
ewakuację swoich rozbitych oddzia- 
łów drogą morską, jak również przez 
cieśninę koło Kamienia, względnie 
w kierunku Świnoujścia ń 


— oto były zadania, które godnie wy- 
konały 1 i 2 dywizja Wójska Polskie- 
gon 


W ZALEWIE SZCZECIŃSKIM 


Również artyleria 1 Armii ma do za 
notowania kilka pięknych sukcesów w 
walkach z niemieckimi jednostkami 
morskimi, 


14 MARCA — GODZ. 8.30. 


3 bateria haubic z 1 berlińskiego 
pułku aMylerii lekkiej pod dowódz- 
twem ppor. Szymona celnymi strzała- 
mi 3 działonu (celowniczy bombardier 
Czarnota) spowodowała pożar i de- 
tonację na traulerze niemieckim, na 
skutek czego okręt ten zatonął w re- 
jonie 1 — 1,5 km na południe od „Wy 
spy Nawigacyjnej". 


Jedziemy na Święto 


Pociągi popularne do 
Mimisterstwo Komunikacji w poro- 


zumiemiu ż Ligą Morską uruchomi na 
Święto Morza pociągi popularne do 


|Gdyni i Szczecina. Pociągi popularne 


d? Szczecina i Gdyni wyjadą ze stac;i 
wyjściowych w dniu 26 czerwca, w 
drogę powrotną do stacji wyjściowych 
w dniu 29 czerwca br. 


Miłość do kwiatów obca jest sercu 
łodzian. Najlepszy tegó dowód, że nikt 
się nie zgłosił. na ogłoszony przed trze 
ma tygodniami konkurs dekoracji bal. 


| konów. 


Łodzianie ze szczególną pasją tępią 
też nieliczne rezerwaty zieleni i kwia- 
tów na skwerach miejskich. 
„.MAŁY KRASNYSTAW MOŻE JĄ 

ZAWSTYDZIĆ 

Podczas, gdy wielka Łódź tak mało 
dba o estetykę — maleńka „dziurą“ 
prowincjonalna — odległy od centrum 
kraju Krasnystaw — może zawstydzić 
inne miasta. s 

W- pięknym. starannie utrzymanym 
parku — alejki są czyściutko wymie = 
cione, a śmieci rzuca się nie na zie- 
imię, lecz do koszów, przymocowanych 
do drzew. Ze skrzynek pod oknami do 
mów wychylają się barwne  festony 
kwiatów. Ulice porządnie utrzymane, 
czyste, kurz nie sypie w óczy. 

To stare, napół zapomniane miastecz 
ka, do-którego życie wprowadza tylko 
młodzież szkolna — jest dzięki swej 


ŁÓDŹ NIE LUBI KWIATÓW... 
schludności przemiłym zakatkiem. 


mańskiej, a jednocześnie widomy do 


|| 12,35, 


21 MARCA — GODZ. 7.30 
2 bateria tegoż pułku celnymi strza 


sportowych, 1 kanonier 
kę oraz szereg kutrów, 


tami 4 działonu, (działonowy kpr. Rulłodzi motorowych | ba- 


sielewicz, celowniczy kanonier Wocha) 
zatopiła okręt n'emiecki w odległości 
około 2 km na zachód od miejscowoś- 


ci Stepnica. Na tonący okręt udali się | s 


kajakami artylerzyści z por. Bobro- 
wiczem, z-cą dcy dyonu, i chor. Jas- 
kaczem na czele, i przywieźli z n'ego 


„dowód rzeczowy* w postaci dwóch | 


jeńców i bandery. 
23 MARCA — GODZ. 8.30 


Prze 1 baterią por. Zajkowskiego z 
1 berlińskiego pułku artylerii lekkiej 
w rejonie północny zachód od „Wyspy 
Nawigacyjnej* ukazał się kuter ho- 
lujący transportowiec. W chwili gdy 
okręt zbliżył się na odległość 3 kilo- 
metrów, bateria otworzyła ogień z 
dwóch dział. Celowniczy 3 aziałonu 
kańonier Kozores Teofil (dztałonowy 
kpr. Sztok Bronisław) trafił w tylną 
część transportowca: z okrętu wydoby- 
wać się zaczęły kłęby dymu. Jednocze 
śnie celowniczy trzeciego działonu kpr 
Maligan Franciszek (działonowy plut. 
Nowicki Dyonizy).— trafia również w 
tylną część transportowca. Do płoną- 
cego transpągtowca podjechały jednak 
dwa opancerzone niemieckie kutry, 
które ostrzelały huraganowym ogniem 
stanowiska ogniowe 1 i 3 baterii i pod 
przykryciem wytworzonych dymów od 
ciągnęły uszkodzony statek. 


25 MARCA — GODZ. 1.45 


Został trafiony przez 3 baterię 1 ber 
lińskiego pułku artylerii lekkiej okręt 
płynący pod konwojem dwu mniej- 
szych jednostek. Trafiony okręt osiadł 
na mieliźnie na południe od „Wyspy 
Nawigacyjnej* i wrak jego do dziś 
widnieje na powierzchni. Artylerzyści 
przedostali s'ę na pokład i zabrali stam 
tąd proporzec i małą kotwicę, które 
ofiarowali dowódcy 1 Armii, Konwój 
poszedł na dno. 

Jeden z tych okrętów zniszczyła 3 
bateria, drugi zapisała na swoje kon- 
to 2 bateria 1 berlińskiego pułku arty 
lerii lekkiej, i 

W sumie — baterie 1 i 2 dywizji ple 
choty zniszczyły w Zalewie Szczeciń- 
skim 6 jednostek tran. 


Morza 


Gdańska i Szczecina 


POCIĄGI POPULARNE 
DO SZCZECINA 
Odjazd z Krakowa — 18,25, odjazd 
ze Szczecina — Niebuszewo w dniu 29 
bm. do Krakowa — 10,10. Odjazd z Je 
leniej Góry — 18,10, odjazd tego same 
go pociągu z Wrocławia 22,20, odjazd 
ze Szczecina — Niebuszewo w dniu 29 
bm. do Jeleniej Góry 11,55. Odjazd z 
Katowic 18,15, odjazd ze Szczecina — 
Niebuszewo w dn, 29 bm. do Katowic 
Odjazd z Chorzowa - Miasto 
19,10, odjazd ze Szczecina — Niebusze- 
wo w dn. 29 bm. do Chorzowa - Mia- 
sto 11,30. Odjazd z Żywca 18.05, odjazd 
tego samego pociągu z Bielska 19,23, 
odjazd ze Szczecina — Turzyn do Żyw 
ca w dn. 29.bm. 9,57. 
POCIĄGI DO GDYNI 


Odjazd z Warszawy Gdańskiej 18,25, 
odjazd z Gdyni w dn. 29 bm. do War- 
szawy 19,05. Odjazd z Łodzi Kaliskiej 
22,30, odjazd z Gdyni dp Łodzi Kal. w 
dn. 29 bm. 17,08. Odjazd z Poznania 
19,35, odjazd tego samego pociągu z 
Bydgoszczy 23,20, odjazd z Gdyni do 
Poznańia w dn. 29 bm. 20,38. Odjazd z 
Kielc 19,45, odjazd tego samego pocią- 
gu z Częstochowy 23,00, odjazd z Gdy 
ni do Kielc w dn. 29 bm. 13,38. Odjazd 
z Lublina 20,02, odjazd z Radomia 
19,55, odjazd z Gdyni do Lublina w 
dn. 29 bm. 13,26. 

Warunkiem odejścia pociągu popu- 
larnego jest zebranie kompletu 500 o- 
sób, którym będzie przysługiwała zniż 
ka 66%. 

- Poza tym oddziały Ligi Morskiej wy 
dają karty indywidualne, które upraw 
niają do zniżki 50% na pociągi zwykłe 


rek. 


W REJONIE KOŁOBRZEGU 


Jednocześnie inne jednostki artyle- 
yjskie 1 Armii prowadziły walkę z 
okrętami niemieckimi w rejonie Ko- 
łobrzegu, trzymając je swym ogniem 
w odległości 6 — 8 km. od brzegu i nie 
pozwalając na ewakuację okrążonych 
Niemców z portu kołobrzeskiego. 


13 MARCA 

Zatopiona zostaje ogniem 2 baterii 
152 mm haubic pod dowództwem por. 
Marczewskiegu z 5 brygady artylerii 
ciężkiej duża barka desantowa,' usi- 
łująca wydostać się z Kołobrzegu. W 
dniu następnym brygada ogniem 
swych dział, ustawionych do strzela- 
nia na wprost, rozbija konwój nieprzy 
jacielski, niszcząc 5 barek. Se 

Artyleria polska ma swój wybitny 
wkład w dzieło wyzwolenia wybrzeża 
morskiego. 
Mjr. art. Głowacki Ludwik 


Z Wystawy Z'em Odzyskanych 


Karuzela czeka 


Na Dworzec Główny we Wrocławiu 
przybył już pierwszy pociąg z „We= 
sołym Miasteczkiem”. Teren pod mia 
steczko jest już oczyszczony z gruzów 
i zniwelowany. 50 robotników pracu 
je nad montażem wszystkich cudów 
wrocławskiego Prateru. 

Djabelski Młyn, karuzela, rakieto- 
wa kolejka o 30 wagonikach i o szyba 
kości 120 km na godzinę, beczki śmie 
chu, 4-masztowy cyrk, rewia, - kilka 
wesołych teatrzyków i wiele jeszcze 
innych dziwów sprawi niewątpliwie, 
że Wesołe Miasteczko stanie się praw 
dziwą atrakcją Wystawy. i 


Wojska kolonialne 


na Wystawie 


Centrala Zbytu Przemysłu Papierni 
czego w trosce o dobre samopoczucie 
zwiedzających Wystawę przygotowała 
na okres upałów hełmy tropikalne. 
Można je będzie nabyć za niewielkie 
pieniądze i zabezpieczyć się przed po- 
rażeniem słonecznym i... złym humou 
rem. Hełmy tropikalne zastąpią też 
ludziom o bujnej wyobraźni daleką 
pdoróż w kraje podzwrotnikowe, 


Sto dni tłustych 


W czasie trwania Wystawy Z.O. znie 
sione zostaną dni bezmięsne i beze 
ciastkowe. Zorganizowane zostaną 64 
punkty „masowej produkcji posił- 
ków*. Przewidziane są trzy rodzaje 
obiadów: jedno, dwu i trzy„daniowe 
w cenie od 80 do 130 zł. 


Pamiątka z Wystawy | 


Centrala Zbytu Porcelany, Szkła E 
Fajansu zadbała o „pamiątki“. Przygo 
towuje się 100 skrzyń kryształów, í 
wielką ilość najrozmaitszych wyrobów 
porcelanowych: popielniczek, wazo- 
nów, serwisów oraz.. 150,000 kieszon 
kowych lusterek, Wszystko bardzo 
ładne i bardzo tanie Najczęstszym mo 
tywem dekoracyjnym będzie widok 
Ratusza Wrocławskiego, Śnieżki i no- 
wy herb Wrocławia. 


Wiszący traktor 


Techniczna obsługa Rolnictwa TOR 
postanowiła nas zapoznać z dorobkiem 
swojej ciężkiej pracy. W stoisku 
TOR-u uświadomimy sobie cośmy za 
staly na Ziemiach Odzyskanych i co- 
śmy w nie włożyli. 

Zawieszony na łańcuchach traktor 
będzie na oczach naszych remontowa. 
ny. Zobaczymy też przenośny wara 
sztat amerykański do drobnych re- 
montów i siedem typów traktorów, 
kóre okazały się najlepsze na Zie- 
miach Odzyskanych. Przewodzi im 
nasz „Ursus' i czeski „Zetor“. 
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a Reorganizacja pracy Zarządu Mieiskiego 


Nieopłacaine budownictwa 


O wadze zagadnienia bndownic- 
~” twa zastępczego nie musimy 
nikogo przekonywać. Interesuje nas 
jednak sprawa formy i charakteru, 
w jakim budownictwo to będzie 
~ realizowane. 

Dotychczas zetknęliśmy się prze- 
ważnie z budową baraków. Baraki 
buduje Zarząd Miejski, „Czytelnik“ 
a także Ministerstwo Obrony Naro- 
dowej. 3 lata wystarczą, byśmy mo- 
gli się przekonać, jaka jest kaiku- 
lacja i pożytek z tej formy budow- 
nictwa zastępczego, 

A więc według zdania fachowców, 
baraki stanowczo nie wytrzymują 
konfrontacji z kakulacją i użytkow- 
nością. Nie wytrzymują z szeregu 
względów. Pierwszy — to nieopładhl 
ność. Barak pomyślany jako prowi- 
zoryczna, przejściowa forma, jako 
mieszkanie na okres dwu, trzy-ty- 
godniowy, do czasu przesiedlenia w 
okolice podwarszawskie, lub prze- 
niesienia do mieszkań stałych 
mógłby mieć swój sens i pożytek. 
Jednakże w konkretnych warszaw= 
skich warunkach, przy niezupełnie 
sprawnej organizacji kwaterunku 
baraki te rzeczywiście zostają zaane” 
z Wane przez mieszkańców NA STA- 


Zaanektowane i zagospodarowywa 
ne. A więc jesienią okazuje się, że 
jest zimno i trzeba barak obmuro- 
wać, z kelei potrzeba szeregu in- 
nych inwestycji i w końcu ba?.k ob 
rasta w pierzā stabiiizuje się (ba- 
raki szkolne AZWM). Koszty jego 
ostatecznej, końcowej budowy wzra- 
stają i nie dają w gruncie rzeczy 
korzyści tych samych, które stwz- 
rza nam normalne mieszkan'e. — 
Jest to więc forma bardzo kosztow 
na. W gruncie rzeczy budowa be*r- 
ku wymaga tych samych inwes* 'i 
co normalna kamienica a ko o) 
„obrastania* w baraki w dalsze r 
spektywie Odbudowy są wiecc, si 
żeli problematyczne. 

Z tych też względów należa'r'v 
już wreszcie zrezygnować z ter `y 
taniego budownictwa barakowce © 

Domy, budowane według r:z . 't 
nych, skromnych standartów, naj- 
skromniej wykończone (niech loka= 
tor już zatroszczy się o detale), to 
forma budownictwa zastępczego, od- 
powiadająca ‘kalkulacji i estetyce. 
Tworzenie nowych Annonpoli nie le- 
ży w interesie ani mieszkańców za- 
grożonych kamienic, ani tym bar- 
dziej ośrodków dyspczycyjnych Od- 
budowy. 


— 


s 
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NIECODZIENNY POCHÓD 
Dzielnicowa Rada Narodowa zorganizo- 
wała z okazji „Miesiąca Czystości“ pochćd, 
w którym brali udział przedstawiciele 
DRN, Ośrodka Sanitarnego, hlgienistki do 


To nie przeszkadza 


Czerwiec — to jeden z najbardziej 


GA 
Ź 


c 


W 


N 


nieprzyjemnych miesięcy dla studen- 
tów, Wiadomo — egzaminy. Na dworze 
ciepło, słonecznie, a 
tu trzeba siedzieć 
i ı wluwać, 
Wbrew jednak 
wyczajom Dom A- 
sademicki przy pl 
5 Ź 'arutowicza roz- 
A szmiewa ostatnio 
; muzyką i śpiewem. 
Nastrój zupełnie 
nieegzaminowy, Powodem tego są mło» 
dzi górnicy (górniezkił) i kolejarze 
se świetlicowych zespołów, którzy przy 
jechali .na eliminacje do Warszawy i 
zakwaterowali się na kilka dni w „Aka 
demikw”. 

Podobno to jednak 

pełnie nieprzeszl:adza. 


studentom zu- 


Wywiad z dyr. biura personalnego tow. Barioszewiczem 


Ostatnio dużo się mówi i pisze a reorganizacji 


Zarządu Miejskiego 


m. st. Warszawy, zdążającej do usprawnienia pracy, oszczędności i ska. 
sowania zbędnych przerostów administracyjnych. Zwracamy się w tej 
sprawie do dyrektora Biura Personalnego tow. Bartoszewicza, jako naj- 
bardziej kompetentnego w zagadnieniach zmian osobowych poszczegól. 
nych komórek j agend Zarządu Miejskiego. 


— Jako jeden z pierwszych perso- 
nalników Zarządu Miejskiego (pracu. 
ję od września 1944 r.) po prawie 3 i 


pół letnim do- 
świadczeniu mo 
gę stwierdzić, 


że planowana w 
1945 r. organiza 
cja Zarządu nie 
zdała swego 
egzaminu. Orga 
nizacja ta mo- 
zła być dobra 
dla dużego, 2- 
milionowego 
miasta, ale nie 
zrujnowanej, li 
czącej  podów- 
czas 100 tys. mieszkańców, Warszawy. 

Ale „ten się nie myli, kto nic nie ro 
bi*. Dziś możemy śmiało spojrzeć po- 
za siebie, gdyż mimo wadliwej organi 
zacji osiągnięcia samorządu są dość 
znaczne. Osiągnięcia te pozwoliły 
nam wyznaczyć nowe ramy organiza- 
cji, która jeszcze mocniej związałaby 
samorząd z mieszkańcami. 

Poprzedni Zarząd Miejski oparty 
był na wielostopniowości (prezydent 


miasta — wicepreżydenci — szefowie 
resortów — naczelnicy wydziałów — 
zastępcy naczelników — kierownicy 


sekcji), która nie stwarzała możliwoś 
ci awansu społecznego, czyhiła aparat 
mało operatywnym i eliminowała bez 
pośrednią odpowiedzialność.  10-ciu 
szefów resortów — to dziesięć pionów 
organizacyjnych. 

Dziś przechodzimy na 4 podstawo- 
we piony organizacyjne, 

DZIAŁ ADMINISTRACYJNY 
z większą rozbudową organów pierw 
szej instancji, aie bez powiększenia 
2.atów pracowniczych. Działem tym 
pokieruje wiceprezydent tow. Szarek. 
Przy każdym starostwie zostanie u- 
tworzony referat opieki społecznej i 
dzielnicowy Urząd Stanu Cywilnego, 
pracujący w soboty i niedziele oraz 
referat zdrowia, któremu podporząd- 
kowane zostaną urzędy sanitarne i te- 
renowe ośrodki zdrowia. Takie uspraw 
nienie l-szej instancji stworzy, ten 
stan, w którym DRN wspólnie ze sta 
rostwem będą faktycznymi gospoda- 
rzami dzielnicy, 

DZIAŁ ODBUDOWY 

kierowany jest przez jednego z naj- 


NOWINY TYGODNIA — 


e 
mowe, Komitety Blokowe, młodzież 
ZWM i szkół podstawowych. Pochód prze 
maszerował ulicami do parku Dreszera, 
gdzle przewodniczący DRN tow. Pawełek 
wygłosił przemówienie. 

Przed kilkoma dniami, odbyło się także 
zebranie Komitetu Czystości z udztałem 
referentów od spraw zdrowia i opieki. Ko- 
mitetów Blokowych i hieglenistek domo- 
wych. Na zebraniu rozdano instrukcje i 
plakaty. Dzielnica Warszawa — Południe 
podzielona została na 9 osiedli, które pod- 
legają wybranym Komisjom. W najbliż- 
szych dniach podamy wyniki lustracji po 
szczególnych osiedli. 

NARESZCIE BĘDĄ ZIELEŃCE 

Na ulicy Puławskiej między ulicamł Ra 
kowiecką a Madalińskiego rozpoczęto na- 
reszcie prace przy zaprowadzeniu zleleń- 
ca wzdłuż linii tramwajowej. W tej chwi- 
li wkopuje się słupki, które przygotowu- 
je się do ogrodzenia zieleńca. Po skończe 
niu tych prac Wydział Ogrodniczy przystą 
pi do skopania odcinka i obsiania trawą. 
R 


lepszych samorządowców, wiceprezy- 
d_nta tow. Jaszczuka. Dział ten będzie 
miał za zadanie przygotować pomiesz 
czenia dla administracji miejskiej, 
przede wszystkim zaś mieszkania dla 
pracowników miejskich. Już w przy- 
szłym roku odda się do użytku 500 
mieszkań. Do zadań tego działu bę- 
dzie należało także zagospodarowanie 
ogrodów publicznych i remont 
wszystkich szpitali, z których kilka 
Ezajmuje dotychczas budynki szkolne. 
DZIAŁ PRZEDSIĘBIORSTW 
MIEJSKICH 
obejmie wiceprezydent ob. Beninger. 
Usprawni się przede wszystkim go- 
spodarkę WAN-u i „Agrilu”, zaś Wy- 
dział Dróg i Mostów połączy się z Wy 
działem Ruchu j Motoryzacji, tworząc 
jeden wspólny Wydział Komunikacyj 
ny. 

DZIAŁ SPOŁECZNY 
obejmuje zdrowie mieszkańców, ©- 
światę i kulturę itp. Pokieruje nim 
wiceprezydent tow. Strzelecki. 

W Resorcie Zdrowia z 5 wydziałów 
pozostanie tylko 3, 

— (o Zarząd Miejski 
dzi na tej reorganizacji? 

— Z!likwidowanie etatów szefów re 
sortów i ich biur zaoszczędzi nam 
10 mil. zł. Skomasowanie szeregu wy- 
działów i całkowite zlikwidowanie nie 
których, jak np. Wydziału Administra 
cyjno _ Gospodarczego i Inspektoratu 
Resortu Zaopatrzenia pozwoli na ska- 
sowanie 150 etatów urzędniczych. 

— Jak wygląda koszt utrzyma. 
nia taboru samochodowego? 

— Staramy się zmniejszyć ilość sa- 
mochodów do potrzebnego minimum 
W r. 1946 Zarzad Miejski dysponował 
40 szmochodarai, w r. 1947 było ich 
już tyiko 55, w roku obecnym mamy 
50, na rok zaś orzyszły projektujemy 
zostawić tylko 30 wozów. 

— (o robi Zarząd Miejski dla 
usprawnienia pracy swych urzęd. 
n ków? 

Nie przeczymy, że były wypadki 
nadużyć jak np. w Wydziale Kwste- 
runkowym, Inspekcji Budewłanej czy 
Resorcie Przemysłu (fi Handlu, z taki. 
mi pracownikami jednak  postepuje- 
my zupełnie bezwzględnie i obecnie 
podobni „urzędnicy” należą już raczej 
do przeszłości. 

— Na 19 tys. pracowników etato- 
wych Z. M mamy ponad 9 tys. człon. 
ków PPR, co daje gwarancję demo- 
kratvzacji całego aparatu.. ` 

Szkolimy także zawodowo wszyst- 
kich pracowników samorzadowych. 

Od pracowników biurowych wyma- 
ga się punktualnego przychodzenia do 
o — 


500 dzieci stolicy 
gośćmi wo”. łóżzkiogo 


Łódź, podobnie jak w roku ub. śpiez 
szy z pomocą młodzieży i dzieciom sto 
licy. Szereg. instytucji łódzkich zapro 
siło 500 wychowanków stoł, szkół, na 4 
tygodniowe bezpłatne wczasy w lipcu 
i sierpniu br. 

Zaproszenia zostały skierowane do 
Wydziału Opieki Społecznej Zarządu 
m :st. Warszawy, który zajął się zorga 
nizowaniem wyjazdu dzieci i młodzie- 
ży ze stolicy, do Domów Wypoczynko- 
wych. 


ZAOSZCZĘ- 


Więcej przestrzeni i bezpieczeństwa na: przystankach 
Poszerzenie jezdni na skrzyżowaniu Alei 1 Marszałkowskiej 


W miejscu najbardziej ruchliwym w | 


Warszawie, na przecięciu Alei Jerozo- 
limskich i Marszałkowskiej Wydział 
Ruchu zaproponował poszerzenie jezd 
ni przy przystankach. Na tychże skrzy 


" TEATRY — KINA -RADIO 


i TEATRY 


TĘATR POLSKI — (Karasia 2) — dziś 
o godz. 19. „Odwety', 

Teatr MAŁY (Marszałkowska 681) © godz 
19 R. H. Inzyniter*. 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 89, 
o godz. 19 „Strzały na ul. Długiej". 

Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego 20: 
o godz. 19 ..Paciag - Widmo“ 
„WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
towska 8): o godz. 19.15 rewia 
„Expresem po Warszawia', 

Teatr „.COMOEDIA'" — o godzinie 18 - 
„Mężczyzna'' Zapolskiej. 

Teatr ROZMAITOŚCI: — „Król włóczę- 


(Zygmur 
humort 


19 kabaret literacki p. t. 
ME". 

Teatr KLASYCZNY: 
„Brat Marnotrawny''. 

Teatr NOWY — (Puławska 39) dziś Kon 
kurs Zespołów amatorskich. Od piątku co 
. dziennie o godzinie 19, oraz w niedzielę 
o godzinie 15 i 19 „Jadzia wdowa' z Lidią 
Wysocką w roli tytułowej. 

Teatr PLACÓWKA — (Królewska 13) = 
o godz. 19.30 „Ladacznica z zasadami”. 


/ KINA 
Kino ATLANTIC (Chmietna $ - 
„Czarodziejskie ziarno”, pocz. 13, 15, 17 1 21 


Zw. Zaw. 19. 
Rino PALLADIUM (Złota 7-9 - 
„Casablanca", pocz. 13, 15, 19, 21, dla zw. 


zaw. 17. 


„ANI BE, ANI 


19 


o godz. 


HElno STYLOWY (Marszałkowska 113)— 
„Pygmalion“, pocz. godz. 13, 15, 17 21, 
Zw. zawod. 19. 

"Kino POLONIA (Marszałkowska RS 


jeń'* — 14.45 — 
„.Gasnący Płomień*., pocz. 12,30 14.45 
19.15 — 21.30: dla Zw. Zaw. godz. 17. 
Kino TĘCZA — (Suzina 4) — „U progu 
tajemnicy“, pocz. 15, 17, 21, dla zw. zaw. 19. 
CH 


Wino SYRENA —  (lnżynierska 
„Zenobia“, pocz. 15, 17, 21, dla Zw. 
zaw. 19. 


Kino AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżynierska 
2 — Program Nr 21, pocz. 13, w niedziele 
1 święta 11, 


ów. 
POLSKA YMCA. — Codziennie o > 


Kino AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkow 
ska 112) — Program Nr 32, pocz. o g. 11. 


RADIO 
CZWARTEK, 24 czerwca 1948 r. 


6.00 Sygnał czasu, 6.15 Dzien. poran., 6.30 
Muzyka poranna, 7.00 Dzien poran.. 7.95 
Muz. poran., 8.20 „Dalekie lata“ — powieść. 
8.35 Muzyka. 12.04 Dzien. połudn., 12.25 Mu 
zyka hiszpańska, 13.00 Muzyka operowa. 
13.45 Muzyka poważna z płyt, 14.30 Współ” 
praca kulturalna między Polską a Bułga- 
rią — pog., 15.30 „Porozmawiajmy — aud. 
dla dzieci, 15.50 Muzyka, 16.00 Dziennik 
popołudniowy, 16.30 „Na swojską nutę", 
17.00 Muz. symf. z płyt, 17.40 „Młoda Pol- 
ska" — odczyt, 17.50 „Z życia techniki“ — 
odczyt, 18.05 „Strzeżcie się słońca*, pog., 
18.10 „Dla każdego coś miłego'', 20.00 „Dom 
pod Oświecimiem'' — montaż sztuki T. 
Hołuja, 21.30 Dzien. wiecz., 22.00 „Dawna 
muzyka" z płyt, 22.45 Program lokalny, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
taneczna. 


Finałowy koncert 


konkursu chopinowskiego 


Dziś punktualnie o godz. 19.30 odbedzie 

się w sali „Roma“ część druga, a zara- 
zem ostatnia Polskiego Konkursu Elimi- 
nacyjnego do IV Międzynarodowego Kon- 
kursu Chopinowskiego w r. 18498 w War- 
szawie. 

w dniu tym, wyróżnieni uczestnicy 
pierwszej cześci konkursu wykonają z to 
warzyszeniem Orkiestry Filharmonii War 
szawskiej pod dyr. Tadeusza Wilczaka kon 


certy fortepianowe Chopina e-moll i 
f-moll. 

Sprzedaż biletów w Ksiegarni Gebeth- 
nera i Wolffi Zgoda 12, tel. 8-82-90 w 


godz. 9 — 17 oraz w Biurze „Impet' Al. 
Sikorskiego 46. 

Bilety ulgowe do nabycia wyłącznie w 
sekretariacie Konkursu — Zgoda 18, Insty 
tut Fryderyka Chopina w godz. 10 — 14. 


żowaniach zatrzymują się na znak mi- 
licjanta regulującego ruch wszelkie po 
jazdy i w rezultacie na przystankach 
robi się zator, uniemożliwiający wsia- 
danie i wysiadanie z tramwaju. ; 

Zrealizowaniem projektu zajął się 
Wydział Dróg i Mostów i parę dni te- 
mu zainicjował pracę na rogu Mar- 
szałkowskiej i Alei. 

Chodnik zwęża się na odcinku dłu- 
gości 55 m (w stronę Nowogrodzkiej) 
o 2 m, przy czym trzeba przesunąć stu 
dzienki kanalizacyjne, gazowe, instala 
cje kablowe Elektrowni itp. Odcinek 
ten będzie wykończony w przeciągu 
najbliższego tygodnia, pracują tam bo 
wiem 2 sekcje brukarskie, tj. 14 robot 
ników. à 

Bezpośrednio po ukończeniu tego od 
cinka, rozpocznie się taką samą robo- 
tę w Alejach — po obu stronach Mar- 
szałkowskiej. m. 

Poszerzone jezdnie otrzymają jedno- 
cześnie wysepki tramwajowe. Zakoń- 
czenie całości robót przewiduje się na 
koniec lipca. A 


„Upaść — nie usaść” 


..powtarza sobie codziennie kawałek 
muru akurat przy wejściu do gmuchu 
Warsza:rskiri Rady Związków Zawo- 

., fø p, °> dowych przy No- 
+28 6 94 wym Zjeździe, 

ti Trzyma się co 

8 prawda jeszcze, cho 

ciaż podejrzanie 

już odstaje od ce- 

gieł. Wystarczy 

jednak silniejszy 

podmuce «aut i „figlarny” murek 

może stać sie sprawcą ogólnego pu- 

płochu, tym bardziej, że do gmachu 


jest zawsze bardzo wielu interesan- 
tów, 

Chyba, że sę ścianę zawczasu: zabez- 
pieczy A 


[i 


| pracy, oszczędności papieru i odpo- 
wiedniego traktowania petentów. 
Walory te wpłyną w wielkiej mie- 
rze na system premiowania, którym 
został zastąpiony szkodliwy system 
opłacania godzin nadliczbowych. 


— Jak wygląda sprawa emery- 
tów Z. M? 


— Pracownik Z.M., który wysłużył 
35 lat, otrzymuje na poczet emerytury 
4 — 5 tys. zł. Nie jest to wiele, przy 
tym są różne ustawy emerytalne, co 
jeszcze bardziej gmatwa to zagadnie- 
nie. 


Bezwzględnie sprawą emerytur mu 
si się zająć Ministerstwo Administra- 
cji Publicznej oraz Rada Państwa, 
które by opracowały w skali central- 
nej pragmatykę służbową dla pracow 
ników państwowych i samorządowych 
oraz ujednoliciły ubezpieczenia eme- 
rytalne w skali ogólnopaństwowej. 

(ar) 


Już są wyniki 


Tydzień wal 


nie tylko nie zauważyła, ale może na 
wet i nie wiedziała o tym, że 
minał pierwszy tydz'eń  „Mies'ąca 
czystości“. Rzecz zresztą zrozumiała: 
na oczyszczenie Warszawy z gruzów 
i śmieci potrzeba nie jednego, a kilku 
dziesięciu miesięcy wytężonej pracy. 


TYLKO DWA DNI 


Inicjatywę wzięły w swe ręce spe- 
cjalnie do tego powołane komitety 
dzieln cowe, na łączników między te- 
renem, a „centralą“. jaką w tym wy” 
padku jest Resort Zdrowia. wyzna- 


|czono najzdolniejszych, z długoletnią 


praktyką kontrolerów sanitarnych. Po 
propagandowej akcji wstępnej, w któ 
rej specialnie zwrócono uwagę na ob 
jaśniające odczyty w szkołach, przy- 
stąpiono już rzeczywiście do śmieci i 
szczurów. Niekiedy nawet z wielką 
„pompą“, jak to miało miejsce w War 
szawie — Południe, gdzie ludność prze 
defilowała z orkiestrą na czele z 
przed gmachu starostwa do parku 
Dreszera ji zabrała się do usuwania 
śmieci. 


Rzecz jednak nie w orkiestrze. Do- 
brze pojęte hasło czystości i społecz 
ne ustosunkowanie się do niego może 
przynieść wyniki nieoczekiwane. Po- 
sesje przy ul. Żurawiej 24 i Marszalko 
wskiej 63, którym daleko było do „i 
dealnych", zostały uprzątnięte dosło- 


|wnie w 2 dni i to tak, że mogą słu-: 


żyć na wzór innym. Rozentuzjazmowa 
na młodzież odgruzowała przy ul. Bo- 
remlowskiej swój plac szkolny i zasia 
ła go trawą, podobnie postąpili m'esz 
kańcy zrujnowanego domu przy ul. 
Piusą 30, gdzie specyficzne warunki 
utrzymania czystości, są bardziej tru- 
dne, niż gdzie indziej. 


UPARTE STAJNIE 


Trudny problem do rozwiązania ma 
ją lokatorzy domu przy ul. Piusa 21. 
Chcą mieć czysto u siebie, starają się, 
uprzątają, cóż jednak z tego, jeśli na 
podwórku m eszczą się dwie „uparte“ 


Dzień, kióry się całe życ 


Pożegnanie abitwientów szkoł miejskich 


stajnie z brudnym, cuchnącym okarni, 
k wd 


W sprawie przydziału 
tekstyliów 


Resort Przemysłu, Handlu i Zaopatrze- 
nia Zarządu Miejskiego w m. st. Warsza- 
wie komunikuje, że rozdział artykułów 
bawełmanych na karty odzieżowe za I 
kwartał 1948 r. zostaje zakończony z dniem 
30 czerwca 1948 r. 


—— 


Mleko na kartki do 30 czerwca 


Resort Przemysłu, Handlugj, Zaopatrzenia 
podaje do wladomości, że wobec dosta- 
tecznych dostaw mleka świeżego, roz- 
dział mleka na m-c czerwiec będzie za- 
kończony do dnia 30 czerwca r. b., a nie 
jak podano pierwotnie do dnia 7 lipca rb. 
- 


Hadzw czaina odprawa 


Dzisiaj, dn. 24.6.1948 r. o go- 
dzinie 15 odbędzie się w KW 
PPR (Al. Jerozolimskie 23 — sa 
la konferencyjna) nadzwyczaj- | 
na odprawa dyrektorów fabryk, 
przedsiębiorstw miejskich i pań- 
stwowych przedsiębiorstw budo 
wlanych — członków PPR. 


ODBUDOWA 
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R REZERWOWE CEE 


DZIEKANKI A 


y 


Społeczeństwo krakowskie odbudowuje Dziekankę dla uczącej się młodziedy 


Warszawy. Prace przy odbudowie Dziekanki dobiegają końca. Ponad 40 p9 

13 osobowych wyposażonych wnowoczesne urządzenia, łazienki, prys 

nice i centralne ogrzewanie w najbliższym czasie zostanie oddane do użyt" 

Towarzystwa Burs i Stypendiów. Na nodwórcu stanie rzeźba Lajkonika kra 
kowskiego. 


kojów 2 


ki z brudem i szczurami 


Większość mieszkańców Warszawy! 


kiem, które wszystkie starania o higie 
nę obracają w niwecz. Panowie Nowa 


|kowski i Wierszycki, właściciele staj- 


ni, powinni zrozumieć, że od nich też 
się wymaga czystości, tym bardziej, 
jeśli tej czystości chcą najbliżsi są- 
siedzi, 

Nie chce widocznie zrozumieć tego 
także administrator WAN-owskiego 
domu przy ul. Barkocińskiej I na Tar 
gówku. Góra śmieci i co gorszą otwar 
te. niezabezpieczone szambo, z które” 
g0 wydobywa się stale gaz metanowy, 
| doodiiinamon ZEŃ 


BA . . s. 
Zycia Organizacji 
y tS j 
UWAGA. 
PRELEGENCI I AKTYWIŚCI KW 

Wydział Propagandy KW PPR zawiada- 
raia, że w sobotę dnia 26 czerwca o godz. 
17, w sali Konferencyjnej KW PPR (Al. 
Jerozolimskie 23 IM-cie piętro) odbędzie 
się zebranie prelegentów i aktywu Orga- 
nizacji Warszawskiej PPR, na którym 
tow. Roman Werfel wygłosi referat n. t.: 
„Na drodze do jednej Partii Klasy Robot- 
niczej*"'. 

Obecność ttow. obowiązkowa. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 1 PPS 

Dziś 24 czerwca odbędą się zebrania 
Kół PPR i PPS przy ośrodkach pracy: 

o godz. 15 „Min Kultury i Sztuki“ (Ra- 
kcwiecka 

o godz. 

o godz. 

o gedz. 


4), 

15 „Trollejbusy** (Łazlenkowska) 
15.30 „SPB — ZUS" 

16 „Polskie Radio koło Nr 2“ 

o godz. 18 „Ministerstwo Oświaty" 

o godz. 8 rano „Dozór Mienia" w KD 
(Mokotowska 48). 

WIECZÓR LITERACKO-MUZYCZNY 
NA DZIELNICY « SRÓDMIEŚCIE 

Dziś 24 czerwca o godz. 18 w lokalu 
świetlicy (Mokotowsxa 48) odbędzie wię 
wieczór literacko-muzyczny. 

Udział biorą: Bratny Roman, Krzysztof 
Gruszczyński, Helena Karbowska, Maria 
Zbijewska, Aleksander Lewandowski. “ 

W programie muzycznym: Chopin, Mo- 
niuszko, Karłowicz. 

ZEBRANIE AKTYWU PPR 1 PPS DZIEL 
NICY SPÓDMIEŚCIE 
W piątek 25 czerwca o godz. 10.30 w lo- 


Było poważnie, uroczyście (ale nie 
napuszenie), z łezką, jak zwykle przy 
takich okazjach, z humorem w części 
artystycznej, z rozdaniem książek pa- 
miątkowych. Działo się to w sali „Ro- 
my“, pełnej abitunientów miejskich 
szkół średnich  ogólnokształcących i 
zawodowych, ich nauczycieli, rodziców 
arbiturientów i ich znajomych. 

TO JUŻ IV ROCZNIK 


To już czwraty rocznik powojen- 
nych ab:turientów skończył Szkolne 
życie. Jest ich w br. 572 z wykształ- 
ceniem zawodowym i 124 z maturą Ii- 
cców ogólnokształcących, 


Ciekawe było krótkie zagajenie u- 
roczystości przez Nacz. Wydz. Szkol- 
nictwa ob. Łuczyńskiego, o charakte- 
rze sprawozdawczym, obrazujące cy- 
frami nastawienia Wydz ału Szkolnie- 
twa Zarządu Miejskiego na zawodo- 
wość. Coraz więcej młodzieży kończy 
szkoły zawodowe. 

W części artystycznej żegnali arbi- 
turientów młodsi koledzy kilkoma 
fragmentami w wykonaniu teatru mię 
dzyszągelnego, z konferansjerką Ewy 
Porajskiej. 

OBY TAK DALEJ 

Uroczystość, którą abiturienci be- 
dą wspom'nać do końca życia, udała 
się w 100 procentach, zarówno pod 
względem treści, jak i organizacji. 


Nifodzież czerwonokrzyska 


Junakom Służby Polsce 


Przy usuwaniu gruzów na Placu Ker 
celego, obok pracujących tu od dawna 
junaków z SP z nie mniejszym od nich 
zapałem porusza szpadlami grupa „cy 
wilnych* chłopców. To młodzież szkół 
warszawskich — członkowie PCK po- 
magała w ub. poniedziałek swym ko- 


Przez cały dzień 50 członków szkol- 
nych kół PCK pracowało razem z ju- 


Ke — junakom w pracy. 


|naksmi przy usuwaniu gruzów na tra 


sie W—Z. 

Wieczorem, po skończonej pracy, na 
terenie obozu 2 brygady SP odbył się 
pokaz ratownictwa, urządzony przez 
ekipę PCK, po którym wszyscy junacy 
otrzymali od Zarządu Oddziału War- 
szawskiego PCK szczoteczś4 do zębów, 


grzebienie oraz broszurki z dziedziny 
ratownictwa, a 

Zadåniem Polskiego Czerwonego 
Krzyża na najbliższą przyszłość jest 
zorganizowanie we wszystkich bryga- 
dach SP kursów ratowniczych. Wszy- 
scy junacy przed zakończeniem turnu- 
su w SP zdobędą przeszkolenie ratow 
nika I stopnia, dzieki któremu każdy 
z nich bedzie umiał udzielić pierwszej 
pomocy w razie jakiegoś nieszczęśli- 
wego wypadku. 

W okregu warszawskim PCK prze- 
szkoliło się dotychczas w zakresie ra- 
towniectwa ponad 7 tysięcy członków 
związków zawodowych. W bieżącym 
roku akcja szkolenia obejmie dalszych 
8.000 robotników. 0. m.) 


mało go widocznie wzruszają, chociać 
„lokatorzy się chwalą, że „już potra 
przechodzić bez masek", 


tów sprzedaży trutek na szczury. 
(,kty są czynne od 15 bm. i jak d 
(świecą przeważnie pustkami. Lu 
jak zwykle odkładają 
dzień. a później zaczną narzekać 
kolejki i na sypiące się kary. A 
trzeba s'e pospieszyć. 


dzieżowych Warszawa — Praga. 
E EE WW 2 | 


ie wspomina ' 


| 
| 
4 
; 


TRZEBA SIĘ POSPIESZYĆ 
W mieście czynnych jest 15 punk 
otąń 


drie, 
tnt 


wi 
( 


to na osta 


ia 


ar) 
warszawskiej PPR 


odbędzie 


kalu KD PPR (Mokotowska 48) jey 


się zebranie aktywu PPR i PPS dzie!" 
Śródmieście. j 
ZEBRANIE SKARBNIKÓW Ja 
Dzielnica Śródmieście — Północ per w 

damia, że dnia 24 czerwca o godz. 16: i 
lokalu KD Senatorska 42, odbędzie S—, e0- 

branie skarbników wszystkich kół. O 
18G0 


ność obowiązkowa, 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSK 
MOKOTÓW anih © 
Egzekutywa Koła zawiadamia, Że yw 
godz. 15.30 odbędzie się zebranie CZłOn* wy 
Koła Nauczycielskiego PPR Mokotów „z, 
sali JI Miejj. Szk. Zaw. ul. Sandom 


Ska 12. 
— 


Praska konferencja 
Zjednoczeniowa 
Organizacji Młodzieżowych 


tru 
W dniu 27 czerwca br. w lokalu > 20. 
Powszechnego przy ulicy Zamojskieś 
odbędzie się uroczysta Konterencja je 
dzieżowa, mająca na celu wybór wro” 
tów na Kongres Zjednoczeniowy We 
cławiu. 
Bogata część artystyczna w wyko 
zespołów artystycznych Organizacji 


3 


Życzymy abiturientom, aby ich A 
czynaniom na nowej drodze życia 
warzyszyła taka punktualność i SP 
ność organizacyjna, jaką widzie! 3) 
w „Romie“, Tak się to rzadko t 
spotyka! (m-kar)* 


Z 


Odczyt prof. A. Corni | 


Komitet Koordynacyjny DemokrstS ty, 
nej Profesury oraz Klub Młodych nia 
stów i Naukowców zawiadamia, t ub! - 
24.VI. 1948 r. o godz. 18-ej w salt Kr”. 
Młodych Artystów i Naukowców uk pot” 
lewska Nr. 13 odbędzie się odczyt 
sora Augusta Cornu pt.: 

„Marks i myśl współczesne” 

Odczyt będzie wygłoszony w ję je 
francuskim — tłumaczony od razu © 
zyk polski. Wstep bezpłatny. É i 

——, -o0—— 


zda UZG | 


WYSTAWA NA KURSACH „ORTU u, 
Na Kursach Zawodowych „OB. pra 
Narbutta'37, otwarta została wystawa 
uczniów. 

Wystawa obejmuje następujące 
krawiectwo damskie, galanterię 5 
biellfniarstwo, gorseciarstwo i 


zku 


aty” 
Sant 
elert 


technikę. w go” 
Wystawa otwarta jest codziennie „nie. 
dzinach: 12—20, do 27. VI.48 r. 62 7Ń 


POWSTAJĄ KOŁA BEZPIECZEŃS 
I HIGIENY PRACY 


Związek Zawodowy Robotników i 
cowników Budowlanych wystąpił £ 
tywą zorganizowania na terenie 
budowli w Warszawie kół bezpiecze 
t hlegieny pracy. ow 

Do chwili obecnej zdołano zorgani” +68 
na terenie miasta ponad 25 kób potr” 
działalnością swoją objęłv 15.000 ro pra” 
ków, ti. około 35 proc. ogólnej lHczby = w 
cowników brdowlanych, zatrudniony cznić 
stolicy. Każde koło ma w swym HTA 

tn 


praz 
m del 
aż 
piw” 


kilku doświadczonych  malstrów, 
czuwają nad zapewnieniem robo 
odpowiednich warunków pracy. 1 
Wyniki pracy kół bezpieczeństwa 
zmieny pokazały się zadowalałące, cze”, 
wodem jest znaczne zmniejszenie dr w 
by WRC Uwien wvpadków, któryć 
roku ub. zanotowano 843. 
JUŻ JEST TELEFON 
Miefskie Zakłady Sanitarne przy ub 
kojnej Nr. 15 (na Powązkach) uzyśś%* 
lefoniczne pnłączenie. Lu 
'Talefon Nr 8-21-23 obsłużony esta w. 
dziennie od godz. 7 m. 30 dn godz. | 
niedzielę i święta od godz. 1} do 17- 
Do czynności Zakładów Sanitarny" prze: 
ko pngotowia sanitarnrzo, należy: „ go 
wóz chorych zakaźnych z mieszkań $ | 
szpitali oraz dezynfekcja, dezynsekci* > s 
deratyzacja. 3 


t8 


je 
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DEKLARACJA 


Risiejszym zamo (łam w przedpłacie pierwszą serię (4 tomy) Narodowe- 

ge Wydania Dz/eł Adama Mickiewicza Warunk; przeppłaty są mi znane. 

Należność w sAmie zł 600 zobowiązuję się wpłacić na koato P.K.O. 

Nr. I— 7474 1h ratach miesięcznych po 200 zł, lub w dwóch ratach po 
26C/zł albo jednorazowe w miesiącu czerwcu 800 zł. 

| | lsłapotrzebne siereślic) 


Wi £ anwwiska 


Miejssówość 


7 (bodpij 
"Wyciąć, nakleić ma kartę poeztową i przeałać pod adresemi 
Warssawa uł, Daszyńskiego 14 „CZYTELNIK" Instytut Wydawniczy 


PORADY PRAWNE 


OB. D. A. 


Wass brat, w 1935 roku wyemigro- 
wał dy) Ameryki, a w kraju pozostawił 
syna Zapytujecie, co ma uczynić, by 
móc swego suna sprowadzić do Amery 


Starania winien wszcząć ojciec na 
terenie Ameryki, by uzyskać przyrze- 
cemenie otrzymania wizy dla syna. Gdy 
tego rodzaju dokumenty z Ameryki 
zostaną przysłane, należy zwrócić stę 
Ao Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
w Warszawie o wydanie paszportu za 
granicznego. 


OB. ZNICZ.. 


Wsięliście z kobietą ślub kościelny, 
mie sporaądzając aktu małżeńskiego w 
Urzędzie Stanu Cywilnego. Obecnie nie 
mieszkacie z żoną i sapytujecie, czy w 
meldunku powinniście figurować jako 
kawaler czy żonaty i czy ewentualnie 
możecie przeprowadzić rozwód. 

Skoro akt ślubu w Urzędzie Stanu 
Cywilncgo nie został zawarty, małżeh 
stwo wasze w śŚwietle obowiązującego 
u nas prawa cywilnego nie istnieje. 
Ślub kościelny nic wystarczy dla 
stwierdzenia małżeństwa. Jesteście 
więc kawalerem i w rubryce zameldo 
wania możecie podać j stan cywilny 
„KAWALER“, Rozwodu przed sadem 
również przeprowadzić nie można, 
gdyż nie ma zasady do rozwiązania 
małżeństwa, 


OB. CZESŁAWA WITKOWSKA. 

Celem przyspieszenia wydania 
Wam zaświadczenia lojalności winni 
ście w odnośnym Starostwie wskazać 
świadków, którzy by stwierdzili, że 
mąż Wasz zginął w 1939 roku, że pod 
czas okupacji nie współpracowaliście 
a Niemcami, a braliście udział w or- 
ganizajach antyfaszystowskich, zwal- 
„czając okupanta. 


=.. 


Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
" dać w Aptekach i Drogeriach 


PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. Nr, 49 i 50 


OB. MIAZGA ALEKSANDER 


Od Ksiepada 1945 do sierpnia 1947 r. 
pełniliście funkcję dozorcy w „Ursu* 
sie”, pobierając 6.000 zł. miesięcznie. 
Ursąd Skarbowy skierował s egzekucji 
należność podatkową za okres dozor=- 
costwa i obecnie potrącają Wam 700' 
zl 'miesięcsnie s pensji. 


W zasadzie pobory do 6.000 zł. młe-' 
sięcznie są wolne od podatku, w da-: 
nym jednak wypadku Urząd Skarbo— 
wy doliczył jeszcze Świadczenia w 
naturze w formie mieszkania służbo- 
wego co w sumie przekroczyło 6.000 
złotych miesięcznie. 


OB. JANKOWIAK ANTONI — EL-' 
BLĄG. 


Teściowa Wasza jest Niemlą i skie=i 
rowana została do obozu pracy. Zapy” 
tujecie dokąd należy się zwrócić z in- 
terwencją. a 

Należy wnieść do Sądu Okręgowe- 
go wniosek o uchylenie zarządzenia” 
Prokuratora i dołączyć wszelkie po-. 
siadane przez Was dowody. 


OB. KULPITA NATALIA — SZPI- 
TAL DZ. JEZUS 


Mieszkaliście s rodsiną w Brwino=* 
wie. Po urodzeniu 3-go dziecka zacho- 
rowaliście ciężko na zwapnienie krę” 
gosłupa, wobec czego przez dłuższy 
czas przebywakście w szpitalu, zaś 


GŁ 


| l OS LUDU ` EAS | 
O N WOWO O À, 


| Plan wykonany z nadwyżką 


PFSJ we Wrocławiu zrehabilitowała się 


Opieszała dotychczas 
Sztucznego. Jedwabiu we Wrocławiu 
dogoniła wreszcie inne zakłady. 

Jadąc do fabryki czułem się nienaj- 
lepiej. Może znów trzeba będzie „źle“ 
pisać o miej — myślałem — i znów 
dyrekcja poczuje się obrażona i jesz- 
cze uporczywiej zasłaniać się będzie 
zarządzeniem Centralnego Zarządu o 
„nieudzielaniu wywiadów prasie". 

Okazało się inaczej. Dyrektor pro- 
dukcji tow. Jan Lurowiński, którego 
spotkałem. na dziędzińcu fabrycznym 
w białym kitiu „klinicznym“ bardzo 
chętnie zgodził się poprawić złą reno- 
mę fabryki i podać do publicznej wia- 
domości ostatnie osiągnięcia tego za- 
kładu pracy. 


GANILIŚCIE NAS — TERAZ 


CHWALCIE 
— Ganiliście nas poprzednio — mówi 
inż. Jan Lurowiński — teraz macie 


możność nas pochwaliić. 

Wyrażając z tego powodu szczere 
zadowolenie — zapewniam. że tak jak 
wówczas alarmowaliśmy tak teraz bez 
stronnie napiszemy o obecnym stanie, 
o którym już wiemy cokolwiek od 
Rady Zakładowej ] od sekretarza ko- 
ła PPR. 

Od stycznia br. F-ka Szt. Jedw. sta- 
le przekracza pkan. W maju wyko- 
nała go w 103 proc., a w najbliższych 
miesiącach przewiduje się jeszcze 
wzrost wydajności pracy. Dumni 
z tego są wszyscy. Opowiadał mi już 
o tym przewodniczący R. Z. tow. 
Kołodziejczyk i pierwszy sekretarz ko- 
ła partyjnego tow. Koszelak. Teraz 
powtarza to samo dyrektor produkcji 
tow. Lurowiński. 

Jak dotychczas tak į nadal plan wy- 
konany będzie wg asortymentów. War- 
to przy tym podkreślić, że tworzywo 
nietutejszej produkcji jest najmocniej- 
szym produktem tego rodzaju w Pol- 
sce. 

Jedna z kilku bolączek fabryki — to 
miedostatecznie dobre oczyszczanie 
wody przez urządzenia poniemieckie, 
co powoduje pojawianie się plam na 
jedwabiu. 

Ale dyrekcja techniczna podjęła już 


"wysiłki by polepszyć przygotowanie 
twody, co w dalszym ciągu poprawi 


dsiećmi tymczasowo saopiekowała się jjgatunek wyrabianego tu jedwabiu. 


rodzina. Właścicielka domu, korzysta” 
jąc x Waszej nieobecności, zajęła Wa- 
sze mieszkanie dla swego syna, a gmi- 
na wymeldowała Was begs Waszej wie” 
dzy 4 bez powiadomienia Was o tym. 
Zamytujecie czy mieli prawo to uczy” | 
nić ġ czy możecie wrócić do swego mie- 
szkania. 


Anł gospodarz, ani gmina nie mle- 
li prawa wymeldować Was bez Wa- 
szej wiedzy. Usunąć Was z mieszka- 
nia mogłaby właścicielka tyłko na 
mocy wyreku sądowego. Ale i roz- 
prawa sądowa nie mogłaby się była 
odbyć bez doręczenia Wam wezwania. 
Dopóki więc nie przedstawione Wam 
wyroku sądowego, nakazującego eks- 
misję z zajmowanego lokalu, przy- || 
sługuje Wam prawo do danego loka- 
ln. Gmina postąpiła samowolnie. Po- |: 
winmiście złożyć skargę do starosty 
1 żądać ponownego zameldowania 
Was w dawnym mieszkaniu. 


MAŁE INNOWACJE A SUKCES 
i WIELKI 


Dzięki czemu fabryka osiągnęła po- 


iprawę predukcji? Wszyscy zgodnie wy 
mieniają tu kilka trafnych operacji: , 


a) Wypłacanie poborów według 
umowy zbiorowej — czego dotych- 
czas w fabryce, mimo wyraźnych 
zarządzeń — nle honorowano. 

b) Przystąpienie do współzawod- 
mietwa pracy. 

c) Zmiany w dyrekcji i wybór no- 
wej Rady Zakładowej, Która rze- 
telnie spełnia powierzoną jej funk- 
cję. 

W rezultacie fabryka, która dotąd 


inie wykonywała planu, teraz prze- 


kracza go stale. 

Dyrektorem naczelnym obecnie jest 
inż. Miernik, który odznacza się po- 
zytywnym podejściem do pracy i tym, 
że potrafił skoordynować wysiłek ca- 
łego personelu fabryki. >  * 


— Nasze towarzyszki — mówi I se- 
kretarz koła PPR tow. Koszelak — 
prawie we wszystkich działach zaj- 
mują pierwsze miejsce. I tak tow. Ju- 
lia Barcik, która jeszcze w marcu 
miała tylko IX miejsce na dziale stoż- 
kowni, już w kwietniu zdobyła pierw- 
sze miejsce i w maju nadal dzierży 
tutaj prym przy prawie 200-proc. nor- 
mie, odstępując drugie miejsce swej 
siostrze Halinie. 

Współzawodnictwo pracy rozpoczęło 
się tutaj w styczniu i teraz mamy tu- 
taj 22 czołowe robotnice, które otrzy- 
mały premie i legitymacje przodow- 
nic pracy. 

Indywidualne, — chociaż trudne do 
przeprowadzenia w fabryce tego ty- 
pu — współzawodnictwo pracy rozwi- 
ja się na wszystkich działach i obej- 
muje 25 proc. pracowników. Współ- 
zawodnictwo zespołowe między zmia- 
nami, salami, lub grupami cieszy się 
dużą popularnością i obejmuje już 
około 40 proc. załogi fabr. 


JAK USUWAĆ „KOTY“ 


Ze skrzynki pomysłów wybrano i 
wykonano już dwa projekty pracow- 
ników załogi. 

Projekt ob. Wykowskiego, dotyczący 
schematu wyliczania premii pracow- 
nikom, skrócił czas pracy oddziału ra- 
chuby o 2 dni. Według pomysłu tow. 
z PPS Stanisława Rogozińskiego, maj 
stra przędzalni, wykonano i zainstalo- 
wano aparat, przy pomocy którego 
przędzarz może usuwać tzw. „koty“, 
czyli jedwab nagromadzony na obra- 
cającym się wałe — bez obawy ska- 
leczenia. Jest to bardzo szczęśliwe roz- 
wiązanie zagadnienia, gdyż przed tym 
zdarzały się wypadki oberwania palca 
przędzarzowi przy ścinaniu jedwabiu 
z wału. 

W ramach „małej racjonalizacji" 
zaprojektowano ponadto obniżenie 
kosztów produkcji o około 7 proc. 

Park maszynowy wykorzystany jest 
w 70 proc. i co miesiąc uruchamia się 
według planu 2 maszyny. Całkowite 
wykorzystanie parku nastąpi dopiero 
w roku 1949, gdyż dotychczas brak 
części zamiennych. 


UBRANIA OCHRONNE 


Oczywiście, mimo poprawy we 
Wrocławskiej F-ce Szt. Jedw. gą jesz- 
cze braki. Najgłówmiejsze z nich to 
„głód ubraniowy*. 5 

Siedziałem właśnie w biurze Rady 
Zakładowej, gdy tow. Jan Zuber, 
przędzarz, przyszedł po talon na bu- 
ty czeskie. 

Wyglądał przerażająco, w podziura- 
wionej marynarce, przepasańy po- 
strzępionym fartuchem z worka. Był 
żywym przykładem, że Centralny Za- 
rząd stanowczo ma mrało przydziela 
fabryce ubrań kwaso - odpornych. 

Trzeba też zaznaczyć, że inne fabry- 
ki jedwabiu (np. w Tomaszowie), po- 
siadają wygodniejsze przędzalnie i 
kwaśna kąpiel w nich nie pryska tak 
1nie zżera ubrania. Tutejsi przędzarze 
winni być częściej zaopatrywani w 
ubrania. 


Brak ubrań sprawia, że robotnicy 


Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Ol- 


Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła 

Kolejowego, Warszawa, ul. 6-g0 Sierpnia Nr 37 

ogłasza przetarg na wykonanie instalacji: 

a) Nr. 49 wodociągowo - kanalizacyjnej í 

b) Nr. 50 centralnego ogrzewania i wentylacji 
mechanicznej w budynku KA.T.S. przy 
ul. Kijowskiej róg Brzeskiej, 

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej 

umieszczonej w Biurze Dyrekcji ad a i b dnia 2 

lipca rb. do godz. 10-ej gdzie można nabyć pod- 

kładki przetargowe i otrzymać AWK O as m 


Emeryci 


do pracy akwizycyjnej dla Instytucji 
Państwowej poszukiwani. Wysokie za- 
rcbki, Przeszkolenie bezpłatne. Oferty: 
Biuro Reklam i Ogłoszeń RSW „Prasa“ 
Warszawa, Smolna 13, pod „Akwizycja“ 
1941-K 


sma 
ome rE 


Włocławskie 
Zakłady Papiernicze 


poszukują 

księgowych ze znajomością 

księgowości przemysłowej i plonu 
jednolitego kont 


Zgłoszenia kierować do Działu Perso- 
nalnego wlw Zakładów we Włocławku. 
ul. Łęgska. Nr 4 


1893 K 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski m. Olsztyna zatrudni od za- 
raz do 15 września 1948 r. pracownika jako ra- 
townika na jeziorze Krzywym. „p 
Konieczna znajomość ratownictwa i umiejęt- 
ność pływania oraz obsługi łodzi motorowej, 
Zgłoszenia do Wydziału Ogólnego, Ratusz, po- 
kój Nr 64. Ka 
Olsztyn, dnia 15, 6. 1948 r. 


64-Ko 


Szkoła Przemysłowa 
i Gmnaz'um Przemysłowe 
Fabryki Kabli w Krakowie 


poszukuje: 


1 inż. elektryka, 

1 inż. mechanika, 

1 prof. matematyki, 

1 prof. ćwiczeń cielesnych, 

1 instruktora elektryka, 

1 instruktora ślusarza maszynowego. 


Podania wraz z życiorysami I odpisami świa- 
dectw składać należy w Wydziale Personalnym 
Fabryki Kabel, Kraków. 1902-K 


- 


INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 


zatrudni młodych ludzi w;charakterze agentów, 
Przeszkolenie bezpłatne. Wysokie zarobki. 
Oferty: Biuro Reklam i Ogłoszeń R.S.W. „Pra- 
sa“, W-wa, Smolna 13, pod „Instytucja“ 


1942 K 


Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Ol. 
sztyńskiego w Olsztynie ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na odbudowę budynku Nadleśnic- 
twa Budziska. 


Oferty w podwójnych zalakowanych koper. 
tach bez znaku firmowego z napisem „Budy 
nek N-ctwa Budziska* należy składać w Biurze 
Technicznym D.L.P. pokój Nr. 78 do dnia 12 
lipca 1948 r. do godz. 10.00. 

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy 
na wpłacenie wadium w wysokości 1% sumy 
ofertowej. Wadium winno być wpłacone w ka. 
sie Dyrekcji przy Al. Wojska Polskiego Ni. 13 
w Olsztynie. Otwarcie ofert nastąpi w Biurze 
Technicznym pokój Nr. 78 w dniu 12 lipca 1948 
roku o godz. 11.00. 


Dyrekcja Lasów zastrzega sobie prawo unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodów 
i bez zobowiązania poniesienia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, oraz prawo prze- 
prowadzenia dodatkowego przetargu ograniczo- 
nego lub pisemnego między wybranymi 
rentami, 


ofe- 
67-Ko 


sztyńskiego w Olsztynie ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na odbudowę budynku leśniczówki 
Djabla Góra, Nadleśnictwo Budziska. 


Oferty w podwójnych zalakowanych koper- 
tach bez znaku firmowego z napisem: „Budy- 
nek Leśniczówki Djabla Góra" należy składać 
w Biurze Technicznym D.L.P. pokój Nr 78 do 
dnia 12 lipca 1948 r. do godz. 11.00. Do oferty 
należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacenie 
wadium w wysokości 1% sumy ofertowej. Wa- 
dium winno być wpłacone w kasie Dyrekcji 
przy Al. Wojska Polskiego Nr. 13 w Olsztynie. 
Otwarcie ofert nastąpi w Biurze Technicznym 
D.L.P. pokój Nr, 78 w dniu 12 lipca o godzi- 
nie 12.00. 


Dyrekcja Lasów zastrzega sobie prawo unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodów 
i bez zobowiązania poniesienia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, oraz prawo prze 
prowadzenia dodatkowego przetargu ograniczo- 
nego lub pisemnego między wybranymi oferen- 
tami. 65-Ko 


Warzywa - ziemniaki 


oraz wszelkie nowalie w dużym wyborze 
= poleca 


Spółdzielnia Owoc-Warzywna 


Samopomoc Chłopska w Warszawie 
Koszykowa 65, tel. 872-88, 1621-K 


| | widą Larząd À | 


Przemysłu Elektrotechnicznego 


Warszawa, Ał. Stalina 37 


' inspektorów — bilansistów 
buchalterów — finansistów 
referentów do Działu Handlowego 
maszynistki, 


Oferty brazi z życiorysami należy składać 
w Wydziale Personalnym C.Z.P.E 1043_K 


Fabryka | TOWARZYSZKI — PRZODOWNICE | 


uciekają z przędzalni. Nikt nie jest 
w stanie kupić sobie wełnianego ubra- 
nia do roboty, — a tylko czysta wełna 
jest kwaso - odporna. 

Robotnicy Fabryki Szt. Jedw. we 
Wrocławiu winni być zatem zaopa- 
trzeni przez Centr. Zarz.”albo w ubra- 
nia wemiane, albo w fartuchy gumo- 
we czy nagumowane, 

J. D. 


Str. 7 " 


Jaka dziś pogoda 


W tachodniej części kraju sachme- 
rzenie na ogół duże s miejscowym 
przelotnymi deszczami oras s lokalny- 
mi burzami wolno postępującym % 
kierunku wschodnim. We  wschodmiej 
sichmursenie zmienne. Maksymalna 
temperatura dniem od plus 18 stopmi 
na północnym zachodzie do plws 22 
stopni na południowym wschodzie kra- 
ju, Słabe wiatry a kierunków smen- 
nych. p 

Prawie całą Europo salegają płytkie 
i rozległe obszary miżowe s ośrodkami 
nad południową Szwecją i Morsem 
Czarnym, 


Osiem kamieniczek Starego Miasta 


własnościa Muzeum m. Warszawy 


Pisaliśmy już o Sytuacji Starówki, 
pisaliśmy o głuchej ciszy i martwocie 
budowlanej, która tam panuje i o god- 
nej naśladownictwa inicjatywie Mu- 
zeum Warszawy, które otrzymawszy 
od miasta osiem kamieniczek na Sta- 
rym Rynku (strona Dekertowska) po- 
starało się o doprowadzenie tam wo- 
dy i śwłatła i w tym roku już w jesie 
ni przeprowadzi się do „własnego ką- 
ta“, tj. do kamieniczki „„Pad Murzyn- 
kiem“, 

Muzeum bowiem mieści się dotych- 
czas w dwóch maleńkich pokoikach, ja 
ko „sublokator* Archiwum Miejskie- 
go. 

POCZĄWSZY OD „MURZYNKA... 

Jest wiele poważnych powodów 
(głównie natury finansowej), dla któ- 
rych w roku bieżącym wykończy się 
tylko jedną z 8 kamienic muzealnych. 
Całość zostanie oddana do użytku w 
roku 1951-52. 

Będzie to znowu prawdziwe cacko, 
bowiem Urząd Konserwatorski posta- 
nowił zachować w miarę możliwości 
dawny styl mieszczańskich domów. Zo 
staną (częściowo zresztą ocalałe u Ba 
ryczków i Szlichtyngów) belkowane 
stropy, zamknięte galeryjki, łaczące 
front z oficynami, ogromny, 4-piętro- 
wy piec - komin u Szlichtyngów, gdzie 
można było uwędzić od razu całego tu 
czonego wieprza, łukowate sklepienia 
w wąskich, długich sieniach i „świet- 
liki“ w dachach, wpuszozające odrobi- 
nę światła na 5-piętrowe klatki scho- 
dowe. 


DOTYCHCZAS NIEWIELE : 
Dwa małe pokoiki na Marszałkow- 
skiej 8, służące jako „pomieszczenie 
przejściowe* spełniają wiernie rolę 
magazynu. Jest w nich parę obrazów o 
tematyce warszawskiej, jest rycina ja- 
kiegoś Francuza, który Warszawy nig 


[i 


| 


ji 
j ) Szczecińskiego wynosi“: 


indywidualna z 


Wydział Personalny Centralnego Zarządu 


HN Od dnia 1 maja hr. 


dy nie widział, a namalował ją tak, 
jak wyobrażał sobie miasto, o którym 
wiedział, że leży nad rzeką (fantazja 
godna uwagi!), są ciżemki warszaw- 
skiej XVII-wiecznej mieszczki i prze- 
szło 4 tys. fotografii Warszawy: starej, 
kwitnącej, królewskiej, zburzonej — i 
odbudowującej się, 

Muzeum będzie miało charakter hi- 
storyczno - społeczny, Dyrekcja i og- 
ganizatorzy postawili sobie za cel stwo 
rzenie dokładnego przekroju życia, nie 
klas wówczas uprzywilejowanych, ale 
warstwy średniej, mieszczan i rzemieśl 
ników „którzy. stanowili „trzon“ miesz 
kańców naszego miasta. 


CHODZI O WSPÓŁPRACĘ 


Dyrektor Słomczyński, nawiązując 
| kontakt w Muzeum Narodowym i po- 
dobnymi instytucjami w całej Polsce 
zapewnił sobie współpracę wszystkich 
zbiorowych i indywidualnych zbiera- 
czy, którzy z pewnością chętnie przy- 
czynią się do powiększenia zbiorów i 
pamiątek, dających pewne świadectwo 
o dziejach stolicy. 
»00——— 


Konferencja wykorcza 
delegatów 


na Kongres Z ednoczeniowy 


29 czerwca br. w sali teatralnej Do- 
mu Kultury Robotniczej w Kielcach 
odbędzie się konferencja wyborcza de 
legatów na Kongres Zjednoczeniowy 
we Wrocławiu, w której wezmą udział 
przedstawiciele czterech organizacji 
młodzieżowych, z okręgu wyborczego 
nr. 65, w skład którego wchodzą po- 
wiaty: Jędrzejów, Kie'ce, miasta: Skar 
żysko, Kielce, 
Początek o godz. 9 rano. 
Uprasza się kol, kol o 
przybycie, 


punktualne 


prenumerata miesięczna „Głosu 


zbiorowa (ponad 5 egz. za jeden adres, z dorę- 
czeniem przez specjalnego gońca zł 75.- za 1 eg, 
indywidualna (poniżej 5 egz.) z odbiorem na 


miejscu 
zł 120.— za 1 egz. 
doręczeniem przez pocztę 
zł 135.— za 1 egz. 


indywidualna z doręcz. przez specjalnego gońca 


zł 170.— za 1 egz. 


Ez 
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Podaje się do publiczne 
Wytw. Mat. | wiadomości że o SABRI 
Miasta St. Warszawy jako 


| Budowlanych Oddziału Gdańskiego w Gdańsku - Oliwie 
ul. Grunwaldzka 521 tel. 521-78 


zatrudni natychmiast: z 
kalkulatora obeznanego dokładnie z kalkulacją 
przemysłową działu ceramieznego 
techników ceramików 
majstrów ceramicznych 


kreślarza 
księgowych 
Warunki płacy dobre 1922K 
ea 


Potrzebna natychmiast 
RUTYNOWANA MASZYNISTKA 
Zgłoszenia osobiste w Zarządzie Głównym 
Związku Inwalidów Wojennych R.P, w War. 
szawie, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej Nr. 16, 


pokój Nr. 218 od 8 — 12. 4 
1946-K 


Wydział Aprowizaocji komunikuje, że osobom 
uprawnionym do zaopatrzenia kartkowego, któ- 
re urodziły się w latach od 1888 r. do 1943r. 
włącznie, karty zaopatrzenia (nie wyłączając 


kart „Rol') na m-ce sierpień br. mogą być wy- 
dane tylko pod warunkiem przedstawienia do- 
wodów, stwierdzających poddania się szczepie- 
niom ochronnym przectwko durowi brzuszne- 
mu, względnie zwolnienia od tych szczepień”. 


60-Ko 
NOZ "Z IZ ZP sz, 
Państwowe Liceum Przemysłu Drzewnego 
w Reszlu 


zawiadamia, że egzaminy wstępne odbędą 
się w dniach 30. VI 48 r. i 1. VII. 48 r. Kandy- 
daci winni posiadać świadectwo z ukończenia 
7 oddz. szkoły podstawowej. 

Nauka w szkole jest całkowicie bezpłatna. 
Zdolni, a niezamożni uczniowie mogą otrzymać 
stypendia. Projektowany jest ne rok szkolny 
1948/49 państwowy internat. 

Ukończenie Państwowego Liceum Przemysłu 
Drzewnego daje zawód, wykształcenie ogólne 
w zakresie małej matury ‚1 prawo wstepu do 
Liceum stopnia drugiego, które daje tytuł tech- 
nika, wykształcenie ogólne w zakresie dużej 
matury, prawo wstępu do szkół wyższych. 
1934-K Dyrekter Liceum 


szef administracji ogólnej 
I instancji. decyzją z dnia 
18 czerwca 1948 r. L., dze. 
014 7186 AN—3/48 na zasadzie 
art. art. 2 (1), 8 (2) pkt. 1 
dekretu z dnia 10.X1. 1945 r. 
o zmianie i ustalaniu imton 
1 nazwisk (Dz. U. R. P. Nr. 
56, poz. 310) uzupełn. dekre 
tem z dn. 28.X.47 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 66 poz. 405) u- 
dzielił ob. Stopa Waleriano 
wi zamieszkałemu w War- 
szawie, przy ulicy Narciar= 
skiej Nr. 53 m. 2 urodzone- 
mu dnia 1% sierpnia 1815 r. 
w Rawiczu synowi Stanisła 
wa i Jadwigi z domu Stroj 
na zezwolenia na zmianę 
nazwiska rodowego STOPA 


na nazwisko STANKIE- 
CEA 1944-£ 
mmn M 


m 
Podaje się do publicznej wia 
domości, że Prezydent Mia- 
Sta St. Warszawy, jako szef 
administracji ogólnej II in- 
stancji, decyzją z dnia 17 
czerwca 1948 r., L. dz. 014- 
AN -3-2611-48 na zasadzie art. 
art. 2(1), 3(2) pkt. 4 1 51 art. 
10(2) pkt. 2 dekretuz dnta 10 
X1. 1945 r. o zmianie i usta- 
ianiu imion 1 nazwisk (Dz. 
U.R.P. Nr 56, Poz. 318) 
uzup. dekr. z 28. X. 47 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 400) 
udzielił ob. Tursz Barze- 
Libie, zamieszkałej w War- 
szawie, przy ul. Jagielloń- 
skiej Nr 26 m. 14, urodz. 
dnia 3 października 1912 r. 
w Warszawie, córce Szuł- 
ma Borucha i Jachety z do 
mu Grynberg zezwolenta na 
zmianę nazwiska rodowego 
Tursz na nazwisko Puchal- 
Ska i imienia Sara-Liba na 
imię Helena, 1929 G 


Nm 


Ogłoszenia drobne 
—AŃDIOWE — 


BRYLANTY 
złota <— srebro — 
Kupno - sprzedaż. 
Świat 48. Nowak. 
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Wójcik pierwszy w Gdyni 


GŁOS CUDU ; 


A 


GŁOS SPORTOWY 


Mistrzostwa strzeleckie 
organizacji „Służba Polsce 


- po wygraniu Il etapu „Tour de Pologne” 
Defekty „Koszą” zawodników 


GDYNIA, (Od specj. wysł). 


II etap Wyścigu Kolarskiego Dooko 
ła Polski Olsztyn — Gdynła, długości 
191 km, wygrał Wójcik, który jedno - 
cześnie w klasyfikacji indy alnej 
po dwóch etapach zajął pierwsze miej 
sce. 


Wyścig dzisiejszy był o wiele cie- 
kawszy od wczorajszego. Po etapie tym 
można śmiało wszystkich zawodników 
podzielić na dwie grupy. Jedną grupę 
stanowią kolarze, którzy odgrywają 
pewną rolę w wyścigu, walcząc ze £0- 
bą i do nich zaliczyć trzeba Szwedów, 
Węgrów, Czechów i wszystkich zawod 
ników trzech polskich drużyn narodor 
wych oraz kilku kolarzy jadących w 
konkurencji indywidualnej ze Stolar — 
czykiem, Grzelakiem i Sałygą na cze- 
le. Drugą grupę stanowią pozostali za 
wodnicy, jadący w wyścigu raczej w 
roli statystów i nie odgrywający po” 
ważniejszej roli. 


PRZEBIEG WYŚCIGU 


Na starcie do drugiego etapu Ol- 
sztyn — Gdynia stanęło 66 zawodni- 
ków. Po pierwszym etapie, na skutek 
licznych defektów wycofali się z wyś- 
cigu: Kudert, Wydarkiewicz, Kaczma- 
rek i Łoza, 


Zawodnicy ruszają zwartą grupą, 
jednak już na 2 km Siemóński ma 
pierwsze defekty (dwukrotnie zrywa 
łańcuch). Na dalszej trasie spotyka go 
jeszcze kilka defektów i w rezultacie 
Siemiński, który mógłby odegrać bar- 
dzo poważną rolę w tegorocznym 
„Tour de Pologne“, zmuszony jest wy” 
cofać się z wyścigu. Defekty zdarzają 
się teraz na trasie coraz częściej, 


` Na 11 km Czech Kerble ma defekt 
przerzutki. Na 22 km Leśkiewicz .ła 
pie gumę". Do pomocy zostaje przy 
nim Gabrych. 28 km przynosi niepo- 
wodzenie Pataky'emu. który łamie ra 
mę. 


" Po 80 km zawodnicy rozbijają sie na 
dwie grupy. W czołówce jedzie około 15 
kolarzy, których prowadzą na zmianę: 
Rapiak ze Szwedem Olle Perssonem. 
Druga grupa, którą prowadzi Karlsson, 
Składa się z 12 zawodników, 


Dalej znów notujemy defekty. Na 
32 km Czyż „łapie gumę”, a kilometr 
dale] to samo przytrafia się Pietra - 
Szewa Traci on kilka cennych 
minut na zmianę dętki i dopiero na 85 
km dogania czołówkę, po 52-kilometro 
wej sajnotmaj jeździe. Czyż ma jeszcze 
kilka defektów i w rezultacie wycofu 
je się z wyścigu. Podo"ny los snotyka 
również Węgra Kissa D--o. który rów 
pa musi zrezygnować z dalszej wal. 


Na 52 km defekt gumy ma Szwed 
Widerwall, jednak dochodzi czołówkę 
po 15-kilometrowej gonitwie. 

- W Elblągu odbył się się lotny finisz, 
który wygrał Olle Perssen przed Rzeź 
nickim, Wandorem. Wójcikiem. Pietra 
szewskim, Wrzesińsk m i Kabiakiem. 
2 km za Elblągiem O!le Porsson ma de 
fekt gumy, do pomocy zostaje mu dru 


gl Persson. Po 4 km Szwedzi dochodzą 
czołówkę. Na 114 km Kapiak „łapie 
gumę" i prowadzony przez Łazarczy -` 
ka, dogania czołówkę po 48._kilometro 
wym pościgu. 

W Nowym Dworze (1382 km od star- 
fu) miała miejsce kraksa. Na bardzo 
ostrym aakręcie Olle Person 1 Motyka 


i zawodnicy bez większych obrażeń |6 km przed metą również Rzeźnicki 


biorą udział w dalszej walce. 

Do Gdańska wpada czołówka złożo” 
na z 14 zawodników, wśród których 
jest 2 Szwedów, 2 Czechów, 1 Węgier 
i 9 Polaków. W Oliwie Kapiak próbu- 
je uciekać, jednak Olle Persson docho 
dzi go i likwiduje ucieczkę. Na 12 km 


wpadają na siebie. jednak WyBSdEE (przed meta ucieka Wójcik. Szwedzi u- 
tem na szczęście kończy się szczęśliwie siłują go dogonić, lecz bezskutecznie. 


v va 
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Przed startem wyścigu „Tour de Pologne” 


Gdzie kres ludzkich możliwości? 
A jednak Paavo Nurmi mylił się... 


Słynny fiński biegacz Paavo Nurmi, 
jedyny sportowiec na świecie, który 
ma wystawiony za życia pomnik (w 
Helsinkach) słynny był ze swej mało- 
mówności. Nurmiego przezywano za 
granicą „milczącym Finem“, Dopiero 
3 lata po swoim wycofaniu się z bież- 
ni Nurmi przemówił. Przemówił na te 
mat ściśle związany z dziedziną, w któ 
tej zyskał tak wielką sławę. Fin, po- 
siadający jeszcze wówczas wszystkie 
rekordy światowe na dystansach od 2 
mil do 20 km, w wywiadzie z dzienni- 
karzerni określił kres ludzkich możli- 
wości w rekordach od 100 do 10.000 m. 
„Milczący Fin" uczynił to ze zwykłą 


Skład reprezentacj 
piłkarskiej 


na mecz z Dania 


Kapitan Związkowy PZPN ustalił 
już skład reprezentacji piłkarskiej Pol 
ski, która rozegra mecz z Danią w Ko 
penhadze (26 bm.). 

Drużyna polska wystąpi w następu- 
jącym składzie: 

Bramkarz: Skromny (Jakubik); o- 
brona: Janduda, Barwiński; pomoc: 
Waśko, Parpan, Jabłoński II; atak: 
Przecherka, Gracz, Górski, Cieślik, 
Bobula. Rezerwowi: Kohut, Flanek. 


dokładnością i rozwagą, jaką stale się 
odznaczał. 


Tabęlka „ludzkich możliwości” Nur- 
miego jest b. ciekawa, Nie można twier 
dzić, że Fin przeceniał swój talent i 
swoje rekordy. Bynajmniej. Ale, co jest 
ciekawe — obecnie już nie istnieje ża 
den rekord światowy  _Nurmiego. 
Wszystkie zostały pobite, 

Na razie w tabelce Nurmiego — co 
jest b. charakterystyczne, zostały prze 
kroczone wyniki „ludzkich możliwo- 
ści" na dystansach dłuższych, podczas 
gdy sprinty są na razie nietknięte. Po 
dajemy poniżej tabelkę Nurmiego, a 
w nawiasach zaznaczamy obecne re- 
kordy światowe. 

100 m — 10,1 sek, (10,2 sek.); 200 m 
— 19,8 sek. (20,2 sek.); 300 m — 323 
sek. (33,2 sek.); 400 m — 45,4 sek. (46 
sek.); 500 m — 60,5 sek. (61,7 sek.); 
800 m — 1:44,8 (1:46,6); 1.000 m — 
2:19,6 (2:21,4); 1.500 m — 3:43,5 (3:43); 
1 mila — 4:01,5 (4:01,4); 2.000 m — 
5:12,5 (5:11,8); 3.000 m 8:07,5 (8:01,2); 
5.000 m — 13:57,5 (13:58,2); 19.000 m — 
29:35 (29:35,4). 


'Ą:goroczna Olimpiada prawdopodob 
nie udowodni jeszcze bardziej, że Nur 
mi jednak się mylił „Kres ludzkich 
możliwości“, wyznaczony przez Fina 
— przekroczą na pewno sprinterzy 
USA i fenomenalny biegacz Czechosło 
wacji — Emil Zatopek. (D) 


próbuje oderwać się od czołówki, co 
jednak mu się nie udaje. Pierwszy na 
mete w Gdyni wpada Wójcik, uzysku- 
jąc 400 m przewagi nad pozostałą gru- 
pą zawodników. 
WYNIKI H ETAPU 
1) Wójcik — 5:50:58. Następnych 14 
zawodników ma jednakowy czas, 
Kolejność ich jest następująca: 
2) Olle Person (Szwecja) — 5:51:54, 
3) Rzeźnicki 
4) Wrzesiński 
5) Rydmark (Szwecja) 
6) Kerble (CSR) 
4) Vaverka (CSR) 
8) Kapiak 
9) Napierała 
10) Olszewski 
11) Weglenda 
12) Bukowski 
13) Pietraszewski 
14) Wandor 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO DWÓCH ETAPACH 


x 


1) Wójcik — 12:51:37 

2) Olle Persson — 12:52:29 

3) Wrzesiński — » 

4) Rydmark = » 

5) Kapiak == ” 

6) Wandor — S 

D Napierała — 13:05:25 

8) Pietraszewski  — 13:06:07 

9) Nowoczek ` — 13:09:48 - 
KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
1) Polska I —38:36:43 
2) Polska II — 38:49:31 
3) Szwecja — 39:01:58 
4) Polska III — 39:48:40 
5) Czechosłowacja — 40:05:48 
6) Węgry — 40:39:00 


W dniach 21 i 22 czerwca 1948 r od 
były się w Bydgoszczy ogólno - p>!- 
skie zawody strzeleckie o mistrzostwo 
organizacji „Służba Poisce*, j 

Na mistrzostwa przybyli wyelim:ino 
wani w gminach, powiatach i woje- 
wództwach wyborowi strzelcy — juna 
cy „SP“ Trzeba zaznaczyć, że alimina 
cja dotarła do najniższych ogniw or- 
ganizacyjnych, co dało np. we wrocła 
wskim wojew. taki rezultat, że na 
5 junaków, przybyłych na zawody, by- 
ło 4 reprezentantów hufców gminnych 
BSB 

Na uroczystość otwarcia zawodów 
przybyli: wojewoda bydgoski, przed- 
stawiciel Komendy Głównej „SP“ — 
płk Fiński, D-ca Okręgu gen. Połtużyc 
ki, delegacje społeczeństwa cywilnego, 
organizacji młodzieżowych. W uroczy- 
stościach otwarcia zawodów masowy 
udział wzięła młodzież z Organizacji 
„Służba Polsce", tak żeńskich jak mę- 
skich hufców, 

Otwarcia zawodów dokonał D-ca 
Okręgu gen. Połtużycki. 


W zawodach, z każdego wojewódz- 
twa calego terenu Rzeczypospolitej 
wzięło udział 5 przedstawicieli kadry 
junackiej i po 5 junaków, oraz wybo- 
rowi strzelcy Centrum Wyszkolenia 
„Służba Polsce“. 


Osiągnięte wyniki dowodzą wysokie 
go poziomu przygotowania się kadry i 
junaków „SP“ w tym zakresie 

Zespołowo na 300 m z kb dla kadry 
osiągnięto 614 punktów. Prowadzi re- 
prezentacja Bydgoszczy Indywidual- 
nie z wynikiem 189 punktów — pro- 
wadzi chor Piórkowski z Bydgoszczy. 

W strzelaniu z kb dla junaków, na 
odłegłość 300 m najlepsze wyniki osią- 
gnął junak Frączkowiak (Poznań) — 
131 pkt. 

Zespołowo w tej konkurencji prowa 
dzi województwo szczecińskie, z wyni- 
kiem 517 punktów. 

W strzelaniu z broni małokalibrowej 


Walcott — czy Louis? 
Rewanżowy mecz pięściarski o mistrzostwo Świata 


23 bm. (czasu amerykańskiego) na | powodzeniach na ringu musiał praco- 


słynnym ringu Madison Square Gar- 
den w Waszyngtonie odbędzie się re- 
wanżowe spotkanie pięściarskie o ty- 
tuł mistrza świata między Joe Louisem 
1 Jersey Joe Walcottem. 

Walki o tytuł mistrza świata w bok 
sie cieszą się wielkim zainteresowa- 
niem nie tylko na półkuli zachodniej, 
ale też i w Europie, gdzie niejeden en 
tuzjasta sportu pięściarskiego spędzi 
noc przy głośniku radiowym, słucha- 
jąc transmisji z przebiegu meczu. 

Stopień zainteresowan'a zwiększył 
jeszcze ostatni mecz rozegrany w gru- 
dniu ub. r., kiedy wielu fachowców 
pięściarskich oświadczyło, że Walcott 
niezasłużenie przegrał. s 

Obydwaj bokserzy przeprowadzili in 
tensywny trening i przed spotkaniem 
oświadczyli, że mecz wygrają. Kto o- 
każe się lepszym pieściarzem podamy 
naszym czytelnikom jutro. 

Joe Walcott zdobył sobie bardzo wie 
lu sympatyków. Jego przeciwnik Louis 
osiągnął już szczyt kariery sportowca. 

Tymczasem kariera sportowa Wal- 
cotta była bardzo niefortunna. Po nie 
|, 2 e = pa) 


wać jako robotnik, aby utrzymać licz- 
ną rodzinę. Obecnie Walcott ma jedyną 
okazję, aby zdobyć tytuł mistrza świa 
ta i sławę. Dlatego da z siebie maksi- 
mum wysiłku, aby uzyskać zwywię- 
stwo.- 


Walcott twierdzi, że pokona Lout- 
sa, ponieważ zna jego sposób walki. 
Był jakiś czas sparringpartnerem Lo- 
uisa, lecz bardzo krótko, ponieważ o- 
kazał się zbyt silnym dla mistrza. 

Czy uda mu się dotrzymać przyrze- 
czenia — zobaczymy. 

W każdym razie nie zdobędzie ta- 
kiej kariery sportowej jak Louis, cho- 
ciaźby ze względu na wiek. Ma 35 lat 
i jest o rok starszy od dotychczasowe- 
go mistrza Świata. Jest wprawdzie 
mniej zużyty od swego przeciwnika, 
ale w tym wieku trudno jest utrzymać 
przez dłuższy czas tytuł mistrza świa- 
ta w boksie. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili „mecz Leuis — Walcott został 
przełożony z powodu deszczu, (Spetka 
mie miało bowiem się odbyć na otwar 
tym stadionie), 
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najlepsze wyniki osiągnęła repreze 
tacja województwa gdańskiego — 1a% 
punktów, indywidualnie mjr. Kupozyg 
— 283 punkty. W analogicznej konity 
rencji junackiej, zespołowo prowadzą 
Kielce z wynikiem 1256 punktów, in- 
dywidualnie st. junak Juk (Kieice) — 
271 punktów. 


W strzelaniu z pistoletu typu wojsko 
wego prowadzi zespołowo wojewódz- 
two kieleckie z wynikiem 464 punkty, 


Zwycięzcy otrzymują w poszczegól- 
nych konkurencjach tytuł mistrza w 
strzelaniu Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce", dyplomy oraz cenne 
nagrody zespołowe i indywidualne. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 5 cen 
nych nagród Dyrektora Głównego U- 
rzędu Kultury Fizycznej inż. Kucha- 
ra, które ottzymują zwycięzcy W strze 
laniu z broni małokalibrowej. 


Organizacja zawodów na wysokim 
poziomie. Dużej pomocy udzieliło Woj, 
Tow. Przyjaciół Żołnierza w BYdZOSZ- 
czy, organizując dla junaków imprezy 
i tani bufet. Wyniki szczegółowe zo- 
staną podane dodatkowo po dokonaniu 
ostatecznych obliczeń, 


ADEERAPIE WEZ 
Polska przegrywa z GŚR 
39:50 pkt. 


Drugi dzień międzynarodowego Spot 
kania lekkoatletek Czechosłowacji 4 
Polski zakończył się zwycięstwem Cze 
szek w stosunku 21:18, Wyniki techni 
czne: 


200 m 1) Bemowa (CSR) — 263, 4 
Strakowa (CSR) — 26,5 sek., 3) Broos 
kówna (P) 27.2 sek., 4) Gembolisówną 
(P) — 27,5 sek. 


Wdal: 1) Nowakowa (P) — 53? m, 
2) Valentova (CSR) 5,28 m., 3) 
Chlumska (CSR) — 5,27 m., 4) Mode- 
równa (P) — 5,20 m. 

Dysk: 1) Wajsówna (P) — 37,28 mą 
2) Dobrzańska (P) — 36,50 m. 3) Stam 
chovicowa (CSR) — 33,45 m., 4) Zeni 
skova (CSR) — 33,26 m. 

4x100 m: 1) CSR — 49,8 sek., 2) Poj 
ska — 51,1 sek. U 


Ogólny wynik 50:39 dla CSR.) ,  _ 


— 


Stachowice 
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Chciała uciec z miasta. Powiedzieli jej towarzysze 
z „Union Textille“ radząc niezdecydowanie: 

— Byłoby nam na rękę, gdybyśmy wiedziel, co 
tam się dzieje. 

Arbeitsamt. Miejsce ludzkiej poniewierki I krzyw- 
dy. Bicie żandarmów, drwiny urzędników, tupot bu- 
tów gestapowskich. Duży oszklony dom na central- 
nej, asfaltowej ulicy miasta. 

Źwróciła się wtedy do organizacji w swojej bu- 
dzie, na „Union Textille* i oświadczyła: 

— Nie, to jest ponad moje możliwości. 

Musiała opuścić fabrykę. Rzucając pracę, poszła 
w podziemię. I została jedną ze śrubek w bojowej 
naszej maszynie, małym trybikłem, pozostającym 
ciągle w ruchu. Jej dzień miał dwanaście godzin la- 
tania z bibułą i bronią. I te dwanaście godzin dnia, 
dwanaście godzin bojowej roboty stały się jej dru- 
gą naturą nawykiem, 

Stawałem się jak zawsze onieśmielony, gdy ta 
małą dziewczyna, którą uważano za niezbyt lotną 
I której opinią nikt specjalnie się nie interesował, 
opowiadała swe przeżycia. Miała wysokie poczucie 
swej wartości człowieczej, gdy mówiła: 

— Nie o broń chodzi. Gdy stałam się nielegal- 
niczką, prosiłam Erwina, by w miarę możności nie 


używali mnie do tego rodzaju robót. — Opuściła 
powieki i znów spojrzała na mnie. — Nie każdego ` 
to ciągnie. 


Wydawało mi się, gdy to mówiła, że jej skośne, 
nieco mongolskie oczy jak gdyby zastygły. Patrząc 


na jej Śniadą twarz, znów znalazłem podobieństwo ` 


do bizantyńskich Madonn z Ikon. Powiedziałem jej 
to: 

— Dobrze by było, — podałem jej miejsce i czas 
spotkania Erwina z Karolą — żebyś obserwowała, 
jak zachowuje się Erwin. 

Filiponka znów spojrzała na mnie i oczy jej za- 
błysły gniewem. 

— To bolesna sprawa, — powiedziała — miałam 
taki sentyment do Karoli. i 

Spoglądała przed siebie, jak gdyby obejmowała 


J. NARBUTT 
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FILIPONKA Z „UNION TEXTILLE" 


dziewczyny na koturnach. Przez twarz jej przebiegł 
ten sam skurcz. co u Erwina, gdy rozmawiał ze 


"mną o Karoli. 


Radziłem jej, by w okolicy miejsca, gdzie miało 
nastąpić spotkanie Erwina z Karolą, zawarła jakąś 
znajomość. Najlepiej radziłem, poznać mieszkańca 


. z okolicznej kamienicy. Mówiłem jej, że nie sprawi 


specjalnej trudności znalezienie porządnego człowie- 
ka, dodając: 

— Obejrzyj sobie przedtem dokładnie wszystkie 
skrzyżowania na ulicy. Najważniejsze, nie tracić 
głowy. 

Inną uprzedziłbym przed zabraniem broni. Jej te- 
go nie powiedziałem. 

Rozstając się w drodze, prowadzącej na Drucian- 
kę, mówię jej stanowczo: 

Uważaj na siebie dziewczyno. 

k k k 

Jest jasny, słoneczny dzień jesienny i niebo jest 
przezroczyste jak pergamin. W powietrzu płyną 
nitki babiego lata. Wskazówki zegara na wieży ko- 
Ścielnej są ciemno - zielone. 

Stoimy z Walmontem za rotundą kościoła św. Ku 
negundy. Obok nas przechodzi młody kleryk, ręce 
ma z tyłu założone i porusza piegowatą twarzą, jak 
gdyby sam ze sobą prowadził jakiś dyskurs. Że- 
brząca babina pogrążona jest w kontemplacji. 

Walmont pod marynarką nosi granatowy sweter. 
Gdy mówi, nie może oprzeć się swemu przyzwycza- 
jeniu trzymania mnie za guzik u marynarki: 

— Straty są duże, ale i oni ponieśli niemałe, 

Jest zamyślony i jego uśmiech zatraca zwykłą 
dwuznaczność, gdy stanowczo dodaje: 


— Uderzenie nasze poszło głębiej! ka 


«— Tak, — podchwytuję — oderwaliśmy się nie- 
co od nich. 

Obliczamy teraz straty, poniesione w okresie tak 
zwanej sprawy generała Móldera. Odliczamy jak 
przy apelu i zegar na wieży kościelnej, wydzwania- 
jjący właśnie godzinę, ma uderzenie głębokie i czy- 
ste. 

— Grzegorz i Jerzyk! 

— Padli po akcji na cyrk Wilhelma Junga (jak 
to pisało się w raporcie: w odwet za egzekucję na 
gliniankach dokonano zamachu na 3 bat. 27. Wir- 
temberskiego PP. Straty własne: 2 zabitych). 

— Filiponka! 

— Zabita w walce z gestapo (straty własne: je- 
den zabity, straty wroga: jeden oficer gestapo plus 
Rudi). 

— Erwin. 

— Ranny. Wzięty przez wroga. 

Jesteśmy przybici własnymi stratami, a równo- 
cześnie mamy uczucie, jak Walmont owego dnia, 
gdy zrozumiał, że daleko za sobą pozostawił śledzą- 
cego wroga: kojące uczucie zwycięstwa. 

Walmont znów ogląda czubki swych palców i za- 
myślony pyta: 

— Jak sądzisz, Karola ?.., ć 

Trudno na to odpowiedzieć.Pomimo, że jej nie lu- 
biłem, do dziś o tej dziewczynie nie mam zdecydo- 
wanej opinii. 
wić sprawy. 

— Trudno mi sądzić. 

I mimo, iż wydawało mi się, że Walmont wyzbył 
się w sprawie tej dziewczyny kompleksu-w stylu 
Mata Hari, tym niemniej nie mieliśmy i nie mamy 
danych, aby stanowczo móc powiedzieć: 


ukośnymi, nieco mongolskimi oczyma wysoką, Przesuwa czubki palców pod oczy. y — Ta dziewczyna była niewinna! 

zgrabną postać Karoli, smukłą postać jasnowłosej — Mamy ręce, że tak określę, rozwiązane. ý Wracam natrętną myślą do śmierci Filiponki. 
O e a -n meee 
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Wahając się, nie umiem jasno posta-* 
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ze. 


Myślę 1 mówię Walmontowi, że jej walka i Śmier$ 
była jak gdyby zaprzeczeniem mistycznej wiary jej 
ojców, którzy umieli ginąć, nie odpowiadając ną 
prześlądowania zbrojną walką. Jej Śmierć zdawałą 
się być zaprzeczeniem przekonania, by zło możną 
było usunąć środkami natury tylko uczuciowej, Unią 
kając zbrojnej walki, - t 

Walmont, gdy mu to mówię, kładzie ręce do kie, 
szeni i po raz wtóry wypytuje, jak gdyby chciaż ten . 
dzień na zawsze utrwalić w pamięci. | 

Staram się oddać dokładnie każdy szczegół owe4 
go bojowego, pełnego napięcia popołudnia. t 

Ta akcja nie przypominała innych akcji bojowych,” 
przemyślanych, zaplanowanych rozkazem bojowega ? 
działania. . 

Tego popołudnia jesień od przeroczystego, jak" 
pergamin nieba aż do ziemi snuła nici szaro-żółtego, ` 
babiego lata. ue z 

W miasteczku, w którym to się rozgrywało, W Są+' 
siednim, zwykłym prowincjonalnym miasteczku, uliwe 
ce zbiegały się na dużym targowym placu. 

Od rynku biegła prosta, niewybrukowana ulica, W: 
wylotu której stał nieotynkowany, duży, ceglasty, 
dom szkoły powszechnej, I na tej to właśnie ulicy 
nastąpiło spotkanie Erwina z Karolą. | 

Ubrana była w szary, sportowy kostium. Mary. 
narkę miała wciętą. Gdy szła, wydawała się jeszcze 
smuklejsza. Jej brązowe, bose nogi były obute w 
koturny, zapinane przy kostce wąskim paskiem, ; 
Z dale różowiły się jej bose pięty. ję 

Szła przez ulicę, w dłoni trzymając łodygę dalii,., 
Od szkoły nadchoził Erwin. Gdy spostrzegł ją, za 
trzymał się w miejscu. Przez jego twarz przebiegł 
skurcz. Był wyraźnie wzruszony. Po pewnym czasie, 
opanowując się, sięgnął do kieszeni i w tej pozycji 
pozostał: z ręką na rękojeści pistoletu. 

Gdy Karola go spostrzegła, opuściła dalię, porua 
szając rękoma, jak gdyby dawała mu znać, by nie 
zbliżał się do niej. Odwróciła się i wyjęła z papiero4 
śnicy papierosa Parokrotnie zapalała zapałkę. 

Pomimo znaków Karoli Erwin podszedł do niej 
szybko, 

(å e. m) 


ER T ~ B382734 


